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CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Od dnitt* 29 stycznia do dnia 4 lutego

b. r. sprawdzono w kraju następujące choro­
by stadne: N o s a c i z n ę  w Bołszowcu (pow. 
Rohatyn). Ś w i e r z b  n k o n i :  w Strzylczu 
(pow. Horodenka), w Woli Zarzyckiej (pow. 
Łańcut), w Horysławicach (pow. Mościska), 
w Bołszowcu i Zagórzu konkolnickiem (pow. 
Rohatyn), w Lisiatyczu (pow. Stryj), w Koło- 
dziejówce (pow. Skałat). Nadto panują w 
kraju następujące choroby stadne: Z a r a z a  
r a c i c :  w Cewkowie (pow. Cieszanów). Z a ­
r a z a  p ł u c n a :  w Rakowicy (pow7. Kraków), 
w Nagoszynie (pow. Ropczyce). N o s a c i z ­
n a  i t y  1 c z a k :  w Berezówce i Monasterzy- 
skach (pow. Buczacz), w Zarwanicy (pow. 
Podhajce), w Martynowie starym i Buka- 
czowcach (pow. Rohatyn). Ś w i e r z b  u ko ­
li i : w Szybolinie (pow. Brzeżany), w Oze- 
remchowie (pow. Kołomyja) w7 Dworzyskach 
i Tucznem (pow. Przemyślany), w Nowicy 
(pow. Gorlice), w Uhnowie (jiow. Rawa), w 
Krystynopolu i Korczynie (pow. Sokal), w 
Horodnicy (pow7. Skałat), w Chodaczkowie 
małym (pow. Tarnopol), w Zukowcaeh i Ja- 
ckowcach (pow. Złoczów).

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lutego 1882.
\ ________

Według doniesienia, ces. kr. Starostwa 
brodzkiego, wygasł w dniu 11 b. m. księ- 
gosusz w Nowiczyźnie ad Stare ISrody i w 
Suchowoli; natomiast sprawdzony został księ- 
gosnsz w jednej zagrodzie w Raszkowie) 
miejscowości tegoż powiatu. Co się podłfje 
do powszechnej wiadomości.

Z ‘C. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1882.

CZĘŚĆ MEUBZĘDO WA
I/wów, 13 lutego.

Dość nieznaczna większość gło­
sów przechyliła się- w Izbie panów na 
stronę wniosku mniejszości komisyjnej 
w sprawie uniwersytetu praskiego. 
Mimo to opozycya zapewne nie ze­

chce wysnuwać z tej nieznacznej wię­
kszości głosów takich wniosków, jakie 
zwykle przytacza, jeżeli w Izbie depu­
towany c.1l z trudnością, utrzyma się 
rzecz, na której rządowi i prawicy za­
leży. Nie mówimy tego bynajmniej w 
tym celu, aby raz przynajmniej sko­
rzystać z zasady tak często powoły­
wanej przez stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne, że głosy trzeba ważyć a 
nie' liczyć. Przeciwnie, nie ważyć lecz 
liczyć należy głosy bez względu, czy 
padają one w Izbie panów czy w Izbie 
deputowanych. Konstytucya nie uznaje 
żadnej różnicy ani między obiema Iz­
bami jako równorzędnemi sobie ciała­
mi ustawodawczemi, ani między człon­
kami jednej lub drugiej Izby, jako u- 
ezestnikami pracy ustawodawczej z ró­
wnym zupełnie zakresem praw i obo­
wiązków. Jeżeli kładziemy nacisk na 
nieznaczną różnicę głosów w Izbie pa­
nów, to czynimy to dlatego, że odbija 
się w tein lojalne postępowanie obe­
cnego gabinetu. Gdyby lir. Taaffe chciał 
był iść tą drogą, jaką mu insynuowali 
przeciwnicy jego, t.j., gdyby nie o g lą ­
dając się na żadne skrupuły polityczne 
dokonał nominacyi kilkunastu naraz 
parów podzielających zasady prawicy, 
albo gdyby przynajmniej każde opró­
żnione krzesło obsadzał był tylko od­
danymi gabinetowi kandydatami, już 
dawno Izba panów uległaby była zu­
pełnemu przekształceniu, a przedłożenie 
rządowe o uniwersytecie praskim od 
roku niemal byłoby już ustawą obo­
wiązującą. Ale hr. Taaffe przestrzegał 
najskrupulatniej względów lojalności 
przy każdem mianowaniu nowych człon­
ków Izby panów. Mianowania nastę­
powały zawsze nie dlatego, żeby dla 
jakiej sprawy pomnożyć głosy praw i­
cy, lecz dlatego, że w Izbie powstały 
luki, które wypełnić należało. Powołu 
jąc na opróżnione krzesła innych człon­
ków lir. Taaffe przede wszystkimi miał

na oku zasługi kandydatów i ich ty­
tuł do zasiadania w Izbie panów, a 
jeżeli kiedy oglądał się także na za­
sady kandydatów, to czynił to dlatego, 
żeby między mianowanymi także lewi­
ca miała swoich zwolenników, żeby 
nikt powiedzieć nie mógł, że wierno- 
konstytucyjne zasady stanowią prze­
szkodę w odszczególnianiu i w ynagra­
dzaniu zasług publicznych.

O merytorycznej stronie sprawy 
uniwersytetu praskiego nie wiele po­
zostaje do powiedzenia po tylu i tak 
świetnych mowach, które wygłoszone 
zostały w obronie obu wniosków. Na 
pozór wydawało się to rzeczą podrzę­
dną, czy oba uniwersytety czeski i 
niemiecki mają być pod jednym da­
chem, jak żądała mniejszość komisyi 
i jak ostatecznie Izba uchw aliła, czy 
nastąpić ma rozdział zupełny według 
wniosku większości. Ale różnice teL L O
trzeba oceniać ze stanowiska politycz­
nego, mianowicie w związku z stosun­
kami w Czechach panującemi. Pomi­
nąwszy historyczne znaczenie sprawy 
i tytuł jaki ztąd wypływa dla Czechów 
do udziału w całern urządzeniu obec­
nego uniwersytetu praskiego, zachodzi 
jeszcze ta okoliczność, że rozdział zu­
pełny równałby się zamanifestowaniu 
tego ducha negacji, który wyklucza 
możność stopniowego uśmierzania obec­
nego antagonizmu narodowego między 
Czechami a Niemcami. Do takiej ma­
nifestacji politycznej nie chciała przy­
łożyć ręki prawica, która przystąpiła 
do akcyi pod szczerze i na seryo poj- 
mowanem hasłem zgody i równości. 
Nie mógł zgodzić się na to także ga­
binet, który jak to dobitnie zaznaczył 
sam minister-prezydent, prowadzi rzą­
dy nie bez planu lub według ukry­
tych planów, lecz pod jawnie wywie- 
szoi^-m i bronionym sztandarem zgo­
dy i równości. Przyjdzie czas, że je ­
żeli nie dzisiejsze, to późniejsze poko­

lenie Niemców czeskich wdzięczne bę­
dzie Izbie panów za przyjęcie takiego 
rozwiązania sprawy, które zamiast ją ­
trzyć i drażnić, łagodzi owszem anta­
gonizm i posuwa o krok naprzód zgo­
dę między dwiema znakomitemi naro­
dowościami, które zamieszkują jeden 
z najpiękniejszych krajów monarchii.

Bada państwa.
( L r  posiedzenie Izby wyzszej).

*f* W iedeń, 10 lutego. {Kor. Gazety 
Lwowskiej.) Prezes hr. T r  a u 11 m a n  s d o r f  f 
zagaja posiedzenie o godz. 12, min. 20. Do 
wymienionych wczoraj jako obecnych człon­
ków z Galicyi dodać należy metropolitę księ­
dza arcybiskupa Sembratowicza.

W dalszym ciągu rozpraw o uniwersy­
tecie praskim zabiera głos sprawozdawca 
mniejszości komisyjnej hr. >S c h ó n b o r n i 
mówi: Cokolwiek w obronie wniosku mniej­
szości powiedzieć było można, wypowiedzieli 
już w świetny sposób inni. Mowy obrońców 
wniosku większości tchnęły pewną rezygna- 
cyą i żalem , że uniwersytet praski ma być 
podzielony. Można tego żałować, ale nie­
mniej trzeba uznać prawa ludu czeskiego i 
uczynić im zadość, co nawet ze strony prze­
ciwnej powinno było stać się z wyrazem pe­
wnego zadowolenia. Mówiono o konieczności 
pojednania zwaśnionych szczepów. Jest to 
pragnienie nas wszystkich, ale ziścić się mo­
że tylko na podstawie równouprawnienia bez 
ukrytej myśli hegemonii i panowania jedne­
go szczepu nad drugim. Mówiono, że roz­
dział zupełny jest na miejscu tam , gdzie 
jest kłótnia. Przyznaję to sub modo. t. j. 
o tyle, że gdy pokłóceni w skutek rozdzia­
łu nawzajem słyszeć się nie będą, kłótnia 
będzie musiała ustać; ale do pojednania 
w ten sposób nie przyjdzie. Lekkomyślne 
traktowanie przedmiotu niniejszego byłoby 
coprawda grzeszne; z drugiej strony atoli 
żądać zupełnego rozdziału jest rzeczą nie­
bezpieczną o ty le , że znaczy to dowodzić 
ludności ad oculos, iż nastał taki stan rze­
czy, że o pojednaniu myśleć już nie można. 
Powinniśmy zdążać do tego, aby przez rze­
telne współdziałanie idea pojednania urze­
czywistniała się praktycznie. Tego zaś nie 
osiągniemy pesymizmem, lecz tylko nadzieją
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l u c y a n a  t a t o m i r a .

O z ę ś ó  d r u g a .

ii.
(Ciąg dalszy.)

R zuciłem  tylko okiem  poza sieb ie  n a  
rozleg ły  w id o k , k tó ry  się ztąd  ro z ta c z a , i 
w szedłem  do w nętrza  m alej św ią tyn i.

W ołtarzu jest obraz Matki Hośjciej tak 
cały okryty w otam i, poobwieszany sznurka­
mi przeróżnych paciorek i kokardami różno­
barwnych wstążek , że pomiędzy tą pstroci- 
zną ledwie dopatrzeć się można twarzy Boga­
rodzicy i dzieciątka Jezus. Wszędzie pełno 
olbrzymich bukietów z sztucznych kwiatów, 
chorągwi, obrazów, a ściany całe aż pod skle­
pienie tak gęsto udekorowane wotami, wyo- 
brażającemi w odciskach z czerwonego wo­
sku różne członki ciała ludzkiego, cielęta, 
krowy, konie, owce, że nie widać ani kawał­
ka białego muru. W jednej ścianie przy oł­
tarzu jest małe okno z gęstą kratą drewnia­
ną, niby loża, jakie bywają po kościołach 
należących do klasztorów. Z za kraty tej do­
chodził mię głos basowy, którym ktoś, na 
pół śpiewając, odmawiał łacińskie pacierze. 
Zaciekawiony, zaglądałem, aby zobaczyć mo­
dlącego się, ale daremnie, gdyż okno umie­
szczone ust dosyć wysoko, i nie mógłein w nie 
zajrzeć. Robiło to wszystko na mnie takie

wrażenie, jakby scena z jakiejś powieści i 
wyszedłem żeby koniecznie znaleść człowie­
ka, który się modlił za tajemniczą kratą.

Obszedłszy kościółek zobaczyłem, że 
chata, której węgieł wyglądał z za jego tyl­
nej ściany, przypiera do niego i przypuszcza­
łem , że musi się z nim łączyć owem oknem. 
Zbliżyłem się więc do furtki ogródka i chcia­
łem już wejść, gdy otworzyły się drzwi cha­
ty i pokazała się w nich niska, krępa po­
stać człowieka z długą brodą, w trepkach 
na bosych nogach, ubranego w kute mniszą, 
kffirej kaptur nakrywał mu głowę.

Czy m n ich , czy pustelnik ? Pustelnik 
w naszym wieku, to przecież rzadkość nie- 
lada — myślałem, nie wiedząc, jak i co prze­
mówić do tego człowieka.

Tymczasem ów niby mnich zbliżył się 
do mnie iApbwitał mię słowami Laudetur 
Jesus Chr/stus.

— Przyszedłeś pomódl j r  się i złożyć 
ofiarę w cudownej kaplicy Maria H ilf? — 
mówił, gdy mu odpowiedziałem na jego po­
zdrowienie, uchylając cokolwiek kapelusza.— 
Jeżeli przychodzisz tu czerpać pociechę lub

w jakich cierpieniach, a zbliż isz się 
z pokorą ( wiarą, znajdziesz ją nieockybnie 
u stop Najświętszej Dziewicy, słynącej cuda­
mi w tym obrazie.

Mówiąc tak, starał się nadać swemu 
głosowi pewne namaszczenie, które odbijało 
nieco od jego zażywnej budowy i rumianej 
jak bur ak , pełnej twarzy, wśród której gu­
biły się małe bez wyrazu oczy, przysłonięte 
kapturem. W całem ułożeniu tego człowieka 
była pewna przykra rubaszność, i dlatego ten 
ton wyniosły dotknął mię tem niemiłej. Od­
powiedziałem mu więc trochę ozięble:

— Potrzebuję łaski Hożej, jak każdy 
człowiek, ale nić przyszedłem tu u was szu- i

kać lekarstwa na żadne specjalne cier­
pienia.

— O ta k , ta k ! — zawołał obrażony tą 
suchą odpowiedzią — wy światowej, tarza­
jący się w grzechach, przychodzicie zwie­
dzać święte miejsca jak gospody, i mącicie 
tylko spokój poświęconego Bogu i modlitwie 
anackorety, który zagrzebał się na tem od­
ludziu , żeby uciec od was i waszych spro- 
snośei. Od takich ludzi opędzam się, jak od 
grzesznych pokus. Appage satanas!

Byłbym może otrzymał dalszą i surow­
szą reprymendę , gdy z za węgła chaty po­
kazał się starszy już jakiś mężczyzna, słuszne­
go wzrostu, ubrany cały w drelich z pledem 
zarzuconym na ramiona dla porannego chło­
d u , w kapeluszu słomkowym z szeroką kry- 
są i z laską w jednej , a z bańką wody mi­
neralnej w drugiej ręce.

— Nie byłbym nigdy myślał — rze­
kłem, podchodząc ku nieznajomemu i witając 
go ukłonem — że w naszym wieku znajdu­
ją się jeszcze takie nieszczególne kopie śre­
dniowiecznych a nachoretó w.

  W  Tyrolu znajdzie pan mnóstwo ta­
kich rzeczy — odpowiedział zagadnięty, od­
wzajemniając uprzejmie mój ukłon o któ­
rych ani się śniło filozofom XIX wieku. Ana- 
choretyzm kwitnął tu do niedawna w najle­
psze, kiedy już w innych krajach przeszedł 
do historyi. Re pan tu widzisz ustronnych, 
a starszych nad wiek kaplic, przy każdej sie­
dział niegdyś pustelnik. Dopiero cesarz Jó­
zef II. poznosił pustelnie i uwolnił lud ty­
rolski od obowiązku utrzymywania całej legii 
ich mieszkańców. Ale pomimo zakazu rządu, 
pomimo powstawania na to duchowieństwa, 
stary nałóg nie dał się wyplenić zupełnie. 
Tyrolczycy przywiązani do zwyczajów I  do­

brych dawnych czasów, osadzają sobie zawsze 
pustelników przy swoich górskich kaplicach 

i jużto tytułem nadzoru , jużto innym jakim 
tytułem.

— Więc ten pustelnik przy Maria-Hilf 
nie jest tu unikatem w swoim rodzaju? 
zapytałem , przypatrując się opowiadającemu, 
którego twarz wygolona po amerykańsku , z 
pozostawieniem tylko długich , siwych boko­
brodów, ujmowała pogodną słodyczą i wy­
razem takiej niezmąconej niczem wesołości, 
igrającej w ciągłym uśmiechu około ust, jak­
by się po niej nigdy nie przesunęła żadna
chmura smutku.

— Ale gdzietam , masz ich pan tu %  
pobliżu jeszcze dwóch. Jeden w kaplicy koło 
S trass, którą widać, gdy się tylko wyjdzie 
z tamtej strony za Brixlegg, a drugi tam 
przy kaplicy na HUaribcrgel koło Kramsach, 
którą pan ztąd widzi po drugiej stronie lnu. 
Ten, którego pan dziś poznałeś, jest powie­
działbym, najsurowszy. Znam go od wielu lat i 
dlatego nie lubi spotykać się ze mną. Jest 
on rodem z Pusterthalu, przechodził rozmai­
te koleje w życiu i zdaje mi się, że mu się 
trochę przewróciło w głowie. Drugi, ten. koło 
Stras, jest o wiele łagodniejszy i grzeczniejszy 
ale i sprytniejszy. Urządził sobie życie bardzo 
wygodnie; zamieszkuje bowiem swoją pustelnię 
z żoną, a z miłosiernych datków miał sobie, jak 
powiadają, uciułać piękny grosz. Anackore- 
tyzin jest dla niego rodzajem rzem iosła, i 
oddaje mu się też z zamiłowaniem i zręczno­
ścią prawdziwego mistrza w swoim zawodzie. 
Trzeci jest najuczciwszy i najciekawszy. Jest- 
to weteran z r. 1809, liczący blisko sto lat, 
ale jeszcze czerstwy i przytomny zupełnie. 
Opowiada chętnie i w niezrównany sposób 
epizody z tej wojny, w której z Hofferem i 
Speekbacherem brał udział, i już niejeden
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w trwałość tego państwa, złożonego z tak 
rozlicznych narodów. (Brawo z lewicy.)

Sprawozdawca większości komisyjnej dr. 
U n g e r stwierdza dziwną sytuacyą Izb y : 
obie strony będą głosowały za czemś, co im 
właściwie jest przykre, t. j. za zmianą dzi­
siejszego stanu rzeczy na uniwersytecie pra­
skim. Dwa zachodzą tu pytania: czy utwo­
rzyć uniwersytet z czeskim językiem wykła­
dowym? a drugie: w jaki to uczynić sposób? 
Na pierwsze z tych zapytań nikt nie odpo­
wiada, że nieutworzyć. A jednak wypada roz­
ważyć, czy są naukowe warunki bytu dla u- 
niwersytetu z czeskim językiem wykładowym. 
Większość komisyi powiada, że ich nie ma, a 
nawet sam prof. Randa implicite to przyznał. 
Uniwersytet czeski ma być naczyniem, dla 
którego treść dopiero się ma znaleźć. Niema 
bowiem naukowej literatury czeskiej, tak że 
uczniowie, nie mogąc zgłębiać autorów, będą 
musieli przysięgać in verba magistri, co dla 
nauki i rozwoju uniwersytetu nie jest rzeczą 
pożądaną. Nie można wątpić, że w czeskim 
języku ukaże się dużo dzieł, ale do nich 
przykładana będzie miara wzięta ze wzglę­
dów narodowych lub innych, a nie nauko­
wych, i krytyka wypadnie na ich korzyść, 
chociaż te same dzieła w języku niemieckim 
spotkałyby się z krytyką mniej pochlebną. 
Tu mówca zapuszcza się w obszerną replikę 
na mowę hr. Belcredego, przedewszystkiem 
na jego wywody historyczne o uniwersytecie 
praskim. Dla hr. Belcredego historya uniwer­
sytetu tego kończy się na Maryi Teresie, a 
dla mówcy odtąd dopiero się zaczyna. Ma- 
rya Teresa stworzyła z państwa federali- 
stycznego państwo jedno, scentralizowane; 
ztąd też zakłady przedtem krajowe stały się 
odtąd państwowemu Uniwersytet praski po 
dziś dzień jeszcze jest zakładem państwo­
wym, nie krajowym, bo inaczej nie rozpra- 
wianoby o nim w tej Izbie. Z tytułu zakładu 
krajowego, którego nie ma, Czesi nie mogą 
mieć pretensyi do niego. Z pola historycz­
nego przechodząc na tak bliskie pole poli­
tyczne, mówca dochodzi nakoniec do rezul­
tatu, że uniwersytet czeski ma być zakładem 
narodowym, nie naukowym; widzi w rem 
nowe ustępstwo rządu teraźniejszego na rzecz 
uroszczeń narodowych i dopatruje się sta­
nowczego wyroku potępienia na dzisiejszy 
system rządowy w tej okoliczności, że pod­
sycane przezeń waśnie narodowe zbudziły 
także w ludności niemieckiej poczucie swnj 
narodowości, czego dotychczas nie było. Co 
się tyczy drugiego z wspomnianych na wstę­
pie mowy pytań : w jaki sposób urządzić uni­
wersytet czeski, czy przez taki podział, j a ­
kiego chce ustawa uchwalona przez Izbę po­
selską, czy też przez taki, jakiego chce wię­
kszość komisyi Izby wyższej, mówca oświad­
cza, że ani jedno ani drugie nie jest wła­
ściwe. Rozwinięcie systemu katedr równorzę­
dnych byłoby najwłaściwsze. Skoro atoli ma 
być podział, większość komisyi woli mniej­
sze z dwojga złego ; woli zupełny rozdział, 
niż podział uchwalony przez Izbę poselską i 
zalecany przez mniejszość komisyi; woli dwa 
uniwersytety zupełnie odrębne, jeden krajowy 
czeski, drugi państwowy niemiecki, niż je­
den zczechizowany uniwersytet niemiecki. 
Zachować teraźniejszy uniwersytet praski ta­
kim, jaki j e s t , oto jedyna pobudka, dla któ­
rej większość komisyi, chcąc uchronić go od 
niebezpieczeństwa upadku, przyznaje Cze­
chom uniwersytet osobny. Mówca omawia je-

pisarz korzystał z jego powieści i dorabiał 
się niemi autorskiego rozgłosu.

Schodziliśmy tymczasem powoli z góry 
inną szerszą, wozową drogą i stanęliśmy w 
końcu na gościńcu o spory kawał dalej od 
miejsca, w którem zboczyłem na ścieżkę do 
Maria Hilf. Mój towarzysz zatrzymał się, wy­
lał resztkę wody do płaskiej, kieszonkowej 
szklaneczki, wypił i stawiając bańkę na ku­
pce kam ieni, rz ek ł:

— Niech się ucieszy jakaś gosposia, 
znalazłszy sobie taką porządną kamionkę. 
#hw ała Bogu, skończyłem moje pensum po­
ranne — dla miłości mojej poczciwej żony, 
która uwzięła się na mnie z lekarzem i ka­
że mi pić jakąś wodę, choć jestem zdrów, jak 
ryba. Teraz mogę sobie już pójść na dobrze 
zasłużone śniadanie. Czy pan także w tę 
stronę ?

— Nie, ja  idę do Rattenbergu. Dopie­
ro wczoraj przybyłem do Brixlegg i korzy­
stam z tak pięknego dnia, żeby zwiedzić to 
stare miasteczko i ruinę jego zamku.

— Czy pan stoi w hotelu Yogla?
— Tak jest.
— A więc to pan jesteś zapewne der 

polnische Sommcrfrischler ?
— Do usług pańskich.
—  Wyczytałem pańskie nazwisko wczo­

raj w księdze hotelowej , bo zaglądam do 
niej co wieczór, czy nie znajdę kogo znajo­
mego, i bardzo mi się to podobało, żeś się 
pan tak podpisał. A oprócz tego ja kocham 
Polaków i zozumiem Bischen polskiej mowy - - 
wtrącił łamaną polszczyzną — bo stałem dwa 
lata w Galicyi, właśnie na zakończenie mo­
jej czynnej służby.

Tu w obczyźnie, gdzie nie słyszałem 
ani słowa polskiego, ucieszyłem się tak ser-

szcze majątkową stronę sprawy na korzyść 
wyłącznie uniwersytetu praskiego jako w przy­
szłości niemieckiego tylko, i kończy wyrazem 
wdzięczności dla tego uniwersytetu , w któ­
rym rozpoczął swe studya. (Rzęsiste oklaski 
z leieicy).

W dyskusyi szczgółowej do §. Igo za­
biera głos kardynał S c h w a r z e n b e r g ,  aby 
oświadczyć, że z przyczyn wyłuszczonych 
przez obrońców wniosku mniejszości głoso­
wać będzie za tymże wnioskiem i że w przy- 
szłem ukształtowaniu uniwersytetu praskiego 
nie widzi prejudykatu dla fakultetu teologi­
cznego (którego jest kanclerzem ; dahniej 
arcybiskup praski był kanclerzem całego u- 
niwersytu.)

W imiennem na wniosekks. K h e v e n -  
h iii 1 e r  a głosowaniu odrzucono 82 głosami 
przeciw 55 głosom §. lszy wedle wniosku 
większości, a przyjęto paragraf ten i dalej 
wszystkie następne, a nakoniec w trzeciem 
czytaniu całą ustawę wedle wniosku mniej­
szości, czyli wedle uchwały Izby poselskiej.

Idzie pod obrady dodana przez komi- 
syę rezolucya: „Wzywa się rząd, aby jak- 
najwcześniej wniósł projekt ustawy, w której 
wykazanie się z znajomości języka niemie­
ckiego i doskonałego władania nim uznane 
będzie za warunek dopuszczenia do praktyki 
publicznej i w której wydane będą właściwe 
w tej mierze przepisy“.

Zapisani do g łosu : przeciw rezolucyi 
ks. Sapieha, za nią hr. Falkenhayn.

Książę S a p i e h a :  Zapisałem się do 
głosu przeciw tej rezolucyi. Nie pojmuję, jak 
ona tu się dostała i dla czegoby ją tu pozo­
stawić. Nadmieniono już wczoraj, że rezolu­
cya ta właściwie wchodzi w zakres władzy 
wykonawczej, a zdaje mi się, że każdy te­
mu przywtórzy. A skoro tak z nią rzeczy się 
mają, dla czegożby tedy nie pójść dalej ?

Dla czegożby nie powiedzieć, jakie rząd 
nadto jeszcze położyć ma warunki ubiegania 
się o urzędy? 1 dla czegóż właśnie z okoli­
czności ustawy o uniwesytecie praskim mó­
wić mamy o języku niemieckim?

. ie chodzi tu więc o to , aby legisla­
tywa określiła owe warunki przyjmowania 
młodzieży do praktyki, które dotychczas na­
leżą do atrybucyj władzy wykonawczej. Nie 
chodzi tu o zapobieżenie niebezpieczeństwom, 
któreby zagrażały językowi niemieckiemu. 
Mniemam, że stronnictwo nasze ma prawo, 
aby tam, gdzie jest w większości, nie czy­
niono mu ustawicznie zarzutu, jakoby spro­
wadzało na państwo niebezpieczeństwa, jakoby 
sprowadzało je na język niemiecki i tp. Język 
niemiecki z pewnością nie dozna krzywdy, 
gdy będzie równouprawniony z językami in ­
nych narodów. W żadnej prowincyi, w któ­
rej mówi się innym językiem, a nie nie­
mieckim, nikt nie myśli żądać od urzędni­
ków, aby nie mówili i nie pisali po niemie­
cku. W żadnej prowincyi, w Której mówi się 
innym językiem, a nie niemieckim, n ik tn ie 
marzy o tern aby w urzędach centralnych i 
w korespondencyi władz prowincyonalnych 
z centralnemi używano innego języka, jak nie­
miecki. Na cóż więc występować z żądaniem 
środków prewencyjnych tam, gdzie o nie­
bezpieczeństwie nie ma mowy ?

Powtarzam: nie jest to wnaturze^lych, 
którzy zamieszkują prowincye innego, nie 
niemieckiego języka, żeby językowi niemie­
ckiemu odmawiali tego, czego żądają dla 
własnego. Nie jest to w naszej naturze, że-

decznie tym starym Niemcem, kochającym 
Polaków i rozumiejących ein Bischen po pol­
sku , jak gdybym spotkał rodaka. Przedsta­
wiłem inu się więc formalnie a on odwzaje­
mniając s ię , rzek ł:

— Jestem Franciszek K., major na pen- 
sy i, czyli vulgo Major- Lustig, jak mię tu 
wszyscy nazywają, bo dobry humor jest mo­
im pierworodnym grzechem, za który zre­
sztą serdecznie dziękuję B ogu, bo mi z nim 
bardzo dobrze. Jeżeli pan masz zamiar wy­
chodzić codziennie tak rano na przechadz­
kę — to bardzo miło mi będzie, jeżeli mi 
pan zechce towarzyszyć. A mogę się też pa­
nu na coś przydać. Znam dobrze T yro l, bo 
nawłóczyłem się dosyć po Alpach z niebo­
szczykiem Payerem , pomagając mu w jego 
pracach geodetycznych.

Podziękowałem majorowi, oświadczając, 
że będę z przyjemnością korzystał z jego to­
warzystwa, podprowadziłem go kawałek ku 
Brixlegg i pożegnawszy na skręcie drogi, 
wróciłem podwojonym krokiem ku Rattenber- 
gowi.

Miasteczko Rattenberg jeży o ćwierć 
miii drogi od Brixleggu, wciśnięte pomię­
dzy In  a swoją górę zamkową, która tak 
wysuwa się naprzód, że cały szereg domów 
przypiera o jej/skalne ściany. Powitały mię 
zaraz u -wstępu dwa takie domy, które zdały 
się jakoby wrośnięte w skałę. Tuż nad górą 
zamkową i miasteczkiem wznosi się od po­
łudnia druga, wyższa góra, która zimową 
porą pozbawia mieszkańców Rattenbergu na 
kilka tygodni promieni słonecznych.

Główna ulica uderzyła mię oryginalną, 
starodawną strukturą swoich domów i nie 
dziwiłem się, że kilku artystów niemieckich 
uznało ją za przedmiot godny swego pendzla

byśmy pojmowali wolność tak, jak gdyby 
była dla pewnego tylko stronnictwa. Chce­
my wolności równej dla wszystkich, i ta 
właśnie jest różnica między nami a tymi, 
którzy nazywają się wprawdzie „liberałami", 
ale chcieliby nie zastosowywać liberalizmu 
względem n a s , lecz zatrzymać go dla 
siebie.

Z drugiej strony wyznać m uszę, że 
gdzie komuś czynię już ustępstwo, czynię je 
chętnie i życzliwie, lub wcale o niem nie 
mówię. Ta zaś rezolucya wygląda tak , jak 
gdyby z uchwalonej ustawy urwać chciała 
przynajmniej tyle ile się da; wygląda tak, 
jak gdyby stanowić miała memento dla mło­
dzieży czeskiej : jeśli chcesz, żebyś z stu- 
dyów swoich coś m ia ł, nie zapominaj u- 
częszczać nie na uniwersytet z czeskim, 
lecz na uniwersytet z niemieckim językiem 
wykładowym.

Aby więc nie dopuścić uchwały, na 
którą możnaby się powoływać w twierdze­
niach swych, jakoby liberalizm właśnie te­
raz, jakoby konstytucyonalizm właśnie teraz, 
jakoby język niemiecki właśnie teraz znaj­
dował się w niebezpieczeństwie, bezwarun­
kowo głosować będę przeciw rezolucyi.

Zresztą spodziewam się, że Izba wyż­
sza me zechce właśnie na rzecz tej rezolu­
cyi odstąpić od swoich zwyczajów. Izba wyż­
sza nigdy nie uchwalała rezolucyj, a cho­
ciaż ktoś czasem wpadł na koncept wniesie­
nia rezolucyi, Izba wyższa dlatego właśnie, 
że to rezolucya, odrzuciła ją. Spodziewam 
się, że Izba wyższa i dziś nie odstąpi od 
tego zwyczaju.

Hr. F a l k e n h a y n ,  acz należący do 
mniejszości komisyjnej, oświadcza, że już w 
komisyi głosował za rezolucya i że tu tak 
samo głosować będzie, a to dlatego, że po­
stulat jej nie zwraca się przeciw Czechom, 
lecz ma powszechne dla całego państwa zna­
czenie.

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g  wi­
dzi w rezolucyi rzecz władzy wykonawczej, 
która, dodana do uchwalonej właśnie usta­
wy, nie ma znaczenia powszechnego, lecz 
jest wymierzona szczegółowo przeciw ludno­
ści czeskiej, której synowie mają poddawać 
się liczniejszym obowiązkom egzaminowym, 
niż uczniowie niemieccy. To nie jest równo­
uprawnienie, to nie równa miara. Trzeba po­
zostawać Czechom, o których lojalności i 
przywiązaniu do państwa wątpić się nie go­
dzi, żeby sami starali się być pożytecznymi 
państwu.

Hr. S c h ó n b o r n  widzi się w tej sa­
mej sytuacyi co hr. Falkenhayn i to samo 
też zdaje oświadczenie.

Hr. Lew T h u n  zwalcza rezolucyę, bo 
nie godzi się traktować rzecz tak wmżną tak 
ogólnikowymi wyrazami, z jakich składa się 
rezolucya. Zresztą rząd sam już oświad­
czył, że wyda właściwe rozporządzenia.

P. M i k 1 o s i c z zwalcza rezolucyę właś­
nie dla tego, że ma odnosić się do całego 
państwa, bo n. p. w Dalmacyi ustawa, ja­
kiej rezolucya żąda, nie dałaby się wy­
konać.

Minister oświecenia baron C o n r a d  
stwierdza, że już w7 najwyższem rozporzą­
dzeniu o nowem urządzeniu uniwersytetu 
praskiego rząd otrzymał polecenie wydania 
przepisów7 o języku niemieckim jako warun­
ku praktyki publicznej. Minister oświadcza 
dalej, że na to tylko zabrał głos, aby wypowie-

lub ołówka, gdyż można tutaj robić studya 
nad starotyroiskim sposobem budowania do­
mów miejskich. W kamienicach mieszczan 
Rattenberskich rnięszają się przedziwnie kształ­
ty alpejskich domów wiejskich ze stylem 
ritterburgów. Od pierwszych przyjęły one sze­
rokie spłaszczone dachy, obciążone kamienia­
mi, od drugich grube mury, erk ery , wieże 
narożne i okna opatrzone kratam i, których 
często nie brakuje nawet na drugiem piętrze, 
chociaż trudno sobie wytłómaczyć, do czego 
one tam tak wysoko są potrzebne. Oprócz 
krat, zamykają okna zaluzye, któremi Tyrol­
czyk tak troskliwie, jak Włoch, zasłania się 
od promieni słonecznych podczas upałów let­
nich. Ściany frontowe wznoszą się po naj­
większej części tak wysoko, że zasłaniają da­
chy, a ich ścięte poziomo szczyty służą za 
miejsce przechadzki dla gruchających gołębi. 
Ten sposób budow:ania, przyjęty zapewne 
z Włoch, rozpowszechnił się we wszystkich 
starych miasteczkach tyrolskich i nadaje im do 
pewnego stopnia cechę oryentalną. Dla uzupeł­
nienia tej charakterystyki dodajmy jeszcze 
długie czarne rynny, sterczące do połowy 
ulicy, albo umieszczone pod szczytem smocze 
paszcze, z których podczas deszczu spada 
woda kaskadami do ciągnącego się środkiem 
ulicy rynsztoka i sączy się leniwo brudno 
zielonym potokiem, dodajmy mniej lub wię­
cej spłowiałe freski na ścianach, wystawiające 
różnych świętych, ciężkie wielkie bramy go­
tyckie w marmur oprawione i po największej 
części głęboko w ziemię zapadnięte, nakoniec 
drewniane lub kamienne ławeczki u każdej 
bramy — będziemy mieli wierny obraz ulicy 
Rattenberskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

dzieć, że rząd uznaje rzeczywiście znajomość 
języka niemieckiego i władanie nim za nie­
odzowny warunek dopuszczenia do praktyki 
publicznej.

W głosowaniu odrzucono rezolucyę 59 
głosami przeciw 58 głosom. Koniec posie­
dzenia o godzinie 4 minut 15. Następne w 
poniedziałek.

(CXCposiedzenie Izby poselskiej.)
Wiedeń, 10 lutego. (Korespon. Gazety 

Lwoieskiej). Prezes S m o l k a  zagaja posie­
dzenie o godz. 11 min. 10. Nowo obrani 
posłowie B u r g s t a l l e r  i W u c e t i e z  zTrye- 
stu składają przyrzeczenie na konstytueyę. 
Rada powiatowa w Rawie petycyonuje o u- 
tworzenie w Rawie niższego gimnazyum. Od 
rządu wniesiono projekt ustawy o odnowie­
niu prawomocności ustawy z dnia 31 marca 
r. 1875, nadającej ulgi w wykreślaniu ma­
łych pozycyj z ksiąg hipotecznych.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Projekt ustawy zmieniającej patent cesarski 
o domokrąztwie w pierwszem czytaniu prze­
kazano komisyi przemysłowej. Dalej dokona­
no wyboru uzupełniającego do komisyi edu­
kacyjnej w miejsce pos. Hormuzakiego. Wy­
brany pos. Mitrofanowicz.

W dalszym ciągu dyskusyi nad §. lszym 
ustawy o podwyższeniu cła od nafty" zagra­
nicznej i opodatkowaniu krajowej zabiera głos 
pos. W i e d e r s p e r g ,  aby oświadczyć, że 
ponieważ co do oszczędności w budżecie mało 
się spodziewa po złożonej świeżo komisyi, 
uznaje konieczność podwyższenia podatków7 
dla przymnożenia skarbowa dochodów, a za 
źródło dochodów wcale stosowne uważa na­
ftę. Mówca polemizuje przeciw pos. Sussowi, 
że mimo wezwania nie wystąpił już w ko­
misyi z swojemi wątpliwościami, co dowodzi, 
że pos. S ii s s zwalczał projekt nie dla rze­
czy samej, ieez z postronnych pobudek. Wię­
kszość Izby zgodziła się na projekt przede­
wszystkiem dlatego, że widzi w nim począ­
tek reformy podatkowej, polegającej głównie 
na podwyższeniu dochodów z poborów pośre­
dnich. Podatek od nafty nie jest też tak u- 
ciążliwy, jak go przedstawia lewica.

Zapisali się jeszcze do głosu: przeciw 
§ 1 pp. Pelz i Meissler, za nim pos. Pfliigl, 
natomiast pos. Beer zrzekł się głosu.

Pos. M e n g e r  zwalcza podatek od n a ­
fty, dopatrując się w nim niekorzyści dla 
szląskiego tkackiego przemysłu domowego, 
który upadnie, gdy mu się odejmie (5 prc. 
jego zarobku brutto.

Po zamknięciu dyskusyi mówcami ge­
neralnymi wybrano: za § 1 pos. J a w o r ­
s k i e g o ,  przeciw niemu pos. K a l l i r a .  Po 
ich przemówieniu przystąpiono do głosowa­
nia , które na wniosek pos. H e r b s t a  od­
było się imiennie, a w którem przyjęto § 1 
głosami 160 naprzeciw 146 głosom. Z koła 
polskiego dziś byli nieobecni tylko pp. Gnie­
wosz, złożony chorobą, i Onyszkiewicz; wszy­
scy inni głosowali za paragrafem, przeciw 
paragrafowi głosował dziś także pos. Lien- 
bacher, przedwczoraj nieobecny, tak sarno 
pos. Pfliigl, a pp. Oeiz i Thurnher, którzy 
głosowali byli przeciw dyskusyi szczegóło­
wej, usunęli się dziś od głosowania. Nad u- 
wagą II do § * 1, w której zawarty jest przy­
wilej dla surowej nafty rumuńskiej, również 
imiennie głosowano; przyjęto ją 159 głosa­
mi przeciw 144 głosom. Wymienieni posło­
wie głosowali tak samo, jak poprzednio. W 
obu głosowaniach nie wzięli udziału obaj no­
wi posłowie z Tryestu, którzy dziś po raz 
pierwszy stanęli w Izbie.

Paragraf 2 nakłada 6 zł. 50 ct. poda­
tku na 100 kilo nafty produkcyi krajowej. 
Przyjęto go po kilku uwagach pos. F i i r n -  
k r a n z a  przeciw niemu. Resztę paragrafów 
o kontroli linansowej i t. d. uchwalono bez 
dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godz 3 min. 50. — 
Następne jutro.

(GXCI. Posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* Wiedeń, 21 lutego. (Kor. Gaz.Lw.) 

Prezes S mo l k a  zagaja posiedzenie o godzi­
l i ,  min. 10. Od rządu wniesiono projekt 
ustawy o zwolnieniu fundacyi cesarskiej na 
pamiątkę pożaru w Ringtheater od stempla i 
należytości skarbowych. Rada pow. w K o l ­
b u s z o w i e  petycyonuje o zniżenie procentu 
od zaległości podatkowych, dwie gminy ga­
licyjskie petycyonują o zniesienie dodatków 
do podatków na rzecz funduszu indemniza- 
cyjnego.

P. minister-prezydent hr. T a a f f e  od­
powiada obszernie na interpelacyę Kliera o 
zajściach między młodzieżą czeską a niemiec­
ką, że burdy po słynnej „bitwie w Chuchli“ 
(Kuchelbad) toczyły się między żaczkami, a 
żaczkowie niemieccy byli ich sprawcami. 
W jednym wypadku dwaj chłopcy obrzucili 
kamieniami karawanę przekupniów niemiec­
kich, wracającą z jarmarku, ale i ci nie by­
li pochodzenia czeskiego, lecz byli to syno­
wie pewnego Niemca z zagranicy. O owej 
rzezi w Chucjili" zaś stwierdza odpowiedź, 
że polieya i sąd już ukarały winnych. Do 
nadzwyczajnych jednak środków ku utrzyma­



s
niu porządku i bezpieczeństwa rząd bynaj­
mniej nie ma powodu. (Brawo, brawo z ław 
czeskich.)

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go. Ustawę o podwyższeniu cła od nafty za­
granicznej i nałożeniu podatku na krajową 
uchwalono w trzeciem czytaniu 155 głosami 
przeciw 133 głosom.

Następują obrady nad dodanemi rezo- 
lucyami. Pierwsza z nich brzmi: „Wzywa 
się rząd, aby stosunki prawne przy kopaniu 
nafty jak najwcześniej doprowadził do kon­
stytucyjnego uregulow ania, i aby przy tej 
sposobności szczególniej zastanowił się nad 
poddaniem kopalń nafty prawidłom ustaw 
górniczych." Druga rezolucya wzywa rząd 
do wniesienia projektu o opodatkowaniu gazu.

P- M e n g e r  oświadcza imieniem lewi­
cy, że głosować będzie tylko za rezolucya 
pierwszą, ale przeciw drugiej.

Pos. D z i e d u s z y c k i  oświadcza się za 
rezolucyą pierwszą tylko w tem przypuszcze­
niu, że nafta nie będzie należała do rega­
liów, bo zaliezenie jej do nich pociągnęłoby 
za sobą naruszenie dzisiejszych stosunków 
własności, skoro własność nafty i wosku 
ziemnego należy w Galieyi do własności 
gruntu.

Pos. S iiss w polemice przeciw posłowi 
Dzieduszyckiemu wywodzi, że gdyby przed 
czterma laty było się zaprowadziło ustawę- 
górniczą, dziś przemysł naftowy byłby już 
w stanie kwitnącym.

W głosowaniu rezolueyę pierwszą przy­
jęto.

Przeciw drugiej przemawia pos. Fryd. 
S i i s s ,  bo przy ńakładaniu podatku trzeba 
baczyć na to, czy przedsiębiorstwa opodatko­
wane są już należycie rozwinięte, w Austryi 
zaś przedsiębiorstwa gazowe bynajmniej nie 
są jeszcze tak powszechne jak gdzieindziej.

Pos. A d a m e k  uważa podatek od gazu 
za słuszną konsekwencyę opodatkowania nafty, 
bo podatek ten dotknie większego konsumen­
ta światła w mieście, gdy tymczasem poda­
tek od nafty w znacznej części na klasach 
uboższych i ludności włościańskiej ciężyć bę­
dzie.

Pos. R e s c h a u e r  sprzeciwia się rezo- 
lucyi drugiej, bo gaz w wielkich miastach 
służy przeważnie celom publicznym, w ma­
łych zaś celom fabrycznym, i tu zaprowadzony 
jest tylko z konieczności dla celów fabrycz­
nych, tak że podatek od razu zrujnowałby 
zakłady gazowe po małych miastach.

Pos. S c h ó n e r e r  uznaje za rzecz bar­
dzo logiczną i słuszną, aby także zamożniej­
szych konsumentów światła, t. j. gazu, opo­
datkowano. Mówca pojmuje jednak podatek 
od gazu nie jako podatek dla skarbu, lecz 
dla gmin miejskich, aby im wynagrodzić u- 
bytek dochodów, powstający z zwolnienia nafty 
od akcyzy.

Po zamknięciu dyskusyi i przemówieniu 
mówców generalnych przyjęto także rezolu­
eyę drugą.

Następnie załatwiono dwie petycye w 
sprawie zbudowania dróg żelaznych z Stainz 
do Wieselsdorf i z Cilli do Unterdrauburg, 
przekazując je rządowi. Dalej przystąpiono do 
pierwszego czytania wniosku Friedmanna o 
opiekę prawną dla obywateli państwa przeciw 
dziennikarstwu.

Poseł F r i e d m a n n  motywuje swój 
wniosekniegodziwością dziennikarstwa, wdzie­
rającego się w sprawy osobiste i familijne, 
obsypującego obelgami ludzi najuczciwszzch 
i t. d., a z drugiej strony brakiem prawnych 
przeciw temu sposobów. Mówca uderza na 
lewicę, że w r. 1868 tak nędzną stworzyła 
ustawę prasową, a odtąd systematycznie uni­
ka naprawienia jej, choć już nieraz bywały 
w Izbie wnioski, zmierzające do naprawy. 
Zelżony, chcąc mieć zadośćuczynienie i po­
zywając dziennik przed sąd, dostaje się z de­
szczu pod rynnę, bo dziennikarz umie wy­
wijać się gładko jak węgorz, a pomagają mu 
nielepsi od niego adwokaci. (Pos. Jacgues: 
oho! oho! Panie Jacąues, les prćsents sont 
toujours exctpUs! Mówca wynurza przekona­
nie, że każdy przyzwoity człowiek wdzięczny 
będzie Izbie za przeprowadzenie jego wnio­
sku. (Rzęsiste oklaski z prawicy).

Pos. K o p p  zwalcza wniosek, nie chcąc 
wieszać i tak już uciśnionemu dziennikar­
stwu kamienia młyńskiego u szyi.

W imiennem głosowaniu uchwalono 
151 głosami przeciw 57 głosom przekazać 
wniosek Friedmanna komisyi.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 20. 
Następne w poniedziałek.

SPRAWY IOIARCHII
— Komisya kongruy po dłuższej przer­

wie, wczasie której podkomisya wypracowa­
ła  nowy, a w wielu punktach znacznie od 
przedłożenia rządowego różniący się projekt 
ustawy, odbyła dnia 10 b m. drugie posie­
dzenie. Przewodniczący komisyi, wyjaśniwszy 
przyczyny, dla któryeh podkomisya zwlekała 
tak długo z przedłożeniem swojego elabora- 

w/łuszczył zarazem powody, które ją 
skłoniły do odrzucenia projektu rządowego.

Gazeta Lwowska z dnia IB ]

Dr. Kopp zażądał rozdania członkom proje­
ktu podkomisyi, na co zgodziła się komisya, 
poczerń odroczono posiedzenie.

Projekt podkomisyi reguluje dotacye dla 
duchowieństwa katolickiego w ten sposób, iż 
dzieli kraje koronne reprezentowane w Ra­
dzie państwa na sześć grup. Pierwszą gru­
pę stanowi Niższa Austrya, drugą Czechy, 
Morawa, Szląsk i Wyższa Austrya, trzecią 
Styrya, Karyntya, Kraina, Tyrol, Salcburg, 
czwartą Tryest wraz z okręgiem i Bukowina, 
piątą Galicya a szóstą Dalmacya. Ula Gali- 
cyi projekt podkomisyi wnosi następujące do­
tacye : I) we Lwowie i Krakowie probosz­
czowie pobiertić będą po 1000 zł., wikaryu- 
sze po 400 zł.; 2) w miastach liczących wię­
cej niż ! 0.000 mieszkańców, tudzież w Pod­
górzu i Białej proboszczowie po 700 zł., wi­
karyusze po 350 zł.; 8) w' miastach i mia­
steczkach liczących więcej niż 5000 ludno­
ści proboszczowie 600 zł., wikaryusze 300 
zł.; 4) w wszystkich iunnych miejscach, z 
wyjątkiem specyalnie oznaczonych, probosz­
czowie 500 zł., wikaryusze 300 zł.; 5) w 
niektórych miejscowościach, które szczegó­
łowo oznaczone zostaną, a w których koszta 
utrzymania są wyjątkowo małe, proboszczowie 
450 zł., wikaryusze 250 zł.

— Z " iednia piszą do Bohemii: W 
pewnych kołach budzą się obawy z po­
wodu postawy Czarnogóry wobec powstania 
w Bośn" i Hercegowinie; zachowanie się 
bowiem tego krajn może doprowadzić do wa­
żnych komplikacyj._ Krążą wieści, że w Czar­
nogórze wzmaga się anarchia, i że ks. Mi­
kołaj nie jest już panem sytuacyi; to zno­
wu, że Austrya prędzej czy później będzie 
zmuszona obsadzić swojemi wojskami Czar­
nogórę dla łatwiejszego stłumienia rokoszu, 
który czerpie ztamtąd soki żywotne. Tak te, 
jak inne pogłoski nie mają żadnej podstawy. 
Doniesienia nadchodzące z Czarnogóry i z 
południowej Dalmacyi, nie wspominają wcale
0 wybuchu anarchii w Czarnogórze, owszem 
stwierdzają, że nie zachodzi żaden powód do 
skargi przeciw rządowiksiążęcemu i żeks. Mi­
kołaj, jak przedtem, tak i obecnie postępuje 
zupełnie lojalnie i prawidłovro i nie zawie­
dzie położonego w nim zaufania. Wprawdzie 
nikt się tutaj nie łudzi, jakoby sympatye lu­
dności czarnogórskiej były po stronie wojsk 
naszych, owszem wiedzą o tem dobrze, iż 
mieszkańcy okręgów nadgranicznych spieszą 
z pomocą powstańcom. Objaw ten nie dziwi 
jednak nikogo i dziwić nie powinien ze 
względu., iż okręgi nadgraniczne dopiero w 
skutek ostatniej wojny dostały się Czarnogó­
rze, przedtem zaś należały do Hercegowiny. 
Wspólność szczepów odgrywa zatem tutaj 
główną rolę, a walka przeciw takiemu czyn­
nikowi bywa zazwyczaj bardzo trudną. Sto­
sunki zresztą terenu stawiają nieprzezwycię­
żone niemal przeszkody zupełnemu zamknię­
ciu granicy. Skoro rząd czarnogórski spełni 
tylko o tyle swoją powinność, o ile to będzie 
w jego mocy, będziemy mogli być za­
dowoleni. Zatargu z Czarnogórą nikt tutaj 
nie pragnie, a najmniej ponętną zdaje się 
być okupacya kraju czarnogórskiego, do cze­
go potrzebaby było przynajmniej 40.(h 0 
wojsk, gdy kraj ten zdołałby zaledwie u- 
trzymać 10.000 żołnierzy. Jeśli mimo to nie 
można zaprzeczyć, że tu i owdzie objawiają 
się pewne prądy zmierzające do wywołania 
zatargu między Austryą a Czarnogórą, nawet
1 Serbią, to pewnem jest, że prąd ten po­
chodzi od nieprzyjaciół Austryi. Agitacya 
panslawistyczna w tym kierunku jest bardzo 
czynną, nie odniesie jednak żadnego sku­
tku , dopóki rząd czarnogórski wytrwa na 
drodze rozsądku i lojalności.

SPRAWY ZAGRAIICZUE
(P o lity k a  T u r c j i

Do Polit. Corresp. piszą z Konstanty­
nopola: „Polityka rządu tureckiego wstąpiła 
znowu w okres cliwiejności i rozkroju. Fur­
ta objawia zamiar zbliżenia się dziś do tego, 
nazajutrz do innego mocarstwa. Chwilami 
odzyskuje przewagę polityka sprężysta a na­
wet zuchwała, to znowu nagle objawia się 
trwoga i zalecana jest jak największa prze­
zorność. Pewnikiem jest jednak, że pod 
względem stanowiska zajętego przez mocar­
stwa w kwestyi egipskiej, Turcya doznała 
rozczarowania. Porta liczyła prawie na pew­
ne, że okólnikiem w kwestyi Egiptu będzie 
mogła wywołać antagonizm pomiędzy mo­
carstwami, obecnie zaś opanowały ją oba­
wy, że cel ten prawdopodobnie będzie chy­
biony.

„Instynktownie niemal zwraca się Por­
ta ku Włochom, jako ku mocarstwu, któ­
re według przekonań tureckich musi żywić 
koniecznie ukrytą niechęć do F rancji i An­
glii. Dlatego rząd turecki usiłuje zbliżyć się 
bądź co bądź "ku Włochom i dyplomacya 
Porty przedsiębrała już w tym kierunku pe­
wne usiłowania. Dziwna rzecz, że Arabowie 
starają się również pozyskać względy rządu 
włoskiego i to także w celu przeszkodzenia 
porozumieniu się Włoch z Francyą. Arabo-
itego 1882.

wie czynią te zabiegi nie bez myśli ukrytej, 
której ostatecznym celem jest uzyskanie nie­
podległości narodowej. Popierają oni obecnie 
Turcyę zupełnie tak samo, jak to w swoim 
czasie czynili Albańczycy, ale czekają tylko 
na stosowną chwilę, aby się zwrócić przeciw 
dzisiejszym opiekunom. Idą tedy ręka w rę­
kę z Turcya przeciw Francyi, ale nie zapo­
minają ani na chwilę o tem, że byłoby tru­
dno uzyskać niezawisłość i wypędzić Fran­
cuzów i dlatego woleliby, wybierając z dwoj­
ga złego, widzieć Tunis pod protektoratem 
Włoch, gdyż są przekonani, że rywalizacya 
pomiędzy Włochami a Francyą wyszłaby im 
na dobre, to jest na bezwarunkową ich ko­
rzyść.

„Porta wie doskonale o swoich wewnę­
trznych nieprzyjaciołach i o tem co jej gro­
zi, tembardziej że Arabowie w Yemenie por­
wali się do jawnego rokoszu. Znalazła się 
więc teraz pewna grupa doradców su łtana, 
którzy nakłaniają do porozumienia z Fran­
cyą i Anglią, tak w Egipcie jak w Tunisie. 
Zawisło zatem wszystko od tego, czy ta po­
lityka pojednawcza i umiarkowana odniesie 
zwycięztwo, czyli też politycy, którzy mówią 
o panslawizmie i powstaniu narodowem Ara­
bów, zdołają przekonać sułtana o potrzebie 
nieustawania i nadal w niebezpiecznej agi- 
tacyi w Egipcie i Tunisie. Rząd turecki 
chwieje się pomiędzy wspomnionemi dwoma 
prądami. Niezdecydowany jest przytem, czy 
ma przedsiębrać reformy wewnętrzne, czy 
zaniechać ich zupełnie. Porta waha się wi­
docznie i to jest powodem, iż w każdym z 
wspomnianych powyżej kierunków zaczyna 
coś robić i znowu się cofa, lubo nie ulega 
wątpliwości, że czas najwyższy dla Turcyi 
zdecydować się na politykę sprężystą i świa­
domą swego kierunku.

(Stronnictwa w Izbic angielskiej.)
Ważnym jest w tej chwili stosunek 

stronnictw w Izbie niższej parlamentu an­
gielskiego, gdyż od słabszego lub silniej­
szego poparcia rządu przez Izbę zawisł los 
gabinetu Gladstona. Izba niższy liczy obe­
cnie 652 członków, ale że na 13 krzeseł roz­
pisane są nowe wybory, zasiada więc isto­
tnie w parlamencie tylko 639 deputowanych. 
Z tej to cyfry 329 deputowanych sta­
nowi większość popierającą ministerstwo, 246 
należy do stronnictwa konserwatywnego, 60 
do stronnictw autonomistów irlandzkich. Jak 
więc widzimy, większość, na której opiera się 
gabinet, jest- bardzo nieliczną, gdyż prze­
wyższa połączone siły konserwatystów i au­
tonomistów zaledwie o 23 głosów. Autono- 
miści zjednoczeni są tylko co do nazw y, w 
istocie jednak dzielą się na dwie frakeye, z 
których jednej przewodniczący Parnell a dru­
giej Henryk Mitchel. Frakcya nieprzejedna­
nych składa się z 34 deputowanych, którzy 
głosować będą bezwarunkowo z opozycyą, 
głosy drugiej frakcyi są chwiejne, w skutek 
czego ministerstwo liczyć może niekiedy na 
poważniejszą większość.

W bieżącej sesyi stosunek stronnictw 
ułożył się tak dziwnie, że najkrajniejsi au- 
tonomiści irlandzcy idą ręka w rękę z nie­
przejednanymi torysami. Pomiędzy temi dwo­
ma stronnictwami nie ma nic wspólnego, 
nie wiążą ich ani przekonania polityczne, 
ani interesa ekonomiczne i społeczne, ani 
nawet przekonania religijne.

Są to owszem dwa wręcz sprzeczne ży­
wioły, a nawet, jak przekonało doświadcze­
nie, żywioły wrogie. Idą jednak w jednym 
kierunku, głosują razem i jednomyślnie, je ­
dynie w tym celu, ażeby gabinet Gladstona 
nie tylko osłabić, ale, gdyby się udało, obalić. 
Pobudki tych stronictw są sprzeczne, ale cel 
chwilowo jeden. Torysowie nie gorszą się 
tem wcale, że przyjmują poparcie autonomi­
stów irlandzkich, ponieważ rząd według nich 
działał za łagodnie w Irlandyi, autonomiści 
zaś tem gorliwiej popierają torysów, że o- 
skarżają rząd obecny, iż postąpił zbyt suro­
wo z Irlandyą i posunął się za daleko w za­
stosowaniu praw wyjątkowych. Takie przy­
mierze przeciwników obecnego rządu jest w 
pewnej mierze jego siłą i rękojmią bytu, o- 
czywitein jest bowiem , że gdyby połączonej 
w ten sposób opozycyi udało się obalić ga­
binet, musiałaby ona rozpaść się natychmiast 
na czynniki składowe i nie byłaby w stanie 
wytworzyć z siebie rządu.

To pewna, iż gabinet odniósł zaraz na 
wstępie porażkę w sprawie Bradlaugha. Re<- 
prezentant rządu podawał wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad tą sprawą. To- 
rysi sprzeciwiali się temu. Wniosek rządowy 
upadł, odrzucony 286 głosami przeciw 2 8. 
Większość przeciwna rządowi składała się 
tym razem z głosów konserwatystów z 38 
głosów autonomistów irlandzkich i 28 u be- 
ralnycb. Porażkę tę poczytują za złą wróżbę 
dla rządu. Najbliższą kwestyą, która poda 
sposobność do ocenienia siły gabinetu będzie 
projekt zaprowadzenia nowego regulaminu 
obrad. Konserwatyści i liberalni widzą w 
w tym projekcie uszczerbek dla parlamen­
tarnej wolności słowa. Tak przywódca stron­
nictwa konserwatywnego, jakoteż członek i 
przywódca frakcyi liberalnej Marriot oświad­
czyli już, że wystąpią przeciw projektowi

rządowemu, dozwalającemu na zamknięcie 
dyskusyi, jeżeli 200 deputowanych oświadczy 
się za tem, albo jeżeli mniej niż 40 depu­
towanych temu się sprzeciwia.

K R O I I K A
— Mianowania. Pułkownik Hans hr. 

Schulenburg, komendant rezerwy pułku piesz. 
nr. 9, mianowany komendantem pułku pieszego 
nr. 3, zaś podpułkownik pułku pieszego nr. 56 
Emil Anders komendantem rezerwy pułku pie­
szego nr. 9.

=  Na obiedzie u Najj. Pana dnia II
b. m. znajdowali się obok innych wysokich oso­
bistości i dostojników książęta Jerzy Czartoryski 
i Adam Sapieha.

“  izba radna c. k. krajowego sądu kar­
nego odrzuciła wczoraj zażalenie wniesione przez 
wszystkie uwięzione ostatniemi dniami osoby naro­
dowości ruskiej z wyjątkiem akademika Łabola, 
przeciw wdrożeniu śledztwa wstępnego i przeciw 
uwięzieniu.

(—) Bal polski pod protektoratem Jego 
Ces. Wysokości Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Karola Ludwika odbędzie się dnia 20 lutego 
w salach towarzystwa muzycznego w Wiedniu.

(m) Związek stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych rozbierał na ostatniem 
walnem zgromadzeniu delegatów kwestyę remu- 
nerowania patrona Związku, który od lal iilku 
poświęca bezinteresownie pracę swą sprawom 
tej instytucyi. Dla braku dostatecznych fundu­
szów nie mogli delegaci powziąć stanowczej de- 
cyzyi co do stałej remuneracyi, ale natomiast 
postanowił wydział Związku zasługi patrona 
około rozwoju tej młodej a pożytecznej instytu­
cyi wynagrodzić bodaj w części stosownym upo­
minkiem. W tym celu sześćdziesiąt stowarzy­
szeń należących do Związku złożyło wcale zna­
czną sumę, za którą zakupiono serwis srebrny 
na 24 osób. Piękny ten i kosztowny upominek 
został wczoraj wręczony dr. Tadeuszowi Skał- 
kowskiemu przez wydział Związku, na którego 
czele stoi dr. Zbyszewski.

“  Wybór uzupełniający czterech 
członków Rady powiatowej w Myślenicach z 
grupy większych posiadłości tudzież wybór uzu­
pełniający dwóch członków Rady powiatowej w 
Krośnie z grupy mniejszych posiadłości i wybór 
jednego członka Rady powiatowej w Bochni z 
grupy miast rozpisano na dzień 13 marca bie­
żącego roku. Wybory te odbędą się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

( ) Ostrzeżenie. Otrzymujemy od p. 
Henryka Szmitta, ezłonka Rady szkolnej krajo­
wej , zawiadomienie, że jakieś indywidyum cho­
dzi po domach we Lwowie , sprzedając bilety lo­
teryjne na dywan, ofiarowany jakoby przsz jedną 
z dam do rozlosowania na rzecz wypuszczonych 
więźniów. Na biletach wymieniono, że losowa­
nie odbędzie się w mieszkaniu p. Szmitta a dla 
większej wiarogodności człowiek ten produkuje 
podrobiony list pani Szmittowej z zachętą do 
kupowania biletów. Cała ta imaginacyjna lo- 
terya jest niegodną spekulacyą i fałszerstwem 
obliczonem na wyzyskanie łatwowiernych; na­
leżałoby zbtem eksploatatora i fałszerza przy 
pierwszej ponown^ próbie oddać w ręce wła­
dzy policyjnej.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. P. kalendarz z kwotą 69 zł., a pani Ch. S. 
ze strychu około 80 sztuk różnej bielizny.

j  Zmarli w ostatnich dniach: w Brukseli 
znakomity malarz holenderski Bakker-Korff, któ­
rego nazywano Meissonierem niderlandzkim, w 
58 roku życia; tamże Edmund de Biefve; w Lon­
dynie malarz John Sen Linell; w Pradze śpie­
wak opery Egliardt; w Paryżu pisarz sceniczny 
i dyrektor teatrów Hipolit Cogniard, autor mnó­
stwa popularnych fars, które napisał bądź sam, 
bądź w spółce z Pawłem Kokiem, Clairville m, 
Siraudine’m i wielu innymi, przeżywszy lat 74; 
w Monte Carlo wirtuoz wiolonczelista Prosper 
Seligman; w Landeck profesor sztuk pięknych 
i malarz historyczny Edward Steinbriick, w 80 
roku życia.

  Wystawa elektryczna urządzona
bedzie we wrześniu i październiku b. r. w Wie­
dniu, staraniem hrabiego Wilczka i barona Erlan- 
gera. Miejscem wystawy będzie rotunda w Pra- 
terze.

— Nowego asteroidę odkrył znów w 
nocy na 10 b. m. adjunkt obserwatoryum wie­
deńskiego p. Palisa. Pod względem siły blasku 
jest to gwiazda jedenastego rzędu.

—  Los ,,.Jeannetty“ . Z Irkucka otrzy­
mała redakeya nowojorskiego Heralda telegram 
z doniesieniem, iż inżynier Melville listem pisa­
nym dnia 13 stycznia zawiadomił tamtejsze wła­
dze, że zarządził już, co potrzeba, dla odszuka­
nia porucznika Delong z resztą zaginionych to­
warzyszów amerykańskiej wyprawy polarnej na 
statku Jeannette. Zorganizował mianowicie trzy 
wyprawy, które udadzą się ku Północy w ro­
zmaitych kierunkach; pierwszą dowodzić będzie 
Niedermann i Rossyanin Łobokow, drugą Bartlet 
i sierżant Kolinkin, a trzecią Melville i Groan- 
beck. Pierwsza z tych wypraw wyruszyć miała
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z Irkucka bezzwłocznie, a wszystkie trzy dnia 
1 marca już się znajdować mają w pustyniach 
lodowych morza arktycznego.

— Pierwszego Ibociana widziano w 
tych dniach na łące pod Mosiną w Poznańskiem. 
W okolicy Wormacyi pojawiły się hociany już 
dnia 1 lutego, o dwa tygodnie wcześniej niż w 
roku zeszłym.

— Wódz turecki Hidajet basza, po­
stawiony na czele armii bagdadzkiej, mającej 
stłumić powstanie arabskie, jest z pochodzenia 
Polakiem

—  King-Fu zdemaskowany. Wspo­
minaliśmy o pokazywanym w Wiedniu automa­
cie, który jako „Chińczyk King-Fu“ na zapyta­
nia gości dawał' pisemne odpowiedzi, wróżył 
i t. d., a to wszystko czynił jakoby przy po­
mocy odpowiedniego mechanizmu. King-Fu już 
od kilku miesięcy jest osobliwością dla Wiedeń­
czyków, a dopiero w ostatnich dniach wykryto, 
że King-Fu nierzetelnie poczynał sobie z łatwo­
wierną publicznością; nie aparat tajemniczy bo­
wiem był tu motorem, ale żywy i prawdzi­
wy człowiek, albo raczej człowieczek, starannie 
w jego wnętrzu ukryty. Jeden ze zwiedzających 
tę osobliwość, niewiadomo na jakiej podstawie 
doniósł policyi, że w automacie ukryty jest czło­
wiek, skutkiem czego zarządzono rewizyę poli­
cyjną, przy której istotnie znaleziono we wnę­
trzu King-Fu wyrostka 16-letniego, Rudolfa 
Kleina, siostrzeńca przedsiębiorcy i właściciela 
mniemanego automatu, Rosena. Ten ostatni 
uwięziony też został za nadużycie dobrej wiary 
publiczności.

— Na szuM enicy stracony został w 
sobotę rano w Grradcu żołnierz jednego z puł­
ków huzarskich Michał Keckes, który dnia 5 
stycznia zastrzelił swojego wachmistrza.

— Katastrofa morska. Barka szwedz­
ka Henrik w drodze z Rouen do Pensaroli za­
tonęła w zatoce Meksykańskiej w skutek kolizyi 
z innym statkiem.

— Żółta fekra ponownie wybuchła w 
Senegalu.

— Olbrzymie kradzieże , wykryte na 
komorze morskiej w Taganrogu, a sięgające cy­
fry  70,000.000 rubli, według dzienników ros- 
syjskich zostają w związku z kradzieżami, wy- 
krytemi w roku ubiegłym na komorze peters­
burskiej.

— Defraudaeye. W kasie sądu okrę­
gowego w Niższym Nowogrodzie wykryto de- 
fraudacyę w sumie 32.000 rubli; w banku 
miejskim w Jarosławiu rossyjskim deficyt, w su­
mie 30.000 rubli; w banku handlowym w Miń­
sku kradzież w sumie 30.000 rubli, o którą 
listami gończemi ścigany jest urzędnik tego 
banku, Ernest Paulus. Nareszcie z kasy powia­
towej w Korczewie znikły sumy podatkowe ścią­
gnięte w ostatnim roku.

— Stano wilków W tych dniach za­
stąpiło drogę strażnikowi drogi żelaznej Nadwi­
ślańskiej pod stacyą Sobolew i byłoby go nie­
wątpliwie rozszarpało, gdyby nie przytomność i 
spryt napadniętego, który grać zaczął na swojej 
trąbie sygnałowej i kręcąc przytem. w różne 
strony latarką z czerwonem i zielonem szkłem 
doszedł do swojej budki nienapastowany przez 
wilki.

—  Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w zeszłym tygodniu w kopalniach węgla Midlo- 
thian, w Wirginii. Skutkiem wybuchu gazów 
ziemnych 32 górników zasypanych zostało w 
podziemiu i nie było najmniejszej nadziei, ażeby 
którego z nieszczęśliwych odkopać zdołano jeszcze 
żywego. — Katastrofa w tunelu Arletańskim, 
o której donieśliśmy, nastąpiła w skutek eksplo­
zji 12 paczek dynamitu podczas transportu.

— Zrabowanie poczty. O pół mili za 
Bikitą na Węgrzech dnia 7 b. m. po południu 
zrabowany został przez opryszków wóz poczto­
wy, który zawierał około 17.600 zł. w prze­
syłkach. Pocztylion poległ od kuli złoczyńców. 
Zbrodnia wykryta została dopiero następnego 
dnia rano, kiedy wszelka pogoń za opryszkami 
okazała się bezskuteczną. — Według 'depeszy 
z Pesztu, w piątek rano znaleziono pod Debre- 
czynem zamordowanego strażnika kolejowego i 
jego żonę. Morderstwo to dokonane zostało dla 
rabunku.

— Wypadek na morzu. Parowiec 
aust. węg. Lloyda Aurora w drodze z Tryestu 
do Konstantynopola na południowej kończynie 
wyspy Kefalonia osiadł na mieliźnie, przy po­
mocy jednak innych statków wnet został znów 
uspławiony i nie poniósłszy najmniejszej szkody, 
popłynął dalej.

— N iezw ykła kobieta, jak donosi no­
wojorski Herald, zakończyła niedawno życie w 
zachodniej Ameryce. Pani Austin, małżonka 
pułkownika armii Stanów Zjednoczonych, była 
doktorem medycyny i chirurgii, w czasie wiel­
kiej wojny domowej towarzyszyła mężowi we 
wszystkich bitwach, w największym gradzie kul 
niosła pomoc rannym i straciła przytem jedno 
oko i prawą rękę. Rząd unii nadał pani Austin 
w uznaniu jej waleczności i zasług stopień ka­
pitana i pensyę dożywotnią. Aż do końca ży­
cia oddawała się ona z całem zaparciem 
się zawodowi lekarskiemu, a „w wolnych od 
praktyki lekarskiej chwilach" zajmowała się 
wychowaniem dzieci, który po 33 letniem po­
życiu z mężem miała pani pułkownikowa 44! 
Sześć razy powijała bliźniaczki, a trzy razy

trójaczki. W szyscy znakomisti mężowie w Ame­
ryce byli ojcami chrzestnym i tych dzieci.

■■ MIII

M O M S T W O I  HANDEL
Zgromadzenie samoistnych 
rękodzielników i przemy­

słowców.

(L .) W sali ratuszowej odbyło się wczo­
raj zgromadzenie samoistnych rękodzielników 
i przemysłowców. Celem bardzo licznego 
zgromadzenia, na które przybyli także repre­
zentanci stanu rękodzielniczego z główmiej- 
szych miast i miasteczek, był rozbiór zamie­
rzonej reformy ustawy przemysłowej, która, 
jak wiadomo, jest obecnie przedmiotem o- 
brad komisyjnych w Izbie poselskiej Rady 
państwa. Rękodzielnicy nasi zainteresowali 
się żywo tą sprawą i kilkakrotnie objawili 
swoje przekonania o konieczności reformy. 
W r. z. zwołana przez Wydział krajowy an­
kieta, w której skład wchodzili liczni repre­
zentanci rękodzieł, a która prócz tego zasię­
gała we wszystkiem opinii fachowych, wy­
powiedziała zdanie, iż do wykonywania prze­
mysłu rękodzielniczego żądać należy dowo­
du uzdolnienia nabytego prawidłowo odbytą 
nauką i praktyką i że zaprowadzone w usta­
wie z r. 1859 obowiązkowe korporacye po­
winny być zatrzymane, odpowiednio zorga­
nizowane i wszędzie ustawą wprowadzone w 
życie.

Zgromadzenie zwołała Spójnia, której 
zadaniem jest czuwanie nad rozwojem ręko­
dzieł, przemysłu i handlu. Przewodniczącym 
obrano przez aklamacyę wiceprezydenta mia­
sta p. Wacława D ą b r o w s k i e g o ,  poczem 
p.  N i e m c z y  n o  w s k i  odczytał memoryał, 
który przez osobną deputacyę zostanie wrę­
czony Kołu polskiemu w Wiedniu, tudzież 
JE . p. ministrowi handlu, a który zawiera 
w sobie poniżej podane rezolucye, przez 
Zgromadzenie jednogłośnie przyjęte;

P ie rw sza  rezolucya tak opiewa:
„Trwając niezmiennie w zapatrywaniach 

na sprawę reformy ustawy przemysłowej z 20 
grudnia 1859 wyrażonych uchwałami zgro­
madzenia lwowskich korporacyj rękodzielni­
czych. które odbyło się w r. 1879; dalej 
zgodnie z treścią dotykających tego przed­
miotu uchwał ankiety rękodzielniczej powo­
łanej przez Wys. Wydział krajowy w r. 1881; 
ponawiając rezolucye uchwalone przez zgro­
madzenie lwowskich korporacyąj rękodzielni­
czych w listopadzie 1881 — a wreszcie: łą­
cząc się solidarnie z uchwałami powszech­
nego austryackiego kongresu rękodzielników, 
odbytego we Wiedniu 15 listopada r. z. — 
Zgromadzenie rękodzielników zebranych z ca­
łego kraju oświadcza: 1. Dla rozwoju prze­
mysłu rękodzielniczego uznaje się za nie­
zbędne, ażeby w nowej ustawie przemysło­
wej — oprócz istniejących wmdle ustawy z 
r. 1859 dwóch kategoryj przemysłu: wolnego 
i koncesyonowanego, uznane zostały rze­
miosła jako osobna kategorya przemysłu. 
2. Jako należące do kategoryi rzemiosł mają 
być traktowane te rodzaje przemysłu, w któ­
rych robota ręczna przeważne ma znaczenie, 
i które zdolne są do artystycznego udosko­
nalenia tak, iż osobista zdolność przedsię­
biorcy jakoteż i robotnika wywiera wpływ 
na wartość, jakoteż gust wyrobu. Rozporzą­
dzenie ministeryalne oznaczy szczegółowo na 
podstawie wniosków Izb handlowo-przemy­
słowych, które rodzaje zajęć przemysłowych 
mają być poczytywane jako należące do ka­
tegoryi rzemiosł. 3. Wykonywanie rzemiosł 
powinno być przystępne tylko dla tych, któ­
rzy posiadają odpowiednie uzdolnienie facho­
we, 4. Obowiązkowe korporacye rękodzielni­
cze powinne być zatrzymane, i organizacya 
ich powinna być wszędzie przeprowadzoną.

D ru g a  jednogłośn ie  przyję ta  rezolucya 
o p ie w a :

Na wniosek stowarzyszenia Spójnia 
zwołał wys. Wydział krajowy w r. z. ankie­
tę dla zbadania obecnego stanu przemysłu 
rękodzielniczego w kraju, i wskazania naj­
właściwszych środków do podniesienia tego 
przemysłu. Z radością powitał stan rękodziel­
niczy ten dowód troskliwości wys. Wydziału 
krajowego o jego sprawy, żywiąc nadzieję, 
że na podstawie uchwalonych przez ankietę 
wskazówek, tenże Wydział zajmie się odtąd 
czynnie opieką nad rozwojem przemysłu rę­
kodzielniczego w kraju. Ponieważ obecnie 
ważą się losy przemysłu rękodzielniczego w 
Radzie państwa przeto zgromadzeni ręko­
dzielnicy wyrażają prośbę:

„Wysoki Wydział krajowy raczy u wy­
sokiego c. k. rządu, jako też u Koła posłów 
polskich w Radzie państwa _ poprzeć odpo­
wiedniemu przedstawieniami interesa rzemiosł 
w duchu uchwał zwołanej przez siebie w 
przeszłym roku ankiety rękodzielniczej."

Również spodziewra się zgromadzenie, 
że i świetne Izby handlowo-przemysłowe we 
Lwowie, w Krakowie i Brodach upomnieć się 
zechcą w tej rozstrzygającej chwili o to, a­

żeby dla przemysłu rękodzielniczego zape­
wnioną została niezbędna do jego rozwoju 
opieka prawa, której go pozbawia tylko dla 
przemysłu fabrycznego i spekulacyi handlo­
wej przychylna ustawa przemysłowa z 20 
grudnia 1859.

W końcu wypowiada zgromadzenie na­
dzieję, że świetne reprezentacye miast i po­
wiatów także nie zaniedbają w drodze pety- 
cyj poprzeć dążności do reformy ustawy prze­
mysłowej w tym kierunku, ażeby do wyko­
nywania przemysłu rękodzielniczego wyma­
gane było na przyszłość złożenie dowodów 
fachowego uzdolnienia do tego, jak nie mniej 
także, ażeby przeprowadzona została organiza­
cya obowiązkowych korporacyj rękodzielni­
czych.

W końcu przyjęło Zgromadzenie nastę­
pującą rezolucyę: „Zgromadzenie w y r *
wdzięczność tym szanownym posłom, którzy 
przy rozprawach nad reformą ustawy prze­
mysłowej przemawiają w duchu ponawia­
nych wielokrotnie życzeń reprezentantów
galicyjskiego przemysłu rękodzielniczego, i 
spodziewa się, że wys. Koło posłów polskich 
w Radzie państwa całą wagą swojego wpły­
wu poprzeć zechce przyprowadzenie do skut­
ku takiej reformy ustawy przemysłowej z 20 
grudnia 1859, która uratowałaby rzemiosła 
od skutków fałszywie pojętej zasady wolności 
zarobkowania, na jakiej ustawa z r. 1859 
opiera się, pozbawiając przemysł rękodzielni­
czy niezbędnej opieki prawa. Z tern większą 
otuchą liczy fZgromadzenie na życzliwe po­
parcie interesów stanu rękodzielniczego ze 
strony wysokiej Reprezentacyi naszego kra­
ju w Radzie państwa, iż w Galicyi oprócz 
rzemiosł, inne kategorye przemysłu bardzo 
podrzędne mają znaczenie, i że ludność rę­
kodzielnicza stanowi główną masę narodowe­
go żywiołu pomiędzy mieszczaństwem. Jeżeli 
przeto nadal miałaby być utrzymaną orze­
czona ustawą przemysłową z r. 1859 bez­
względna wolność zarobkowania, to przemysł 
rękodzielniczy w Galicyi byłby zagrożony w 
takim razie zupełną ruiną, a wraz z nim 
byłaby też zniszczoną tak znaczna część 
mieszczaństwa polskiego."

Celem wręczenia memoryału Kołu pol­
skiemu, tudzież JE. ministrowi handlu, wy­
brało zgromadzenie na propozycyę Izby rę­
kodzielnicze, delegacye', w której skład wcho­
dzą p. p. Niemczynowski, Źaak i Wali- 
chiewicz.

•ymm
Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie z posiedzenia odbytego dnia 
28 stycznia.) 
i Dokończenie.)

Na wniosek radnego p. Markiewicza 
uchwala Izba z powodu mylnego zastosowania 
ustawy z dnia 23 czerwca 1881 o opodatko­
waniu handlu gorącemi napojami, wyszynku 
i drobnej sprzedaży przez organa skarbowe, 
wnieść przedstawienie do krajowej dyrekcji 
skarbu.

Izba uchwala oświadczyć się przeciw 
powtórnemu protokołowaniu firmy handlowej 
Reinholdi et Buber dla czasowrego tylko wy­
robu i sprzedaży materyałów budulcowych w 
Siemiginowie.

Izba przyjmuje do zatwierdzającej wia­
domości zarządzenie p. prezydenta, który by­
łej stypendystce c. k. Ministerstwa handlu, 
tudzież Izby handlowej, pannie Katarzynie 
Rybak, przyznał z funduszów' Izby premię 
pięciu dukatów w złocie za znakomite robo­
ty aplikacyi i haftów na wystawie robót ko­
biecych 1881 we Lwowie.

Izba przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie p. radcy Bodyńskiego, że dnia 21 sty­
cznia r. b. przeprowadzono skontrowanie ka­
sy funduszów Izby przez komisyę skontrują- 
cą, składającą się z pp. radnych Jakóba Pie- 
pesa, Juliusza Reissa, rewidenta kasy p. Jó­
zefa Parczewskiego i radcy p. Bodyńskiego i 
że komisya ta skonstatowała zgodność stanu 
kasy z dziennikami.

Z powodu najnowszego orzeczenia try­
bunału administracyjnego co do obowią­
zku opłaty stemplowej od korespondencyi 
kupieckich, wydało c. k. Ministerstwo skarbu 
rozporządzenie pod dniem 28 września 1881, 
które bliżej określa wypadki, w których ko- 
respondeneye te podlegają opłacie stemplo­
wej, a mianowicie: Korespondencye kupieckie 
(Mahn —  oder Begleitschreiben) podlegają o- 
płacie stemplowej, jeżeli w tekście zawierają 
rachunek kupiecki. Jeżeli pisma takie zawie­
rają tylko saldo rachunku bez podania tytu­
łu prawnego, interesu, z którego wypływa 
pretensya, lub odwrotnie tylko tytuł bez o- 
znaczenia dłużnej kwoty, natenczas nie mo­
gą być uważane jako zawierające rachunki i 
nie podlegają opłacie stemplowej. Jeżeli a- 
toli korespondencye oprócz cyfry dłużnej za­
wierają oznaczenie tytułu prawnego, a więc 
n. p. posyłkę towarową i t. p., a nawet wte­
dy, jeżeli tytuł ten wymieniony jest ogólni­
kowo bez podania ilości i ceny jednostkowej, 
to uważać je należy jako korespondencye za­
wierające prawne momenfa rachunku, które

podlegają, jeżeli chodzi o należytość nad 10 
zł. opłacie stemplowej.

Powołanie się na załączony do kore­
spondencyi rachunek nie uwalnia w ostatnim 
wypadku korespondencyi samej od opłaty 
stemplowej. Tylko w takim razie, jeżeli ko- 
respondeneya i rachunek wystawione są na 
jednym, nierozdzielonym arkuszu, uiścić 
należy od tego pisma tylko pojedynczą na­
leżytość stemplową od arkusza, a nie od­
dzielnie za korespondencję i za załączony 
rachunek.

Z obawy zatem, aby organa skarbowe 
nie kwestyonowały korespondencyi kupieckich 
pisanych jeszcze przed tern rozporządzeniem 
Ministerstwa skarbu i aby nie żądały dodat­
kowego ostemplowania, a ewentualniejeszcze 
wyższej należytości, coby świat kupiecki na 
oczywistą, niczem nieuzasadnioną stratę na­
rażało — uchwala Izba wystosować prośbę: 
1. do Ministerstwa skarbu, aby powołane 
rozporządzenie c. k. Ministerstwa skarbu nie 
obowiązywały wstecz ; 2. do Izby poselskiej 
Rady państwa, aby przy obradach nad przed­
łożoną przez rząd nowelą do ustawy o na- 
leżytośeiacb, starało się wyjednać, by przy­
znane ustawą z dnia 29 lutego 1864 warun­
kowe uwolnienie korespondencyi kupieckich od 
opłaty stemplowej zachowane było i nadal 
według dotychczasowej praktyki, to jest, aby 
korespondencye kupieckie (Begleitschreiben), 
do których dołączone już są należycie ostem­
plowane rachunki, uwolnione były od opłaty 
stemplowej. Także dokładne określenie poję­
cia rachunku kupieckiego w drodze ustawo­
dawczej byłoby pożądanem.

OSTATIIA POCZTA
K o m i s y a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  

odbyła w sobotę posiedzenie pod przewodni­
ctwem hr. Hohenwarta i w obecności preze­
sa gabinetu hr. Taaffego, tudzież szefa se- 
sekcyi barona Kubina.

Na wstępie wyraził hr. Henryk Clam ży­
czenie, aby p. minister wyjaśnił stanowisko 
rządu wobec wniosku Zeitbammera, zmierza­
jącego do zmiany ordynacyi wyborczej.

Hr. T a a f f e  oświadczył, że nie będzie 
zapuszczał się w kwestye szczegółowe, ma 
bowiem na uwadze przedewszystkiem tenden- 
cye i cele wniosku, który stanowi przedmiot 
obrad. Rząd zapatrywania swoje w tej mie­
rze objawił już w projekcie ustawy przedło­
żonym sejmowi czeskiemu. Wniosek Zeit- 
hammera zmierza do tegoż samego ce lu , do 
którego rząd dążył w owym projekcie, to jest 
do zapewnienia odpowiedniej reprezentacyi 
obu stronnictwom większych posiadłości w 
Czechach, p. minister zatem zgadza się zu­
pełnie z tym wnioskiem.

Na zapytanie dr. H e r b s t a ,  jak rząd 
zapatruje się na inne wnioski, żądające refor­
my wyborczej, odparł p. minister, iż rząd nie 
może zgodzić się przedewszystkiem z wnio­
skiem Kronawettera, który stanowi zmianę 
konstytucji i zupełnie przekształca dzisiejszą 
zasadę ordynacyi wyborczej. Co się tyczy 
wniosku dep. L ienbachera, to rząd przeci­
wnym jest stanowczo rozszerzaniu prawa wy­
borczego na tych wszystkich , którzy wybie­
rają do rad gminnych, gdyż należałoby naj­
pierw zebrać dokładny materyał statystyczny, 
dla zbadania doniosłości takiej zmiany.

Dep. C h l u m e c k y  pyta, jakie stano­
wisko zajmie rząd wobec ustępu wniosku Zeit- 
hammera, który stanowi, żeby właściciele po­
siadłości fideikomisowycb wybierali osobno.

Hr. T aa ffe  odparł na to, że rząd nie 
ma nic przeciw temu, jest bowiem tego zda­
nia, że takie postanowienie da się z ko­
rzyścią przeprowadzić.

Dep. T o m a s z c z u k  mniema, że wnio­
sek Zeithainmera jest bardzo niebezpiecz­
nym i może pociągnąć za sobą nieobliczone 
następstwa. Tą drogą będą chcieli pójść nie­
zawodnie także inni. Zresztą utworzenie oso­
bnej grupy wyborczej z fideikomisowych po­
siadłości byłoby zmianą paragrafu 7 konsty­
tucji , do czego potrzeba większości 2/s gło­
sów.

Na zarzuty te odpowiadają hr. Clam i 
dr. G r o c h o l s k i .  Ostatni przemawia sta­
nowczo za wnioskiem Zeitbammera, gdyż 
nie zmienia on zasady, lecz wprowadza je­
dynie podział sprawiedliwy.

Po przemówieniu kilku jeszcze człon­
ków komisyi na wniosek ks. Czartoryskiego 
dyskusya ogólna została zamkniętą, poczem 
zabrał głos dr. R i eg  e r  dla zreasumowania 
całości i odparcia zarzutów strony przeciw­
nej. Komisya wezwała w końcu referenta, 
aby na najbliższem posiedzeniu przedłożył 
jej swoje wnioski.

K o m i s  s y a  p r z e m y s ł o w a  odbyła 
w sobotę kilkugodzinne posiedzenie. Ze stro­
ny rządu byli obecni minister handlu baron 
Pino i szef sekcyi baron Weigelsperg. Ko­
misya wybrała dep. Pocka referentem dla 
przedłożenia rządowego w przedmiocie zmia­
ny patentu o wędrownem kramarstwie. Na­
stępnie referował br. Beleredi o nowej usta­
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wie przemysłowej, a mianowicie o zmianach, 
jakie zostały poczynione w jego wniosku, po- 
czem przystąpiono do rozpraw szczegółowych. 
Paragraf 1 i 2 zostały przyjęte według wnios­
ków referenta.

Ko m i s y  a s z k o l n a  na sobotniem po­
siedzeniu zajmowała się ustawą o u n i w e r ­
s y t e c i e  p r a s k i m ,  a mianowicie kwestyą 
terminu otwarcia. Dep. Kvicala wniósł za­
twierdzenie uchwalonego przez Izbę panów 
terminu, poczem komisya wybrała dep. Kvi- 
calę referentem.

W k o m i s y i  s t e m p l a  d z i e n n i ­
k a r s k i e g o  przedsięwzięto w sobotę wybo­
ry uzupełniające biuro. Zastępcą przewodni­
czącego wybrano dep. S k a r z e w s k i e g o .

K l u b  c e n t r u m  obradował w sobotę 
przy drzwiach zamkniętych nad nowelą do 
ustawy o szkołach ludowych, zaś k l u b  p o- 
ł ą c z o n e j  l e w i c y  nad preliminarzem. W  
tym ostatnim klubie wybrano 11 mówców 
mających zabrać głos w dyskusyi ogólnej 
nad budżetem.

Według Pol. Corr. zrewidowana świeżo 
o g ó l n a  t a r y f a  c e l n a  zostanie w bieżą­
cym tygodniu przedłożoną s e j m o w i  w ę ­
g i e r s k i e m u ,  poczem rozpoczną się zaraz 
nad nią obrady. Taryfa celna ma zacząć o- 
bowiązywać równocześnie z ustawą o podat­
ku od nafty, należy zatem spodziewać się, 
*e projekt tej taryfy zostanie niebawem 
wniesiony do Rady państwa.

Z p o l a  w a l k i  donoszą urzędownie:
„Kompania 6 batalionu strzelców pol­

nych wysłana dnia 9 b. m. z Avtovacu ce­
lem odszukania 13 zrabowanych juków z za­
pasami żywności, napotkała na drodze pro­
wadzącej do Vratkovieu bandęj Kovacevi- 
cza w sile mniej więcej 50 ludzi i wyparła 
ją za granicę. Banda miała dwóch zabitych. 
Po naszej stronie jeden szeregowiec został 
ciężko ranny.“

Feldm. porucznik b a r o n  J  o v a n o- 
v i c d o n o s i  z O a t t  a r  o pod dniem 10 bm. 
o godzinie 5 popołudniu: Zwiedziłem dzisiaj 
Ledenicę i zarządziłem trwałe obsadzenie tej 
miejscowości, niemniej postanowiłem obsa­
dzić i obwarować niektóre stanowiska pod 
Grebecem, Ubalacem i Orohovacem Dopro- 
wadzonem wczoraj szczęśliwie do skutku za­
jęciem Ubalacu, Órohovacu, Ledenicy i Gre- 
becu kierował nader zręcznie komendant 47 
dywizyi piechoty, a 3 bataliony polnych 
strzelców z pół bateryą polną, tudzież dwa 
bataliony pułku 14 i 43 dokonały tego za­
jęcia po przezwyciężeniu ogromnych trudno­
ści terenu z energią i godną podziwu wy­
trwałością. Okręty w ojenne: Erzherzog Al­
brecht, Pasana i Nautilus popierały skutecznie 
działania wojsk ogniem działowym.

Straty po naszej stronie są następują­
ce: z 3 batalionu strzelców poległ jeden 
podoficer, 7 strzelców odniosło lekkie rany; 
z 14 pułku piechoty ciężko ranny kapitan 
Bohn, lekko ranny porucznik Winternifz; 
zabity jeden szeregowiec, rannych 7 szere­
gowców.

Wczoraj został obsadzony bez walki 
Bakoci Repaj.

Zasiłek skarbu państwa na u t r z y m a- 
n i e  p o l i c y i  w a r s z a w s k i e j  wynoszą­
cy dotychczas 268.669 rsr. został zmniejszo­
ny o 70.000 rsr. niespodziewanie już po u- 
łożeniu budżetu miejskiego, w którym i tak 
koszta utrzymania policyi ponoszone przez 
miasto wynoszą 323.734 zł. W skutek tego 
z polecenia głównego naczelnika kraju gene­
rała Albedyńskiego zbierze się niebawem 
komitet budżetowy pod prezydencyą guber­
natora warszawskiego bar. Medema, celem 
obniżenia innych pozycyj wydatków miej­
skich i pokrycia brakującej na utrzymanie 
policyi sumy 70.000 rsr.

Według K6ln. Ztg. r o s s y j s k i m  mi ­
n i s t r e m  o ś w i e c e n i a  zostanie albo K ąt­
ków albo Deljanow, były dyrektor biblioteki 
publicznej.

Nowosti donoszą, że Rada państwa o 
desłała napowrót do ministerstwa p r o j e k t  
z a p r o w a d z e n i a  p o d a t k u  s p a d k o ­
w e g o  dla poczynienia w nim pewnych zmian 
i uzupełnień.

Gołos donosi, że na rozesłane przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych zapytanie, 
czy nie możnaby zmniejszyć su m  p r z e ­
z n a c z o n y c h  g u b e r n a t o r o m  n a  p o ­
k r y c i e  n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t ­
ków,  wszyscy generał-gubernatorowm odpo­
wiedzieli, że zmniejszenie jest niemożebnem, 
a nawet z generał-gubernatorstw warszaw­
skiego, kijowskiego, podolskiego, wołyńskie­
go, odeskiego, charkowskiego i zachodnio-

syberyjskiego nadeszły przedstawienia, wyka­
zujące potrzebę powiększenia tych dotacyj.

H o l e n d e r s k i m m i n i s t r e m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  mianowany został profe­
sor prawa Pynacker Hodyek w miejsce Yan 
Sisa, którego demisya została przyjętą.

Na sobotniej r a d z i e  m i n i s t r ó w  w 
P a r y ż u  uchwalono przedłożyć wu wtorek 
Izbie projekty reform sądowniczych i obra­
dowano nad budżetem na rok 1883. Freyci- 
net przedłożył nadeszłe depesze w sprawie 
egipskiej, w której Francya prowadzi kore- 
spondencyę z gabinetami europejskiemu

I z b a  d e p u t o_w a n y c h w sobotę wy­
brała wiceprezesami Falliersa i Boysetta. 
Pierwszy otrzymał 290 drugi 203 głosów, 
kandydat gambettystów Herisson upadł, ze­
brawszy tyiko 184 głosów.

Według wiadomości z Paryża, przyja­
ciele G a m b e t t y  utrzymują, że nieobecność 
byłego prezesa gabinetu w Paryżu może po­
trwać do końca bieżącego miesiąca albo na­
wet do połowy marca. O celu jego podróży 
obiegają najsprzeczniejsze pogłoski.

Na piątkowem p o s i e d z e n i u  I z b y  
n i ż s z e j  a n g i e l s k i e j  JDilke oświadczył 
na zapytanie Bartletta, że generał Skobelew 
nie zajmuje ż dnego urzędowego stanowiska 
i że ks. Łabauow zapewnił lorda Granvilla, 
iż mowa Skobelewa nie ma politycznego 
znaczenia i nie wyraża myśli rządu rossyj- 
skiego.

Na zapytanie Gordona oświadczył Chil- 
ders, że rząd rozważy, jakie ma zająć stano­
wisko względem budowy tunelu kaletańskie- 
g o , któremu generał Wolseley jest przeci­
wny, a który generał Adye popiera. Poprze­
dni gabinet nie był przeciwny projektowi, 
zastrzegł sobie tylko możność przerwania 
komunikacyi na przypadek wojny.

Następnie Izba _ obradowała dalej nad 
adresem, przyczem Gibson uskarżał się, że 
Gladstone czwartkowem przemówieniem dał 
popęd do nowych agitacyj w Iriandyi.

Według telegramu agencyi Havasa we 
czwartek dokonano w l r l a n d y i  37 a r e ­
s z t o w a ń  na zasadzie ustaw wyjątkowych.

K o r t e z y  h i s z p a ń s k i e  rozpoczną 
posiedzenia w d. >5 marca.

Z Madrytu donoszą, że k r ó l  d a ł  am-  
n e s t y ę  w i e l u  w o j s k o w y m ,  którzy ska­
zani byli za wykroczenia polityczne.

L powodu niesłychanego ażiotarstwa 
negocyantów trudniących się wy wozem złota, 
zachodzi w Madrycie o b a w a  p r z s i 1 en i a 
m o n e t a r n e g o .

Porta zawiadomiła rząd wschodnio-ru- 
melijski, że wkrótce rozpocznie budowę l i ­
ii i i k o l e i  ż a 1 a z nej  z F.i 1 i p  p o 1 a do 
So f i i .

Moming Post donosi, że według de­
pesz otrzymanych w d. 9 b. m. w angiel- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych, g a ­
b i n e t  e g i p s k i ,  ulegając naciskowi stron­
nictwa wojskowego, dał konsulom generalnym 
francuskiemu i angielskiemu zapewnienia, z 
których widać, że zamiarem jego jest uczy­
nić iluzoryczną wspólną kontrolę Francy i i 
Anglii nad finansami i administracyą Egiptu.

Biuro Reutera donosi z Kairu pod d. 
10 b. m., że prezes gabinetu egipskiego Mali- 
mud-Barudi-basza przesłał do konsulów ge­
neralnych francuskiego i angielskiego notę 
wyjaśniającą, że uchwalenie budżetu przez 
Izbę notablów nie czyni uszczerbku prawom 
kontrolorów. Dalej nota wylicza nadane przez 
dekret Kedywa kontrolorom prerogatywy i 
zapewnia, że te przywileje będą poszano­
wane.

Jednocześnie z notą powyższą kontro- 
lorowie francuski i angielski przesłali do 
prezesa gabinetu egipskiego Mahmuda-baszy 
list, w którym przypominają mu, że Kedyw 
dekretem z dnia 18 listopada 1879 r. nadał 
im godność ministrów i głos we wszystkich 
sprawach finansowych egipskich. Kontrolo- 
rowie proszą Mahmuda-baszy, aby ten list 
zakomunikował Kedywowi i radzie mini­
strów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 lutego. T e l e g r a m  

u r z ę d o w y .  W u t a r c z c e  d. 9 bm. 
pod Ledenica i Ubalacem-Veljesto z 
batalionu polnych strzelców nr. 3 po­

legł sierżant Scharmuller, ciężko ran­
ni : strzelcy Nóhmayer i Distinger, lek­
ko ranni kapitan Puchler, strzelcy Ha- 
beinger, W attinger, Greisinger, Wei- 
singer, Fragner. Z 14 pułku piechoty 
poległ szeregowiec B ruckner; lekko 
ranni: podpułkownik Winternitz, ka­
pral Schofftner, freiter Bachberger, 
szeregowcy Kónigsberger, Eichinger, 
Hofer i Orandli.

Wiedeń, 12 lutego. Generalna 
komenda donosi z S e r a j  e w a pod d. 
11 b. m. o godz. 6 wieczorem: Dwa 
bataliony z dwoma działami wysłane 
z Foczy dla zrekognoskowania okoli­
cy, spędziły noc z d. 9 na 10 b. m. 
na zachód Susjesna, zaś d. 10 b. m. 
miały utarczkę z banda złożoną z 200 
do 300 powstańców między Dinicieem 
i Budanem. Banda ta została wypartą 
z dwóch silnych stanowisk. W d. 9 
b. m. kolumna ta miała jednego ran­
nego a w dniu 10 b. m. dwóch ran­
nych.

Druga kolumna, o której donie­
siono wczoraj, wymaszerowała z Bru- 
sny do Czajnicy przez Slatinę i Josar, 
doniesiono bowiem, że w strażnicy 
w Josarze znajdują się powstańcy. 
Kolumna napotkała jednak tylko sła­
bą bandę, która za okazaniem się woj­
ska pierzchnęła. Kolumna rekonensan- 
sowa przybyła o godzinie 4 po połu­
dniu do Czajnicy. Powstańcy stojący 
w dolinie nad wyższą Zeleznieą otrzy­
mali w nocy z 9 na 10 b. m. silne 
posiłki z Treskowicy-Planiny, a zwła­
szcza z wąwozu Yratlo. Dnia lOgo 
b. m. o godzinie 672 rano silne bandy 
zeszły z południowo-zachodnich wy­
żyn w kierunku Trnowy, zkąd wy­
szedł naprzeciw nim 1 batalion 51 
pułku i i  kompania 62 pułku, poczem 
wywiązała się gorąca utarczka, która 
trw ała do godziny 1 ł/a popołudniu i 
zakończyła się ucieczką powstańców 
w kieruku Treskowicy-Planiny. Po­
wstańcy mieli 20 zabitych, unieśli zaś 
z sobą przynajmniej 40 rannych. W 
liczbie zabitych powstańców znajduje się 
dwóch mieszkańców Trnowy. Po na­
szej stronie poległ 1 podoficer, 4 żoł­
nierze ponieśli ciężkie rany. Zacho­
wanie się Avojsk było wzorowe.

Wieczorem przybył do Trnowy 
pułkownik Ario w z drugim batalio­
nem swojego pułku i objął dowództwo 
nad wojskami, należąceini do grupy 
trnowskiej.

Paryż, 12 lutego. Zapewniają, 
że T i s s o t  b ę d z i e  m i a n o w a n y  
p o s ł e m  w L o n d y n i e ,  Noailles w 
Konstantynopolu, oraz mówią na sery o, 
że Jaureguiberry zajmie stanowisko 
ambasadora w Petersburgu.

Bukareszt, 12 lutego. Od kilku 
dni królowa cierpi d o t k l i w y  b ó l  
g ł o w y ,  w skutek czego wezwano ber­
lińskiego specyalistę dr. Lucana, który 
wczoraj przed południem odbył nara­
dę z lekarzami nadwornymi, a przy 
drugiej wizycie wieczorem skonstato­
wał pewne polepszenie.

B zym . 12 lutego. W atykan do­
piero wtedy rozstrzygnie k w e s t y ę , 
czy k a t o l i c y  w ł o s c y  m a ją  w z iąć  
u d z i a ł  w w y b o r a c h  do p a r l a ­
m e n t u ,  gdy Izba zadecyduje w spra­
wie dopuszczenia do Izby reprezen­
tantów mniejszości przez przyjęcie sy­
stemu proporcyjnego w obliczaniu gło­
sów, gdyż w takim tylko razie stron­
nictwo katolickie mogłoby z pewną 
dokładnością przewidzieć, czy ma szan­
sę wejścia do Izby w imponującej licz­
bie. Wiadomość o okólniku kardynała 
Jacobiniego do wszystkich biskupów 
włoskich, w którym kardynały ma im 
polecać, aby zachęcali katolików, któ­
rzy na zasadzie nowej ustawy zostali 
wyborcami, do zapisywania się na li­
stach wyborczych, jest co najmniej 
przedwczesną.

Petersburg, 13 lutego. (Td. pr.)
W y d aw n ic tw o  d z i e n n i k a  Porjadok 
ogłasza, że pismo to w ciągu roku 
bieżącego wcale wychodzić nie będzie. 
(Dziennik ten został około 20 stycz­
nia zawieszony na 6 tygodni. Pr. Red.) 
Gołos poświęca Porjadkowi gorące 
wspomnienie, w którem p o w iad a /że  
jedynym powodem, dla którego dzien­
nik ten skazuje się na milczenie, jest 
prąd panujący obecnie. Dla dzienni­
ków liberalnych fakt ten stanowi me­
mento mori.

Paryż, 13 lutego. W rozmowie 
z deputowanym radykalistą Talandier 
oświadczył Freycinet, że w y d a l e n i e  
z F r a n c y i  Ł a w r o w a  było już przez 
poprzedni gabinet postanowione, oraz 
dodał, że zamierza zmodyfikować u- 
stawę z r. 1849 o wydalaniu cudzo­
ziemców w sposób, dający pewne gwa- 
rancye przeciw bezpodstawnemu za­
stosowaniu tego środka.

W edług France rząd zamierza 
przedłożyć Izbie projekt ustaw y, sta­
nowiącej, że wyjątkowe środki mogą 
być użyte tylko względem cudzoziem­
ców, którzy zostali skazani sądownie.

Cetynia, 11 lutego. {Teł. pr.) 
Jutro w dzienniku Glas Czernogórca 
ukaże się oświadczenie urzędowne mo­
tywujące p o w r ó t  k s i ę c i a  M i k o ­
ł a j a  d o C e t y n i i  wypadkami w Kry- 
woszy. Książę pragnie ministrom dać 
nowe instrukeye, zalecające zachowa­
nie najściślejszej neutralności, dopóki 
Austrya przyjaźnie i po sąsiedzku trzy­
mać się będzie praw międzynarodo­
wych. Ponieważ jednak niedostatek 
i nędza dotkną niewątpliwie uchodzą­
cych. którzy nic nic zawinili, zarządził 
zatem książę, ażeby nad nimi rozcią­
gnięto opiekę.

Książę wyjechał z powrotem do 
Antivari. Archimandryta Bon mianowa­
ny został administratorem metropolii 
czarnogórskiej.

Konstantynopol, 13go lutego. 
Zapewniają, że Porta w dniu 1 b. m. 
przesłała do reprezentantów swoich za 
granicą okólnik wyrażający zadowole­
nie z wyjaśnień udzielonych przez 
Francyę i Anglię w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j  i ze zgodnego uznawania przez 
mocarstwa zwierzchnictwa sułtana nad 
Egiptem.

Parowce austryackiego Lloyda A u­
stria  i Ju piter  odpłynęły wczoraj z 
1.400 l u d ź m i  w o j s k a  do Y e m e ­
nu.  A u stria  udaje się do Hodeida, J u ­
p ite r  na wybrzeżach syryjskich weźmie 
jeszcze więcej wojska i przybije do 
Gunfuda w Yemenie.

T elegrafow any tesrs wiedeński.

W S e rte w , 11 lutegp 1SS2, godzin* 2 m 20, 
Losy kredytowe 175' - .  Węę. akeye kredyt. 2 .b  ,
Akeye anglo-austr. 11475', Akeye banku Union 114 ,
Akeye kolei Karola Ludwika 28S- , Akoye kolei
północnej m . — , Akeye kolei południowej 124*50, 
Akeye koiei Alfo]ii. 161*;>0, Aucye kolei EHbiety 
305*—, Akeye kolei Lwowsko-Czeruif.wieekiej 107*-, 
Akeye kolei wyg północno-wschodnią,' — — • W ie­
deńskie losy 122*- , Akoye kolei Rudolfa — , A kcji 
kolei Albrechta — Węgierskie obligacje państw, 
w słonie 93*—, Galicyjskie obljgaoye indemnizacyjue 
99 50. Losy regulacji Cissy 108.— Losy tureckie 
22*50, Węgierska, renta 117 75, Akeye banku '/wiąz­
kowego 106*50, Akeye banku obrotowego — Ak ­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej Akoye kolej
państwowej —*---, Bubel papierowy l*221/ł  W ęgier­
skie losy 1:2 50 Marka niemiecka Usposobie­
nie mdłe.

W i e d e ń ,  11 lutego 1882, godi. 5 min. 40. 
Akeye kredytów* 385 25, A nglo-Aut.tryackie —*•— 
Unionsbank — , Kolej Karola Ludwika 288 — , Po­
łudniowa —■■— , Renta papierowa 73 25, Galicyjskie 
listy zastawna 100*50, Galicyjskie obligacje indemni- 
zaeyjnr —  —, Galicyjski bank rustykalny 101-50, Losy 
z r. 1860 . Napoleondor 8-54'/,. Rubel f ap itr
—*— . Usposobienia — .

W i e d e ń ,  13 lutego 1333, godi .  10 m. 40, 
Akeye kredytowe 290-75, Anglo-Austr. 115-25, Akeye 
banku Union 115-— , Kolej Karola Lud. 291—.. Po­
łudniowa 125 50, Renta papierowa —*—, Galicyjski# 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obllgacye indemni- 
zaoyjne —*—, Galicyjski bank rustykaiuy — •—, Losy 
z roku 1860 —*—, Napoleondor 9.54-’/« Rubel papie­
rowy —.— . Usposobienie silne,
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Telegramy zbożowe z d. 11 lutego. W ie ­

d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12 50 do 13'— zł., żyto 
— ■— do — ■— zł., jęczmień —•— do —■— zł., ku-
kurudza —•— d o  zł., owies —•— do —•— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 32 50 do 32 75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12p25 
do 12.28 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
— •— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta {nawrzes. paźd.) 
222-50 m., żyto —•— m., spirytus 55p80 m., olej rze 
pakowy 47-70 rn., — S z c z e c i n :  Pszenica —■—, 
rzepik —.— . — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 64-40 fr. 
olej rzepakowy 72’— fr., spirytus —•— fr — W r ■> 
c ła  w : Pszenica —•—, żyto — —, owies — .— , spi­
rytus — —, kuk uradza —-—. K o l o n i a :  Psze­
n ica - —  

Odpowiedzialny redak tor: W ład y s ław  Ł o ziń sk i.

P r z y je c h a l i  do L w o w a .
dnia 13 lutego 1882 
Hotel Oeorge a

Pp N. hr. Potocki z Maryampola S. hr. 
Dzieduszycki z Gwoźdzca Z. Dembowski z Ro­

sienie. K. Ochocki z Białobożnicy. E. Schnurp- 
feil z Gródka. W. Postruski ze Słobody.

Hotel Europejski.
Pp. I. Kania z Wiednia. G. Bachmann z 

Wiednia.
Hotel Warszawski.

Pp. K. hr. Łoś z Kulmatyez. K. Traczew- 
ski z Kozłowa, I. Sawezyński z Podkamienia.

Hotel Angielski
Pp. M. hr. Ledochowski z Kołomyi. A. 

Uznański z Szaflar. L, Szumanczowski z Kra 
kowa. W. Stamfest z Kopanek. L Gachowski 
z Tarnobrzega. I. Dworzak z Telowa.

Hotel Krakowski.
Pp W. Kossowski z Hanowic. W. Ko­

złowski z Krakowa. S. Witkowski z Kozaezówki.

Bi p o s t r z e le n i a  m e te o ro lo g ic z n e
7, dnia 13 lutego v8 - 2 o godzinie 7 rano. 

Barometr 747.7mm. przy temp. (PC. Bsyohro 
metr suchy 5.8°C. Psychrometr wilgotny— 6.3°C. 
Prężność pary 2 .6mm. Wilgoć 87%,7 ZaehmurzeuK 
0 Wiatr SE1 OzonJRDi

Temperatura powietrza— 4.6° B.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 775.lmm
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r o k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu ) ; o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min 5 rano i 8 godz wieczór.

Z  P o d w o i o e a y s k : (nr. dworze.-, lwowski 
główny) o godz 10 ruin 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godzinie 3 min. 30

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 11 lutego 1882.____________

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lut? po 2! zł.(m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. ^ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. j

2. List. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g

„ 4 pr. w. a. |
„  „  „  5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. J  
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» » |  Pr - w- a - §„ 5 pr- w. a. wy- g.
losowalne z 10 pr. premią . . jg

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „
„ i, »  5pr. w. a. ,2

3 .  Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa .

5. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . . . . . .
Połimperyał . . . T  :— . -
Rubel rossyjski sretnny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Kupo iy w sreb-ze . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

290 — 294 — 
166 50 170 — 
297 — 305 — 
250 — 255 —

99 50 101 -
96 50

99 50 101 —
— — 92 50

100 25 101 75
98 25 100 —

100 75 102 —
100  — 102 —

95 — 96 —

92 - 94 —

99 — 100 50

100 — 102 —
100 — 102 —

18 — 20 —
25 27 —

5 58 5 68
5 60 5 70
9 50 9 60
9 79 9 85
1 52 1 62

1 21 'T 1 231/*
•58 25 59 —

rano (pociąg osobowy) * o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

O dchodzą ze L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

D o  K rak o w a ;: o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany]

D o  P o d w o lo c zy sk : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. i l  w nocy (pociąg mięszany).

D o  S ta n is ła w o w a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór

w c i ą g u ;j e d n e j  n o c y
wyleozyó można popękanie skóry, plam y czer­
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za 
domocą C r ć m e  S i . j a a . o n .  9 
Paryż, Simon, 36, ul. Provenoe. W e  Lwowie 
u Pp. K. Mikolasoha, Jahla i Strzyżowskiego.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 lutego 1882.

1. H łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad .....................................  73.— 73.20
lu ty -sierp ień ...................................... 73.35 73.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................  74.75 75.—
kwiecień-październik . . . . .  74.90 75.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.— 119. —
„ ,, 186o po50Czł. w. a. 5 pr. 128.75 129.50
,, ,, 1860 po l " 1 zł. 5 pr. . 133.— 134.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 171.50 172.59
„ „  1864 po 50 zł. . . . 168.— 17u.—

Kenty Com po 42 l i r  austr. . . . —.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre .....................................  145 — 145.50
Austr. A sy g . s k a r b ,  zwrotne 1882 5 pr. 100.50 101.— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 87.10 87.30
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 91.60 91.90

2 .  O b ligacy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . . .  . . .  105.25 —.—
Bukowiny  ................................ nil.75 100.50
G a liey i......................................................  99.50 10 .50
Niższej A u s try i ...................................... 105.— 106.—
Siedmiogrodu ...................................... 98. — 98.25
W ę g ie r ......................................................96.5'J 97 —

3 . A k c y e .

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112 .- 113.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 283.25 283.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 890.— 900.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . - — .—
G al.bankd.han.iprz. a200 zł.wpł.40pr. —. -  —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .— — .—
Banku a-ustro-węgierek. a..<5oo złr. . 811.— SB !— -
Kol. Albrechta a 200 d j  w srebrze . — .— 87,—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po500 zł.m . -522.— 526.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 204.50 ?05. -
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 2‘JO zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2415.—2425

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 215.50 286.50
Lwow.-Czern kolej po 200 zł wa. w sr. 164.50 165.5"
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 295.— 236. -
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 172.50 123 —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 154.50 155.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.50
„ „ „ „ premiowe po 3°,'0 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50
» ” ” » ™ 2,0 1- 7pr. 107-„ .  „ „ w 361.5'Zapr. - . — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.25 96.75
„ „ „ „ po 5 proct. . 99.60 100.50

„ po 5 proct. w i a a —
37 latach zw ro tn e ...........................99 n0 100. o u

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 99.50 100.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 101.25 101.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 10 -.60 100.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘/s proc. 88.50 99.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proo. 101.— 102.—

5 .  Obligacye Z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. — .— 94.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . - - .— 90.80
Kol. pół. po 100 zł. m. k . 103.51 104.—

„ po 100 zł. w. a ............ 101.25 101.75
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 1Ij p r..............................................  9 3 .— 99.75
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.— 94.50
z r. 1867 100.— 101.— 
z r. 1868 95.— 95.5n
z r. 1872 _ 92.50 — .— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. „ 89,— 90.— 
— _ -

6. L o s  y.
lust. kr. dla han i pr. po 100 zł. w.a. 173.— 175.—
Olarego po 40 zł u., k. . . • . . 39.50 ---------
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108 — 109 —

płacą żądają 
17.50

20 .—  

24.— 
38 — 
37.25
20.50 
51.— 
45.—
26.50 

1 2 8 .-
64.50 
29.5C 
37.75

23.25

36.50

44.50
25.75

127.—
63.—

37.25

Keglericha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m ias a B r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ po 50 zł. w. a. . .

Waldsteina po 20  zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 zł m. k. . .

7 .  Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .— —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................  120.15 120 55
Paryż za 100 fr................  . . 47.50.— 47.60.-—

Kurs złota.
Dukat cesarski men....................... 5.65.— 5.G7.—

„ pełnej w a g i .....................  5.63— 5.65. -
Korona  ..................... —.—.— —.— .—
2 "-fran k ó w k a ................................  9.54 50 9.55.50
Rossyjski im p e ry a ł ...................... 9.77 — 9.79.—
Talar zw iązkow y...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ...................................................... —.— —.-------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 11 lutego 1882. zi. ct.

Jednolity dług państwa w banknotach . 73 35
w srebrze . . 75 —

Renta w złocie . . . .  . . . . 91 95
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 129 25
Akcye banku austro węgierskiego . 811 —

„ „ k redy tow ego ...................... 285 50
Londyn ...................................................... 120 —
Srebro ...................................................... _ _
N apoleondor..................... ..... 9 54»/
Dukat cesarski men..................................... 5 66
100 marek n iem ieck ich ........................... 58 50

(1025 1— 3) Ogloff i©*£e.
L. 347. Pwtra Barana włościanina z 

Chorobrowa uznano za rnarn trawcę kurato­
rem dlań ustanowiono Piotra Kościuna 
z Chorobrowa.

0 . k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 13 stycznia 1882.

(1017 1—3) E  <1 y k  t .
L. 6155. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach ogłasza iż w r. 1848 zamarła w Kry- 
sowicach bez rozporządzenia ostatniej woli 
Anascazya Sas* z pozostawieniem spadku do 
którego po- ołani są jej có ki Helena Papier 
Maryanna Kostuch i małoletnie wnuki F ran­
ciszek i Katarzyna Sass tudzież Marya Ste 
faniszyn przez głowę ich ojca a syna spad- 
kodawczyni ś. p. Wasyla Sass. Gdy miejsce 
pobytu Maryanny Kostuch aie jest sądowi 
znanem przeto wzywa się ją by w przecią­
gu tedaego roku od dnia edyktu w sądzie 
tutejszym się z głos ł  i oświadczenie do 
spadku śp. Anastazyi Sass z Krysowie wnio­
sła, ileże po upływie tego terminu rzeczo*a 
rozprawa spadkowa ze spadkobiercami, którzy 
się oświadczyli i z Tomaszem M arkum z 
z Krysowie jako kuratorem tejże Maryanny 
Kostuch przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mościska 4 stycznia 1882,

(840 1 - 3 )  K <1 y  fc t ,
L 159. (J. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanach zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Ignacego Bauma, że dla niego ku­
ratora w osobie p adw. Dr. Henryka Fin- 
kelsteina w Brzeżantch ustanawia i iemuż 
uchwałę z dnia 14 września 1881 L. 6705 
w sprawie egzekucyjnej Władysława Lewic­
kiego jako prawo nabywcy Ignacego Bauma 
przsciw Leibie Baum pto 400 złr. a. w  
doręcza.

Brzeżany dnia 25 stycznia 1882.
(1034 1— 3) O g lo * z « i i l« .

L. 111. Niniejszem rozpisuje się nastę­
pujące posady nauczycielskie na konkurs:

a) W powiecie przem yskim :
Przy szkołach pospolitych etatowych 

z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem 
1. W Borszczowicach, 2 Byble, 3. 

Oykowie, 4. Jakomanicach, 5. Krówni- 
kach, 6. Krzywczy, 7. Matkowicach, 8. 
Nakle, 9. Nienadowy, 10. Niżyńcu, 11.

Pikulicach, 12. Olszanach, 13. Siedli­
skach, 14. Torkach, 15. Waiawie, 16. 
Zrotowicach.

Przy szkole filialnej w Babicach z 
płacą 2-50 zł. i wolnem pomieszkaniem,

b) W powiecie Dobromils im:
Przy szkołach pospolitych etalowych 

z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.
1 W Birczy, 2 w Dobry, 3. Jawor­

niku ruskim, 4 Lipie, 5. Malawie, 6. 
Nowem mieście, 7. Pietnicy, 8 Tarna­
wie i 9. Trzciińcu.
Nauczyciele ub egająoy się o te posady 

mają swe prośby zaopatrzone w wykaz służ­
bowy i dokumenta wnieść do Rady szkolnej 
okręgowej w Przemyślu najdalej do 20 mar­
ca 1882.

Prośby po terminie wniesione lub też 
uie udokomentowane n e będą uwzględnione. 

Z Rady szkdnej okręgowej.
W  Przemyślu dnia 6 lutego 'l882.

(873 1— 3 )^  E  d  jr k  t
L, 30236. G. 4. Sąd i  rajowy w Krako­

wie wzywa, w skut k »r.>śby Miryi Szmigiel- 
su«j i Jóiefa Szisigmiskiłgo d* praes 2 
października 1881 nr 24007 posiadacza za 
ronionej poliey Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie nr. 5401 na imię i 
nazwisko Maryi Szmigielskiej opiewającej, a 
życie księdza Józefa Szmigielskiego na 1500 
złr. wa. ubezpieczającej, aby takową w prze­
ciągu jednego roku, sz*ściu t jgodni  i trzech 
dni od dnia 3go ogłoszenia niniejszego Edyktu 
licząc, tern pewniej tut. Sądowi przedłożył, 
ile że w razie przeciwnym rzeczona pęlica 
za zgasłą i niebyłą uważana będzie.

Kraków 16 grudnia 1881.
(1016)

L. 17, O. k. Komisy a hipoteczna w 
Dobczyca-h zawiadamia, iż dochodzenia miej­
scowe mające na celu założenie księgi grun 
towej dla gminy katastralnej Kornatka z miej­
scowością Burletka dnia 23 lutego 1882 roz- 

1 poczyr.a.
liiiższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

w urzędach gminnych.
Dobczyce 9 lutego 1882.

(959) © g to « z » m f6 ,
L. 109 O k. sąd krajowy jako han­

dlowy poleca u v ;deczn!enie w rejestrze dla 
smółek gospodarczych i zarobkowych przy

zaprotokołowanej tamże firmie „Towarzystwo 
Zaliczkowe w Radłowie Stowarzys renie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką“ źe na 
ogólnem zgromadzeniu nadzwyezajnem „To­
warzystwa zaliczkowego w Radłowie, stowa­
rzyszenia z nieograniczoną poręką“ odbytem 
dnia 11 grudnia 1881 w miejsce ustępują- 
ją-ych członków Dyrekcji tegoż Towarzystwa 
a mianowicie: p. Józefa Partischa jako Dy­
rektora i p. Franciszka Podgórskiego jako 
zastępcy Dyrektora, wybrani zostali.

1) P. Jaa  Serwatowski Dyrektor dóbr 
w Radłowm Dyrektorem.

2) P. Feiwel Schoenberg właściciel 
realności w Radłowie, zastępca Dyrektora 
który firmę tak podpisywać będą, że pod jej 
odciskiem firmy nazwisko swoje wypiszą

Kraków 7 stycznia 1882.
(963) O jfIo i»aes* ie .

L. 629. 0. k. sąd obwodowy jako h an ­
dlowy w Złoczowie podaje do wiadomości, 
że z uchwały z dnia 17 grudnia 1881 1 9440 
wpisany został dnia 22 stycznia 1882 do re ­
jestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
ks. I str 39 i 40 poz 19 statut Towariy- 
stwa zaliczkowego w Po ihajcach z daty Pod­
hajce dnia 3 listopada 1881 Towarayststo to 
używa firmy „Towarzystwo zaliczkowe w Pod- 
hajcach stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“ i ma siedzibę w Podhajcach. 
Przedm otem przedsiębiorstwa jest dostarcze­
nie członkom za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków na umiarkowany pro­
cent gotowych pisniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, handlu lub rze­
miośle.

SkJad Dyrekcyi stanowią p. p. Edmund 
Lityński z Litwinowa jako dyrektor, Dr. Lu­
dwik Owiklicsr z Podhajec jako zastępca dy­
rektora; Kazimierz Zaręba z Adamówki jako 
kasjer i Jan Matkowski z Podhajec jako za­
stępca kasjera; Piotr Kuryś z Podhajec kon- 
trolor i Karol Srokowski z Podhajec jako za­
stępca kontrolora.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
Towarzystwa dołąciają swoje podpisy.

Do ważności zobowiązania w obec o- 
sób trzecich potrzeba podpisu trzech człon­
ków Dyrekcyi, zaś wypłaty z kasy uskute­
cznia kasyer jedynie za pisemnemi asygna-

cyaini przez dyrektora podpisanemi, a na po­
kwitowaniu wpłat do kasy czynionych oprócz 
podp au kasjera Dotrzebnym jest podpis je ­
sz ze j.-dnego członka dyrekcyi.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia wychodzić będą pod 
firmą stowarzyszenia i podpisywane będą 
prryuajranLj przez dwóch członków dyrek­
cj i ;  zaproszenia na i.gólne zgromadzenia je ­
żeli nie pochodzą od dyrekcyi, podpisuje pre 
zes i sekretarz R-dy zawiadowczej pod na­
pisem: Rada zawiadowcza Towarzystwa za­
liczkowego w Podha:cach s ownrzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką N N. 
prezes N. N. sekretarz

Publiczne ogłoszenia od itowarzyszenia 
umieszczane będą w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej." Porękn członków jest ograniczona.

Złoczów dnia 25 stycznia 1882.
L. 38456. O g ł o s z e n i e  (1005)

O. k sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, żefirm a „Julia z 
Netrebskich Gizo^ska-* przedsiębiorstwo go­
rzelni i wypasu wołów w Ulisku-Sereatie- 
wicz w rejsst handlowy dla firm pojedyn­
czych dnia 25 sierpnia 1881 została wpisa­
ną, i przy nisj uwidoczniono, że właściciel­
ka tej firmy Julia z Netrebskich Gizowska 
takową swem imieniem i nazwiskiem pod­
pisywać będzie.

Lwów dm.„ 3 września 1881.
(937 3— 3) E  «  w b

L. 68<3. O k. sąd powiatowj JasielMi 
zawiadamia, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści c k. uprsyw. galic. Zakładu włościań­
skiego we Lworrie wkwoeie 150 zł. wzglę­
dnie 78 zł 90 et, wa. z pn. odbędzie się egze 
kucyjna sprzedaż reilności pod Ik. 15 w So- 
bniowie położonej Walentego Gi«biułto*-skie- 
go własnej w terminach dnia 31 marca, 5 
maja i 9 czerwca 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa przy udzielaniu pożyczki 400 zł. w. a. 
poniżej której sp rz e d a ż  dopiero na 3 term i­
nie naatąpi.

Wadyum przy licytacji złozyć uę m a­
jące wynosi 40 zł. wa.

Resztę waruaków, wyciąg hipoteczny, 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Jasło dnia 13 stycznia 1882.



7
(1010 2— 3) K o n k u r s

L. 1364/pr. W eelu obsadzenia posady 
asystenta rachunkowego w XItej randze przy 
c. k. Namiestnictw e rozpisuje się niniejszam 
konkurs

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podana w należyte dowody zaopatrzo­
ne w drodze właściwej w przeciągu czterech 
tygodni do Piezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Nami* stnictwa.
Lwów dnia 7 lut>go 1882.

(923 2—3) E  d  y  b  C.
L. 1709. 0. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie ogłasza niniejszem że 
na prośbę Bolesława Dobrzańskiego w dro 
żono postępowanie celem amortyzacji wrze- 
komo z posiadania jego usuniętego 5prc. li­
stu zastawnego galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego Ser I Nr. 309 z daty Lwów 
11 lipca 1878 na 10000 zł. wal. austr. z 
30 kuponami z których pierwszy płatny 31 
grudnia 1881 ostatni 30 czerwca 1896 i ta­
lonem. Zawiadamia się przeto wszystkich in ­
teresowanych, że powyższy list zastawny po 
upływie trzech lat od dnia zapadłości osta­
tniego kuponu, zaś kupony a mianowicie każ­
dy z osobna jak niemniej list zastawny w 
razie wylosowania po upływie jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia zapadłość1 kupo 
na względn:e dnia płatności wylosowanego 
listu zastawnego powyższego w razie jeżeli 
międzyczasiewnikt nie zgłosi prawa własności 
uznane zostaną za umorzone.

Lwów dnia 16 styczuia 1882,
(993 2—3) SC d  j  k  t .

L. 5071. Dnia 14 marca 1882 o godz. 
10 rauo odbędzie się w sądzie tutej licytaeya 
realności pod Nr, 24 Podgrodziu Anny Dud- 
kowej własnej, ciała tabularnego niemającej 
na pokrycie pretensyi Chaima Blasbalga w 
kwocie 153 zł, wa. z pn.

Cena wywołania 700 zł. wa.
Wadyum 70 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Dębica dnia 29 grudnia 1881.
(965 2—3) E  d j  k  t .

L. 1357. O. k Sąd po * atowy w Bu- 
czaczu ogłaszi, że Joachim O. Nacht wyto­
czył przecim Izraelowi Weiaberg i Dewo- 
rze Lei Aeidberg pozew z duia 5 grudnia 
1881 1. 13936 o zapłacenie 398 zł. 45 ct wa.

Gdy miejsee pobytu Izraela Weidber- 
ga jest niewiadome, przeto ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Bernharda Sterna 
w Buczaczu i wzywa się Izraela Weinberga, 
ażeby bądź temuż kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, lub sądowi inszego 
pełnomocnika przedstawił. Do obrony wy­
znacza się zarazem termin na dzień 14 mar­
ca 1882 na 8 godzinę rano.

Buczacz dnia 2 stycznia 1882.
(1011 1 — 3; K o n k u r s ,

L. 2483. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w Starem siole w Starostwie 
Bobrka za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł z poborami rocznymi: pła­
cy 200 zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. ry­
czałtu na pakunki 60 zł. a nadto używania 
bezpłatnego lokalu urzędowego

Podania należy wnieść do czterech tygo­
dni w e k  Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 7 lutego 1882.
(897 2—3) E  & y  k  %.

L 2675. C k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie wzywa posiadacza 
listu depozytowego A. c k. nprz. gal. ak. 
Banku hipotecznego we Lwowie 24 maja 
1881 pp Gedalemn Nadel i Maurycemu 
Weinberger wystawionego na złożone przez 
nich 500 zł. wa. w obligaeh indemuizacyj- 
nycn okręgu Lwowskiego Nr 17347 29753, 
29781, 35715 i 9501, tudzież książeczkę 
wkładkową galic. Banku kredytowego na 
400 zł. wa. opiewającą, aby pomieniony list 
depozytowy w ciągu jednego roku, 6eiu. ty­
godni i 3 dni licząc od dnia trzeć ego ogło­
szeń a edykł c, tutejszemu sądowi przedłożył, 
gdyż inaczej takowy za umorzony uznany 
zostanie.

Lwów dnia 21 stycznia 1882
(84,6 2— 3) ©&wSe»*cis,»;j8i* e .

L. 3700. 0. k. sąa powiatowy w Sta­
rem mieście ogłasza, ze w celu zaspokojenia 
sumy 190 zł. w. a. z odsetkami po 25 prc. 
od 6 marca 1815 bieżącemi, kosztami sądo- 
w«mi> w ilości 5 zł. 59 M. ^ z -̂ 2 zł
38 ct. i 2 zł. 1 et. w. a. już poprzód, obe­
cnie zaś w kwocie 6 zł. 17 ct w. a przyz- 
nanemi w dniach 20 kwietnia, 19 maja i 22 
czerwca 1882 o godzinie 11 pp: odbędzie się 
praymusowa sprzedaż realności pod lk. 92 
w Terszowie położonej, pozwanych Iwana 
Lewickiego i Maryanny Lewickiej własnej 
siała hipotecznego niestanowiącej, protokołem 
de praes. 12 października 1875 1.4984 zasta 
Wnie opisanej, a protokołem de praes. 17 h 
pca 1876 1. 2868 na 373 zł. w. a. oszaco­
wanej.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Staremiasto 29 iipca 1877.

(876 2 —8) E  d y  l  t.
L. 8365. Celem zaspokojenia pretensyi

Gazet*, L w ow ska Nr. 35 % <

aust. cent. zakładu kredytowego w Wiedniu 
w kwocie 182 złr. 23 ct 230 złr. 41 ct. i 
3682 złr. 10 ct z p. n. odbędzie się w tu ­
tejszym Sądzie w dniu 20 marca 1882 o godz. 
10 rano licytacyjna sprzedaż realności pod 
nr. 45 w Oświęcimie położonej Bernarda i 
Maryi Pilcerów własnej a to nawet poniżej 
ceny szacunkowej.

Cena wywołania 16297 złr. 66 ct.
Wadyum 1629 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim 31 grudnia 1881.
(998 2 — 3) K  «i y  fe t .

L 10547. O. k. Sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia nieznanego z pobytu Jana 
Szewczuka, że 21 lutego 1872 zmarł ojciec 
jego Kazimierz Szewczak.

Wzywa się więc Jana Szewczuka aby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się i o- 
świadczenie swe do spadku togo wniósł, gdyż 
inaczej spadek z tymi, którzy się do spadku 
oświadczyli i z kuratorem dla niego w oso­
bie p. Miwołaja Machowskiego w Rzeszowie 
ustanowionego przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Szczerzec 20 grudnia 1881.

(995 2—3) E d  y k  t.
L. 5314. C. k. Sąd powiatowy w Jaśle 

rozpisuje publiczną przymusową sprzedaż re 
alności pod n k. 169/114 i gruntu pod Nr. 
rep. 169 w Dembowcu położoaych, Antonie­
go i Bronisławy Pykoszów własnych, w celu 
zaspokojenia wi-rzytelności Jana Pankiewicza 
w sumie 353 złr. aw. zpn. w trzech termi­
nach dnia 28 lutego, 28 marca i 28 kwietnia- 
1882 każdym razem o godzinie 10 rauo w 
budy u ku sądowym.

Cena wywołania wynosi 905 złr
Wadyum 10 prc.
Protokoły zastawniczego opisania i osza­

cowania i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Jasło dnia 17 stycznia 1882.
(983 2—3) O b j r t e i i i c u - n i e

L. 5020 C. t .  Sąd obwodowy w Sambo 
rze uznał Pawła Sobkowego z Młynisk powia­
tu Żydaczo wskiego marnotrawcą, zaś c k 
Sąd powiatowy w Żurawnie ustanowił mu 
kuratora w osobie Michała deskowego go­
spodarza z Młynisk

Żurawao dnia 31 grudnia 1881.
(992 2—3) O g I© 8®essSe.

L. 361, 0. k. Sąd powiatowy w Bodza­
nowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Anny Rosenstock w kwocie 100 złr. 
z p. n. i Altera Finka w kwocie 175 złr. z 
p. n. odbędzie się dnia 28 lutego, 28 marca 
28 kwietnia 1882 zawsze o godzinie 10 z 
rana w tutejszym Sądzie przymusowa sprze­
daż publiczna realności dłużników Feli sa i 
Tekli Dworzańskich w Budzanowie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej składającej 
się z połowy domu pod 1 197 i połowy 
ogrodu objętości 200kw. sążni na 320 złr. 
ooenionej a to pod warunkami w nr. 19/881 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszoneini.

Budzanów dnia 29 stycznia 1882 
(991 2 - 3 )  E  cl J  jk *.

L. 5658. Sąd obwodowy ustanawia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym wierzy­
cielom hipotecznym Izraelowi Flekowi i Adeli 
Weidliug w sprawie licytacyjnej dóbr W ilk— 
w’sko kuiatorem ad«. Dr. Jarosza z substy- 
tucyą adw. Dr. Zielińskiego.

C k. Sąd obwodowy.
Nowy Sacz 17 giuduia 1881.

(994 2—3; E  d  y  k  t .
L. 5447. C. k. sąd powiatowy Jasielski 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Jakóba Zapory 20 zł. a. w. z 
pn odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 19 w Żółkowie, dłużnika Ja- 
kóba Wiśuiowicza własnej, w terminach dnia 
14 lutego, 14 m ar a i 14 kwietnia 1882, 
każdym razem o g dżinie 10 rauo w gm a­
chu sądowym.

Oenę wywołania stenowi wartość sza­
cunkowa 330 z ł ,  poniżej której sprzedaż do­
piero na trzecim terminie nasiąpi. W.dyum 
przy licytacji złożyć się mające wynosi 33 
zł. a. w. Resztę warunków, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Jasło dnia 17 grudnia 1881.
(985 2—3) E  d  y  k

L. 4239. O k. sąd powiatowy w Bory- 
ni podaje niniejszem] do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 137 zł. 27 
ct a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ś ć  pod n. k. 55/subr. 19 w Zadzielsku po­
łożonej, dłużnika Józefa Stupnickiego wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du kredytow-go włościańskiego dnia 20 lu­
tego, 22 marca i 27 kwietnia 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. lub wyżej, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
szprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 10 prc. 
ceny szacunkowej. Resztę warunków, tudzież 
akt op sania i oszacowania realności przej­
rzeć można w tusądowej registraturze

Borynia dnia 8 listopada 1881.

jlU  13 lutego 1882

(986 2—3) K  d j  fe t.
L. 4339. W dnia -h 24 lutego, 31 mar­

ca i 28 kwietnia 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n. k. 429 /su%, — w Bohórodczanach poło­
żonej, dc dłużnika Tomasza Łuczyńskiego na­
leżącej, w tutejszym c. k. sądżie, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego na za­
spokojenie sumy 100 zł. z pn. z tem, iż re­
alność ta na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł., wa- 
dynm 20 zł. a. w. Resztę warunków licyta­
cyjnych, protokół opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Bohorodc?any dnia 30 Sipca 1881.
(988 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 456. Niewiadomego z pobytu Anto­
niego Tacy zawiadamia się, że Mieczysław 
Lewandowski wniósł 30 styc nia 1882 do 1. 
456 przeciw niemu pozew o rumacyę miesz­
kania w gorzelni w Bełżcu, na który do roz­
prawy sumarycznej termin na 13 lutego 1882 
o godzinie 9 rano wyznaczono i dla niego 
kuratorem Hipolita Zawziętego w Rawie u- 
stanowiono z wezwaniem, ażeby temuż udzie­
lił informację lub innego zastępcę sądowi 
wymienił

Z c k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 31 stycznia 1882.

(987 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 7503. Ck. sąd powiat iwy w Łańcucie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Reislę Ungar, iż przeciw nie; wniósł Benja­
min Lindenbaum pozew o zapłacenie kwoty 
90 zł. a. w., i że w tej sprawie ustanowio­
no kuratorem p. Stanisława Glasza sekreta­
rza miejskiego, do rozprawy zaś sumarycznej 
wyznaczono termin na dzień 10 lutego 1882 
na godz. 9 rano, wzywa się tedy Reislę Un- 
garową, aby przed powyższym terminem środ­
ków dowodowych swemu kuratorowi dostar­
czyła, lub sobie innego zastępcę obrała, w 
przeciwnym bowiem raz e złe skutki ztąd 
w jnikłe sama przypisać będzie musiała

Łańcut dnia 22 września 1881.
(979 2 -  8) E  d  3 P-.i I .

L. 3071. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dla spraw cywilnych zawiadamia z miejsca 
pobytu nieznanego Czesława Łobaczewskiego, 
że z powodu wniesionej w dniu 21 stycznia 
1882 do 1 -3071 przez Franciszka Wolskiego 
e. k. notaryusza we Lwowie prośby o doz­
wolenie egzekucyjnego wpisu należytości 14 
zł. 45 et w. a. z. pn. w stanie biernym 
części realności pod 1. 87/155 w Zniesieniu 
położonej dotąd na imię Aguieszki Ł  ,baczew- 
skiej zapisanej, ustanowił dla Czesława Lobi- 
czewskiego adwokata Dr. Krzyżanowskiego 
kuratorem, adwokata Dr. Siterkiego tegoż za­
stępcą.

Wzywa się z^tem Czesława Łobaezew- 
skiego, aby do swojej obronj służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej z zaniedkania wy­
niknąć im gąee następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Lwów dnia 4 lutego 1882.
913 2 - 3 )  G <1 j  k  t.

L. 53-34. O. k- sąd powiatowy w Trem ­
bowli ustanawia w sprawie egzekueyjnaj c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
>.e Lwowie przeciw' Menaszemu Tiile peto 
4000 zł. w. a, dla z miejsca pobytu niewia­
domego wie zyciela Lej zora Wolfa Schrenzla 
celem doręczenia mu uchwały z 18 kwietnia 
1881 1 ?895 tudzież dalszych uchwał zapaść 
mających kuratora w osobie pana adw. Dr 
Łuezakowskiego zaś tegoż zastępcą Pana ad. 
Dr. Mantla w Tarnopolu.

O czem się Leizora Wolf Schrenzla za­
wiadamia.

Trembowla 30 listopada 1881.
(996 1— 3) E  d  j  fc t .

L. 3643. W dnia h 16go. marca 1882 
27 kwietnia 1882 i 1 czerwca 1882 o gedż. 
10 rano odbędzie się w tutejszym c. k są­
dzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności Michała Zubrzyckiego pud 
Nk. 79 w Letni w powiecie Starostwa Dro- 
byckiego położonej, na zaspokojenie wierzy­
telności Mendla Sussmana w kwocie 120 zł.

Bliższe warunki do mzejrzenia w sądzie
Cena wywołania 1295 zł. — ct.
Wadyum 129 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
P. Karol. Schmied.

Medenice 13 czerwca 1881.
(984 1—3) m d  y  & t-

L. 858. 0. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 2913 zł. 17 ct. w. a. z 7 prc, 
odsetkami od 23 marca 1881 bieżącemi. tu­
dzież kosztów egzekucyjnych przyznanych w 
kwocie 20 zł, 57 ct. potrącając jednak na ra­
chunek tej wierzytelności zapłaconą kwotę 51 
zł. 68 ct. na rzecz c. k. uprzyn. gal. akcyj. 
b»ńku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
w dwóch terminach egzekucyjna sprzedaż re ­
alności dłużników Judy i Elki Markusów w 
Tarnopolu pod 1. sp. 224/235 położonej, wie­
rzytelności tej za hipotekę służącej, dom. 19 
pag. 47 n r  19 ou a przy udzieleniu poży­
czki bankowej oszacowanej.

Do licytacji wyznacza się termina, a mia­
nowicie : na 21 kwietnia 1882 i 19 maja 
1882 10 godziną przed południem na k tó ­
rych licytacja w zabudowaniu sa (owym w 
biurze Nr. 4.

Cena wywołania poniżej której realność 
tana pierwszych dwóch terminach sprzedana 
nie będzie 7000 zł. w. a.

Wadyum 700 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w ;e- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po 15 grudnia 

1881 prawa zastawu uzyskali uzyskali, lub kić- 
rymby uchwała względem dozwolenia liayta- 
cyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się na ich koszt i n i e ­
bezpieczeństwo kuratora od actum pa. adw.
D. Horowitza, a p. adw. Dr. Aielrada zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol dnia 31 stycznia 1882.
(1000 1—3) O l wieszczenie.

L. 14600. W tutejszym c. k. sądzi? po­
wiatowym odbędz e się w dniu 16 marca 26 
kwietnia i 1 czerwca 1882 o godzicie 10 ra 
no publiczna sprzedaż realności pod Nlr. 71 
w Brygidynie położonej wedle Tom. XVIII. 
pag. 1 i 2 dłużnika Walentego H ’ echel wła­
snej na rzecz Hersza Lorberbauma pto. 500 
z ł . w a.

Cena wywołania 1895 zł. w. a.
Zakład 10 prc.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny m o­

żna przejrzeć w ts. registraturze
Stryj dnia 7 grudnia 1881 

(1006 1—3) O głoszen ie -
L. 2843. C. k. Sąd kraj owy jako han ­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma A. Nechowicz dla handlu koronnego i 
towarów m.ęszanych we Lwowie w n-uestr 
handlowy Ha firm pojedynczych dnia 20 sty­
cznia 1882 została wpisaną i przy niej u- 
widoczniono, źe właścicielka tej firmy Aub-la 
Nechowicz zamężna Rekucka udzieliła Soku  
rę do prowadzenia tego handlu swemu mę­
żowi Janowi Rekuckiemu i że tak właś ieiel 
ka tej firmy ;ako też prokurzysta podpisywać 
będą firmę A. Nechowicz, pod którą proku­
rzysta nadto umieści swój podpis z dodatkiem 
wskazującym na prokurę.

Lwów dnia 28 stycz ia 1882 
(934 1— 3)  ̂ E d y fe t.

L. 5105 C. k. sąd powiatowy w Dą­
browie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domoś i, że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie w 
kwocie 300 zł dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności gruntowej pod 1. 21 
w udmeneie p. łożonej, a dłużnika Stanisła­
wa Żaleńskiego własnej.

Sprzedaż odbędzie sie przez licytację 
publiczną w trzech terminach to jest: 3 
marca, 31 marca, i 28 kwietnia 1882, każ­
dym razem o godzinie. 10 przed południem.

Cenę 'wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2275 zł. w a poniżej któ­
rej realność na pierwszych dwóch term nach 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacji złożyć się m<- 
jące wynosi 227 zł. 50 ct.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

W Dąbrowie dnia 19 czerwca 1881. 
(955 1— 3) 3C d  w fe t

L 791. C. k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie ogłasza, że na zaspokojeń e ’■* m- 
rzytelności Banku hipotecznego 5728 zł. 13 
ct. z pn. odbędzie się dnia: 27 Kwietnia 
i 1 czerwca 1882, w zabudowaniu sądowem 
o godzinie 10 rauo egz-k icyjua sprzedaż 
części dóbr tabularnych Cucyłów w powie­
cie nalwórniańskim położonych, do Wah-rya 
na Kęplicza należących na 12.706 zł. osza­
cowanych z tym dodatki r-m że wadyum 
1271 zł. w. a. wynosi, i źe majętność niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.

Resztę warunków wskażą akta w regi­
straturze złożone.

* Nieznanych wierzycieli hipotecznych 
uwiadamia się, że ustanowiono dla nich ku­
ratora w os ibie adwokata Dra Katzeuellen- 
hogena z substytucją Dra Szydłowskiego.

Stanisławów 28 styczuia 1882.
(938 1 —3) K d ./ ¥

L. 4421. O. k. sąd powiatowy w Mikn- 
iińcaea ogłasza, że celem zaspokojenia wy 
walczonyc przez galic. akcyj. Bank hipote­
czny 4 rat pożyczkowych po 226 zł. 80 et i ro 
sztującego kapitału 2677 zł. 2 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa licytacja realności pod nk. 103 w Miku- 
lińcach wedle księgi gruntowej wykaz hipo­
teczny 1. 484 Berła Paporischa i Jakuba L o ­
by dw. im. Paporischa własnej w jednym 
terminie dnia i  maja 1882 o godzinie 9 z 
rana na którym sprzedaż za także niżej o 
wywołania za jakąkolwiek cenę nastąpi.

Cena wywołania wynosi 8000 złr. wa 
dyum 400 zł. w. a

Bliższe warunki licytacji i wyciąg ta­
bularny przejrzeć w ts registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzy! 
po d:;iu 11 października 1878 do księg- 
gruntowej weszli, ustanawionym jest kuram- 
rem Antoni Grzanowski z Mikuliuiec.

O. k. sąd powiatowy
Mikulińoe 15 grudnia 1881.



8
L. 60795. (B—3 947.)

O g l^ ^ iz ^ n  k o i i b n r s n .
W celu nadania jednego stypendyum 

z fundacyi ks. Michała Bieleckiego w rocznej 
kwocie 80 złr. w. a. rozpisuje się konkurs 
z terminem do końca lutego 1882.

Ubiegać się o to stypendyum mogą 
jedynie uczniowie niższych czterych klas 
giminazyalnych, j -ko teź słuchacze semina- 
ryów nauczycielskich lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w swoich 
podaniach, źe pochodzą z miasta Gródka, że 
są obrządku gr. kt., że nie mają środków 
utrzymania i że ucząszczają do wyżej wymie­
nionych szkół z dobrym postępem.

Podania konkursowe mają być wniesio­
ne, 'w przeciągu terminu konkursowego do 
c. k. Namiestnictwa, ra pośrednictwem do­
tyczącej Dyrekeyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 17 stycznia 1882.

(946 3 - 3 )  K d  j  k  t .
L. 1535. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, że do tegoż sądu dnia 12 stycznia 
]882 do 1. 1535 wnieśli Jonasz Bosenzweig 
jako zarządca mas rozbiorowych A. EL i I.
B. W tinrebów i inni współwłaściciele real­
ności pod 1. 134s/4 przeciw z życia i miej­
sca p bytu nieznanym Izraelowi Margules i 
Ohaji Sarze Margules pozew o ekstabulacyę 
sumy 300 zł. m. k. wedle dom. 67 pag. 79 
u. 64 on. na rzecz powyższych pozwanych 
intabulowanej, na który to pozew wyznaczo­
no 90-dniowy termin do wniesienia pisemnej 
obrony. Gdy miejs e pobytu pozwanych 
Jsraela MarguLs i Cbaji Sary Margules nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
Byk kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Bodek mianowajy.

Wzywa się zatem Israela Margulesa i 
Chaję Sarę Margules, aby do swojej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi do­
starczyli, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wynikną i mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 28 stycznia 1882.
(969 3—3) E  d  5 te t .

L. 13344. C k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej Rifki Eofłer przeciw Hryćkowi Iwańczuk 
o 100 zł. a. * . z pn. odbędzie się na dniu 
22 lut go, 22 marca i 26 kwietnia 1882, 
każdym razem o 10 godzinie z rana przy­
musowa sprzedaż realności dłużniczej 1. wy­
kazu hipotecznego 331 gminy Wierzbowce 
na 1800 zł. oszacowanej z tera, że realność 
ta przy pierwszych dwóch terminach tylko 
powyżej Jub za cenę szacunkową, przy trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedaną zosta­
nie. Wadyum wynosi 10 procent. Akt osza­
cowana, tudzież bliższe warunki mogą być 
w tus. registraturze przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Kossów dnia 21 listopada 1881.

(968 3—3 E  d  y  k  t .
L. 5171. W dniach 27 lutego, 28 mar­

ca 1882 powyżej lub za cenę szacunkową i 
dnia 1 maja 1882 nawet niżej tej ceny zaw­
sze o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna licytacja nieta- 
bularnej realności pod 1. 720 w Jaworowie 
na Nakontcznem Bazyli i Maryi Dulepy wła­
snej, na rzecz Fedka Konaniec pto 70 zł. a. 
w. z pn. Cena wywołania 72 zł., wadyum 
8 zł. a. w. Resztę warunków wolno w regi­
straturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Jaworów dnia 30 sierpnia 1881.

(967 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5133. G. k. sąd powiatowy w Jawo­

rowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Nalhaua Reitzesa w kwocie 53 zł. z pn. w 
dniach 20 lutego, 21 marca i 24 kwietnia 
1882 zawsze o 10 godzinie rano odbędz;e 
się w tutejszym sądzie przymusowa licyta­
c ja  realności włościańskiej pod n. 24 w Za- 
łużu położonej, dłużnika Iwana Perduna wła­
snej. Cena wywołania wynosi 530 zł., wa­
dyum 53 zł. a. w. Warunki licytacyjne i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. sąd re- 
gistraturze

Jaworów dnia 22 lipca 1881.
,966 3—3) E  d  y  k  t .

L. 3119 C. k. sąd powiatowy w Ja­
worowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Gersehona A bra­
hama Eichbauma przeciw Hawryłowi i Tacce 
Kęcało pto 40 zł. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
gruntowej dłużników własnej, w Jaworowie 
pod nr. 179 położonej, na 90 zł. oszacowa­
nej, ciała hipotecznego niestanowiącej, dnia 
21 lutego, 27 marca i 2 maja 1882 o godz. 
10 rano w kancelaryi tego sądu odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów dnia 11 maja 1881.

(502 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3327. 0 . k. sąd pcwi.towy Uhnow- 

ski przeprowadzi celem ściągnięcia na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego kwoty 
200 zł. w zabudowaniu sądowem egzekucyj­
ną sprzedaż realności 1. 39 subrep. 4 w Rze-
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czycy, ciała hipotecznego niestanowiącej, S te­
fana Bocieja własnej, na dzień 13 marca, 13 
kwietnia i 22 maja 1882 o godzinie 10 rano, 
w pierwszych dwóch terminach za cenę wy­
wołania lub wyżąj tejże, zaś w trzecim tak­
że poniżej takowej.

Cena wywołania 1000 zł., wadyum 100 
zł a. w. Resztę warun ów licytacyjnych i 
protokół zastawnego opisania można przej- 
rz .ć w tutejsze registaturze.

Uhnów dnia 30 czerwca 1881 
(803 3—3) Ofew i e a s e z e n l e .

L. 16061. 0. k. sąd powiatowy w Stryju 
zawiadamia niniejszym edyktem Mojżesza 
Thoma, że przeciw niemu Fradia Fmk «. nio­
sła pozew poz w pod dnium 30 zerwca 1881 
do 1. 8705 o wyłączenie ruchomości z pod 
grabieży, i że do rozprawy termin na dzień 
6 marca 1882 o godzinie 9 rano naznaczono

Pozwanemu Mojżeszowi Thomowi z 
miejsca pobytu niewiadomemu ustanowiono 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
ad ■ okata pana Błońskieg > kuratorem.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanego, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu kuratorowi udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. sądowi 
doniósł, w ogóle, aby wszelkich możebnych 
środków do obrony uż-1, w r-zie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedhania skutG 
sam sobie przypisać będzie mus.ał

Stryj dnia 30 listopada 1881 
(964 3—3) E  d  y  te t .

L. 17838. 0. k. sąd powiatowy m hj. 
deleg. przedsięweźmie celem wydobycia su­
my wekslowej 100 zł. w. a. z pn. na rze^z 
Maryen Grebler przymusową sprzedaż pu­
bliczną realności w Pasiecznej położonej, 
wedle wykazu hip. 224 do dłużnika Kaszri ■- 
la Austera należącej, w trzech term inach: 
dnia 3 marca, 28 marca i 13 kwietnia 1882, 
o 10 rano, na którym takowa także niżej ce 
ny szacunkowej za kwotę przynajmniej dłu 
gi hipotekowane pokrywającą sprzedaną zo­
stanie.

Poręczne wynosi 78 zł.
Bliższe warunki wskażą akta w ts. re­

gistraturze.
Stanisławów 12 grudnia 1881.

(962 8— 8) E  d  f  te t. L. 8642.
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia 

Antoniego Zanka, iż uchwałą z dnia 17 lutego 
1881 1. 2033 dozwolono egzekucyjnej inta- 
bulacyi prawa zastawu dla sumy 34 złr. z 
p. n. w stanie biernym p łowy dożywotniego 
używania na realność ur. 115 Zabłocie cią­
żącej na rzecz Jędrzeja Kryplewskiego.

Uchwałę tę doręczono ustanowionemu 
kuratorowi Dr. Forystowi.

Wzywa sią tedy Autoniego Zanka, aby 
temuż kuratorowi środki obrony podał lub 
innego obrońcę sobie obrał w przeciwnym 
bowiem razie skutki opóźnienia ąam sobie 
p rzyssać  by musiał.

W Tarnowie dnia 7 lipca 1881.
(971 3 —3)

L. 8804 W dniach 23 marca, 20 kwie­
tnia i 19 maja 1882 k ż d y m razem o 10 
godzinie przedpołud"iem odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietanuiarnej, j od 
nr. k. 26 subreb 6 w Cucyłowie położonej 
dłużnika Filipa Horbejczuka własnej w tutej­
szym ces. kr. Sądzie na rzecz Za ładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
73 złr. 9 ct. 11 rat po 6 złr. z p. n, z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realuość 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie

Oena szacunkowa 150 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0. k. Sąd powiatowy.

Nadworna 17 stycznia 1882.
(891) Rozporządzenie L. 72941
c. k. Namiestnictwa z dnia 21 stycznia 1882
1. 72941 1881 ustanawiające nagrody za do­
niesienie o przekroczeń ach przepisów dla 
zapobieżenia i przytłumienia zarazy bydlęcej 

(księgosuszu) wydanych.
Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy 

bydlęcej (księgosuszu) i dla szybkiego przy­

tłumienia tejże w razie wybuchu przepisuje 
ustawa z dnia 29 lutego 1880 dz. u. p. Nr. 
37 pewne środki ostrożności, które przy 
transporcie bydła rogatego w kraju i przy 
objawach choroby wewnętrznej bydła, w czasie 
obwieszczonego istnienia księgosuszu w kraju 
a w 30 kilometrowym pasie granicznym 
ustawicznie zachować należy.

Mianowicie stanowi rzec-.ona ustawa, 
że wprowadzenie i przeprowadzenie roga- 
cizny z krajów, w których księgosusz często 
się pojawia, i z których też przywleczenia 
tej zarazy osobliwie można się obawiać, t j 
z Rosji i Rumunii, jest zakazane z innych 
zaś krajów w razie zamknięcia granicy pod 
rygorem zaboru tylko na wyznaczonych miej­
scach wchodu dozwolone, tudzież że każdy 
objaw choroby wewnętrznej bydlęcia winien 
być niezwłocznie doniesiony przełożonemu 
gminy (obszaru dworskiego) a względnie 
Władzy administracyjnej pow atowej

Obowiązek tego doniesienia cięży we­
dług §. 14 rzeczonej ustawy a wzolędnie §§. 
15 i 16 us*a«y z duia 29 lutego 1880 dz. 
u. p. N. -35 i obowiązujących innych prze­
pisów głównie na posiadaczach bydła, na 
przełożonych gmin i obszarów dworskich, 
na weterynarzach, oglądaczach bydła i mięsa 
jakoteż na oprawcach, tudzież na ustano­
wionych organach bezpieczeństwa i straży 
skarbowej.

Równie też uprawnionym jest każdy 
do doniesienia władzy politycznej, kto się o 
takim wypadku dowie. Dla omb więc, na 
których nie cięży już z mocy usta sy oso­
bisty obowiązek zachowania przepisanych 
środków ostrożności lub uwiadamiania władzy 
o zachodzących wypadkach, wyznacza c. k. 
Namiestnictwo w myśl §. 15 ustawy z dnia 
29 lutego 1880 dz. u. p. Nr. 37 za don e- 
sienia o przekroczeniach tej ustawy ze skarbu 
Państwa następujące nagrody:

a) za pierwsze doniesienie o wybuchu 
księgosuszu w miejscach w których go 
dotąd nie było, — a o ezem władza 
w innej drodze nie z stała uwiadomioną, 
nagrodę w kwocie od 10 zł do 200 zł. 
w. a;
b) za doniesienie o przekroczeniach prze­
pisów tyczących się ks:ęgosuszu, t. j 
za zakazane, zaborowi podlegające w pro­
wadzenie rogacizny, za każdą sztukę, 
która za przepadłą uznana zostanie, na­
grodę w kwocie od 1 zł. aż do całko­
witego czystego dochodu ze sprzeduźy 
bydła zabranego; — uakonlee
c) za doniesienia o innych prz kro- 
czeniach prz pisów rzeczonej ustawy o 
księgosuszu, nagrodę w kwocie od 5 zł. 
do 100 zł. w. a.
Doniesienia t i wniesione być winne 

do c. k. Starostwa, w obrębie którego wy­
darzył się wypadek przekroczenia, lub wprost 
do c k. Namiestnictwa, które też po nale- 
żytem zbadaniu rzeczy orzeka co do praw­
dziwości doniesionego wypadku, jak rówuie 
co do wysokości nagrody donoszącemu •-y- 
wypłacić się mająe-j.

Lwów dnia 21 stycznia 1882.
(981 j SBem&ttttitg $1. 72941.
ber f. f. ©tatffjalterei tram 21 Sdnner 1882 
3L 72941 ex 1881, betrefjenb bie geftfteUung 
ber 33elof)nungen fur Slnjeigen tran Uebertre* 
tungeu ber ju r §intan^attung unb UnterbriL 

ćfung ber ŚRinberpeft erlaffenen SSorfcfjriften.
3 ur SSerljutung ber ffiinfdjleppung ber 

9łinberpeft unb ju r fdjnellen Unterbrucfung 
berfelben im $alle beS SluśbruĄeS, beftimmt 
ba§ ®efe^ tram 29 gebruar 1880 91. ®. 331 
Sfłr, 37 geroiffe SBorfidjtósnajjtegeln, bie beim 
33erfef)r mit iRinbtńei) im Sanb unb beim @r=

, fdjeinen innerlidjer ©rfranfungen tran §omuiel)
1 j u r  3 eii beS funbgcmadjten 33eftef)eu3 ber 9łin= 

berpeft im  Saitbe, unb inner£)alb be§ 30 ftilo= 
meter breiten @renjpafje§ beftdnbig einjuljalten 
finb

9lamentlidj ńerorbnet biefeS ©efejj, bafj 
bie ®in= unb Shtrdjfuljr bon 9tinbcrn auS 
Sanbern, bon toeldjen wegeit fjdufig borfomntem 
ber 33erfeudjung bie (Sinfdjleppung ber 9tin» 
berpeft in befonberer SBeife broljt, b. i. att§ 
Russland unb Rumanieu, berboten auS anbern 
Sanbern bagegen, im $ aHe ^cr augeorbneten 
©renjfperre bei fonftigem ©erfalle, nur on 
ben f)ieju beftimmten ©inbrudjgftationen geftah 
tet ift, ferner, bafj jebe ©rfdjeinung iunerlidjer 
©rfranfung eineS 9łinft)iere§ bem ®emeinbe= 
(®ut§gebiet§=) 93orftet)er, bejieljungSlbetfe ber 
politifc^en 33ejirf£bel)órbc unoerjiiglicf) anjn* 
jeigen ift.

S)ie $f(id)t biefer żlnjeige liegt noĄ §.
14 be§ genaunten ®efe|c§, bejieljungSraeife §§.
15 unb 16 be3 ©efe^eź oom 29 gebruar 1880 
9t. ®. 331. 9łr. 35 nnb nac^ ben fonft ber* 
biitben, ben SSorfrfjriften, Ijanptfdc^li^ ben 33e= 
fi^ern unb Slnffe([ern ber Słinber, ben ©emeiu* 
be unb ®ut3gebict3*33orftanben, ben iEl)ier* 
arjten, ben 33iclj= unb ben 
SBafeitmeiftern, foroie aucb ben beftellten ©i* 
djerijeitSorganen unb ber §inanjraaiĄc ob.

2luĄ ift fonft Sebermann, ber bon ber* 
artigeit ®rlranlnng§fdtlcn Kenntmfj erlangt, 
bere^tigt, fjiebon ber politifdjen 33et)iirbe bie 
31njeige jn  ntadjen.

fęiir iJSerfonen alfo, benen jn r ©in^altmtg 
ber borgejei^ucten 3SorfidĘ)tSma^reget ober jur 
©rftattnng bon Slnjeigen borfommenber gdlle

on bie 33etjorbc feine perfontidje 33erpfliiĄtnng 
gefe|liĄ obltegt, beftimmt bie f. f. @tatt|alte* 
rei im ©inne be§ §. 15 be§ @efe|e§ bom 29 
gegrnar 1880 91 ®. 331. 9tr 37 fiir Slnjei* 
gen bon Uebertretungen ber 33orf(̂ riften biefeS 
©efe|e§ an§ bent ©taat§fcf)a|e folgenbe ^rd* 
mien:

a), gitt bie erfte Injeige bon 91inberpeftau§* 
briłc£)err iit bigljer bon ber iRinberpeft nod) 
uiĉ t ergriffenen Drtf^aften, bie auf ei* 
nem anbern SBege jur ®ennhtifj ber 33e< 
prbe nodj uid)t gelangten, eine 33elo|* 
nung im SSetrage bon 10 fi. big 200 ft. 
dfter. SBâ r. 

bj. gdr 3lnjeigen bon Uebertretungen ber 
iRinbcrpcftoorfdjriften buref) oerbotene, ben 
33erfaH nacf) fiĄ jiebenbe ©tnbringung 
bon iftinbern, fur jebe§ in SSerfaH erflar* 
te ©tiid eine 33eloI)nung im 33etrage bon 
1 ft. bi§ jum bollen 33etrage be§ reinen 
©rlofel fiir bie in 33erfaK erllarten 9lin* 
ber, enblid)

c). fur 2Injeigen bon begangenen anbertoeiti* 
gen Uebertretungen ber 33orfd)riften bie* 
fe§ ©efefeeS eine S3elol)nung im 33etrage 
bon 5 jt: bi§ 100 fl o 333.
®iefe Slitjeigen finb bei ber f. f. 33ejirf3* 

l)auptmannf(̂ aft, in beren 33ereid>e ber Ue* 
bertretungSfalt ficl) ereignete, ober nnmittelbar 
bei ber I. f ©tatt̂ alterei pinjnbringen, toeldje 
aitć̂  nać̂  gepriger ©rorterung ber ©acfjlage 
iiber bie ffttcfjtigfeit ber Slnjcige, foraie iiber 
bie §óf)e ber bem Slnjeiger jn berleiljenben 
33elol)nung jn erfennen ât.

Semberg am 21 3anner 1882.
(981) P03H0PAA2KGHL H 72941. 
IJK. Ha<wkcTHHUTBa CK AHA 21 GdiHHA
1 82 4. 72941, oifCTaHaBAAiOMf HaAropo- 
Aki Ba A^H fC fH A  © n tp fC T y n A fH A ^ K  iipurm - 
COB'K A a A  3anO K 'kjK fH A  H llpHA^LUEHA CKO- 

THHHOH sa p  I3KI (KHHr©Ct5lu8) BKIAANKiKTi. 
Ą a A  3an©B 'kjK£HA 3aB©A0HfHK> CK©- 

THHH©H 3apa3hl (KHHr©CtSuiS) H A a A  CK©p©- 
r© np iiA t>u ifHA  en Bił. catSuai© bkie8X'S, npn- 
K a38e  © ycTasa  c-k ah a  29 f\i©T©r©  1880 
B -k cT . 3aK. A fpnt. 4. 37 rA fK © T p ń  cp fACTKa  
©CT©P©JKH©CTH, K©Tpń npH llfp£K©3'k p©ra- 
T© r©  CK©Ta B"k Kpai© H npH ll© A K a \ 'k  bhS- 
TpfHH©H K©p©Ekl CK©THHkl KT\ pasd i © EB^-
i|ienn©r© ctlL|jfCTB©BaHA KHkirocSuiS et* 
Kpaio, a B’k 30 KHAk©A\fTp©B©AVK fiact 
IpaNHHHÓAYk Ef3lipfCTaHH© HAAf JKHT'k 3 A -  
X©EaTH.

Oc©eahb© npHKa3tSe 3 ra A a H a  oycTaBa, 
Lp© BBfAfH6 u nfpfiip©BaAmfH6 poraT©ro c k ©- 
Ta H3’k Kpa'kB'k B’k K©TpkllC'k KHHr©c8lHk 
HACT© M©AEAA6CM, H Ck K©TpklV’k 3aT©/U'k 
3aB©A©HfHA cfH 3apa3kl HaHEOAkUJf ©EaBAa- 
TH C A  <W©JKHa C. f. 3-k P©CCIH H P 8/MShIH, 
ecTk 3aKa3aHt, a cis. Ap9rHX"k « f  KpaiiK-k 
s'k caSuai© 3antpTA rpamin k, n©A'k 3arp©- 
;KfHC,V\’k 3AEpaHA ailiu k 6CTk A$3B©AfH£ E’k 
Ha3HaH£Hki\'k /wtcąA^k biiSctS, a t a k ©-
}Kf, ip© © K©>«A©H npOAB-t KHi>TpfHH©H X©- 
p©Ekl HA CK©T'k HAAf;KHT-k A©HfCTkł EI3- 
np©B©AOMH© HauaakHHKOKH rp©.v\AAki (ak«P- 
cKor© ©EiuapS), a B3rAAAH© aaiMhhhctpa-
piHHOH BAACTH nOEdin^BOH.

GfH ©E©BA3©K'k Â HfCfHA TAJKHT'k 
IIOCAA §.14 3raAAH©H ©yCTABkl 4 B3TAAH© 
ll©CAA §§. 15 H 16 ©yCTABkl CTi a» 29 Al©- 
T©r© Ls 0 G kcT. 34K. a^w  4. 35 h hn- 
UJHX’k ©B©BA3tSl©HH)f'k llpHIlllCOKk HAHEOAk- 
Ulf HA n©ckAaT£aAX'k CK©TA, HA HAMAAkHH- 
KaYlł. rp©/UAA’E H AK«*PCKHX-k ©EUiapOBTi, HA 
BfTfpHHApAXUv, ©rAAĄAHAJfTi CK©TA H MACA, 
AKO;K'k H HA aSillA.YTł H HA ©yCTAH©BAfh- 
llkl\‘ k ©pi‘AHaX'k Bf3nfHfHCTBA H CK4pB9B©H 
crpa>KH.

TaK’k CA/H© K©%AUH /MA6 npAB© A*’ 
HfCTH ri©/UITUMHÓH BAACTH, CK©p© O TAK©iU"k 
BkiriAAKtl A^u^A^e c a . [Ip©T©e AaA ©c©ETk 
HA K©TpklX’k Hf TAJKHT n© CHAik Ô CTABkl 
©C©EHCTklH ©E©BA3©K'k 3AX©BAHA ripHIlHCA- 
HĤ Ti cpfAOTICk ©CT©p©>KH©CTH HAH ©yB^A®' 
/UAfHA BAACTH © lipHKAWMHBIJJH,V’k C A  BkiriAA' 
KaX”k, HA3HAMA6 II,. K. Ha/MdcCTHHmTB© n© 
AYklCAH §. 1 > 3AK0HA Ck A- 29 Al©T©r© 
13ó0 B'kcT. 3AK. A(pm. 4. 37 34 Â ncctHA
© MfpfCTSriAfHA.Y-k T©r© 3AK©HA H3Ti CKAp- 
eS A^maKnor© cA'kA9KtMń HAAropoAW: 
a). 3a ncpuif A^nfcfHe © eheSYs KHHr©c8- 

HJtS K'k AY-kcTUAYTł., ETk K©3’©pklY-k A® 
Ttnfp'k (-T© Hf EfciA©, A © HH/UTi BAACTk 
HHLU©B'k A®P®f’©B'k Hf Â ndiAUtŶ  CAj
HAAr©p©,Y.S © l "k  10 A® 200 3Ap. A. K.

e). 3 a A®h£C£HA © llfpfCrSnA(HaYtv HpH- 
IIHC©B'k A®T'HMt![pHY'k KHHr©cSUlS T.
f. 34 3AE©p©HfHf 3AEpAHI© ll©AnaAal®‘ 
Hf Kllp©BAÂ fH6 CBOTA p©rAT©r©, 34 
K©JKÂ  UlTłSKtS llpH3HANfc> 34 fip©nAK- 
IUt>, HAAr©pOA9 ©T'k 1 3A0. A. B.
a jk t i  A® U'kA©r© HHCT©r© A®^®A  ̂H3’k 
llp©AAJKH 3AEpAH©r© CK©TA; HAK©Hfąrk: 

E). 3 a  A®H<CfHA © HHlUHYTk  ̂HfpjcTSnAf-
h aY k iipiiimcoB k 3 r a A aH®H oyerabki © 
KHHr©cSujtl, HAAr©p®Aii ®TT̂  » a® 1()0 
3Ap. A. B.
Ą©HfCfHA T © t O HAAf>KHTrk ©yHHHHTH 

A© U,. K. G T Ap© CTBA  B'k K©Tp©r© ©Kpt>3lk 
IlpHKAWHHCk C A  CAyHAH flfpfCTtSllAfHA, AB© 
llp©CT© A® <!• K* HaAYdiCTHHUTBA, K©Tpf II© 
HAAf̂ HO/Uni. A®^®AJKfHI® CllpABkl pdilllA6 © 
ClipABAflUHOCTH A®H{ctH®l’© BklllAAKS H ip© 
A® BHC©K©CTH HAAI’©p©AH BklllAATHTH CA  
iYYAI©H©H A®HOCHT,£''£KH.

UkKÓBk AHlft  ̂ O dtH H A  1882.
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(1018 1— 8) E  d  y  t  t.

L. 8740. W dniach 24 lutego i 24 mar­
ca 1882 o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w lądzie Iieytaeya realności Hry- 
cia Horbaeia własnej, t od u. k. 152 w Czer- 
niawie położonej, nietabulowanej, celem za­
spokojenia sumy 64 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Samuela Segel.

Cena wywołania 185 zł. a wadyum 10 
procent. Gdyby realność ta na powyższych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
nie została sprzedaną, wyznacza się termin 
do ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych na 24 kwietnia 1882 o 9 godzinie 
rano. Beszta warunków w registraturze.

Mościska dnia 10 stycznia 1882.
(1016 1— 8) E  d y  k  t .

L 10740. C. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 21 lutego 1882 jako na pierwszym, 
na dniu 21 marca 1882 jako na drogim a 
na dniu 25 kwietnia 1882 jako na trzecim 
terminie, każdym razem o 11 godz, przed 
południem, odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż sumy 2000 zł. a. w. z pu. z doło­
żeniem, że na pierwszych dwóch terminach 
suma ta tylko powyżej lub za cenę wywoła­
n i ,  przy trzecim terminie zaś za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2000 zł., zakład 200 
zł. a. w. Warunki licytacyjne, tudzież wy­
ciąg hipoteczny sumy 2000 zł. a. w. z pn. 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

Mościska dnia 28 grudnia 1881.
(1014 1— 3) W. d y k t

L. 4238 0. k. sąd powiatowy w Bory- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
m ści, że na zaspokojenie sumy 84 zł 24 et. 
w. a. z pn. sprzedaż ruchomości pod n. k. 
44 subr. 37 w Tureczkach niżnych położo- 
uęj, dł-znika Kością Kuśnierza własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
łicy tacy i, na rzecz c. k uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańs ie.ęo dnia 20 lutego, 22 
marci i 27 k w ie tn i 1882, każdym razem o 
godzinie 1 1 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko z a cenę wywo­
łania 200 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej Resztę warunków, tudzież akt o- 
pisania i oszacowania realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Borynia dnia 20 listopada 1881.
(1013 1— 3) E  d  y  k  t :

L 4237. 0. k. sąd powiatowy w Bory- 
ni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 ct. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod n. k. 33 subr. 55 w Tnre.-zkach Wyż­
nych położonej, dłużnika Tomy Kwycs a 
właściwie jego spadkobierców własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytaeyi, na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 20 lutego, 22 
marca i 27 kwietnia 18&2, każdym razem 
o godzinie 12 w południe £ tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
minach lealnośe ta tyiko za c-nę wywołania 
300 zł. a. w lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. Wadyum wynos 10 prc?. 
ceny szacunkowej. Resztę warunków, tudzież 
akt opisania i oszacowania realności przej- 
rz ć można w tusądo«ej registraturze.

Borynia dnia 8 listopaia 1881.
(1025 1 - 3 )  E d y  k  t.

L 8158. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje do wiadomości, że Józef Wie- 
senfeid zmarł w Siennowie d ia 12 stycznia 
1870 z pozostawieniem testamentu z 8 lipca 
1869 do spadku po tymże pozostałego ou- 
kuruje także H-na Klaristenfeld a ponieważ 
miejsce pobytu Heny Klaristenfeld jest sądo­
wi niewiadome, wzywa się przeto takową, 
ażeby w przeciągu jednego roku do spadku 
przez głowę swej matki Marjem w tu t są­
dzie deklaracyę dziedziczenia wniosła, w prze­
ciwnym bowiem razie rozprawa z zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i kuratorem adwo­
katem drem Gotlieb^m z Jarosławia dla niej 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

Przeworsk dnia 24 grudnia 1881.
(1023 1— 3) «>k»wfesssł5a:e«*e

L. 8677. 0. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galicyjskiego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Salamonowi Józefowi dw im. Pro­
stakowi, z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu przez adwokata dra Krzyżanowskiego 
we Lwowie jako kuratora zastąpionemu po­
zwanemu pt.o. 5L zł 3 zł. w. a. etc. chęć 
kupienia mającym niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że równocześnie rozpisał przy­
musową publiczną sprzedaż realności pod Ik. 
39 w Brzeżanach mieście położonej, wedle 
Dom. IV pars. I pag. 79 u. 4 haer. dłu 
żnika Salamona Józefa dw. im. Prostaka 
własnej i do przeprowadzenia tej licytacyi 
w budynku sądowym odbyć się mające ter- 
mina na dzień Igo marca 1882 i ra  dzień 
13go kwietnia 1882, każdym razem o go­
dzinie lOtej rano naznac-ył, przy których 
realność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 
wywołania w kwocie 1900 zł. najwięcej ofia­

rującemu sprzedaną zostanie. Wadyum wy­
nosi 190 zł. w. a f  złożone być może w g»- 
towiźire, w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności, w galicyjskich obligacyach indemni- 
zacyjnych lub też w oblidacyaeh długu pań­
stwa, w listach zastawnych galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. 
galicyjs. banku hipotecznago lub uprzyw 
austryackiego banku narodowego w Wiedniu. 
Obligacye, listy zastawne i listy hipoteczne 
obliczone będą według kursu tych ogłoszo­
nego w ostatnim przed licytacytacyą nu­
merze Dzienniku urzędowym. Ekstrakt tabu­
larny i reszta warunków licytacyjnych leżą 
w registraturze.

Gdyby rzeczona realność przy powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej sprzedaną nie została, natenczas dla uło 
żenią warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 19go kwietnia 1882 o godz.
9 rano z t m, że nie stawający wierzyciele 
jako do większości głosów stawająeych przy­
stępujący uważani będą.

O rozpisaniu tej lieytaeyi z, wiadamia 
się obie strony, c. k Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie, e. k. Urząd podatkowy w Brze­
żanach i whrzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 12 listopada 1881 na sprzedać się 
mającej realności prawo hipoteki uzyskali, 
lub którym by uchwała licytacyjna z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną me została 
na rę e kuratora dra Fmkelsteina w Brze­
żanach.

Brzeżany 25 listopada i 881.
(1019 1— 3) guu&nwdjmtg.

31. 9156 ©eiten beg f. f. SBegirfS* 
gertdjteg in Mościska loirb fiertautbart, baj? tu 
ber (SjefutionSfadje beg Leib Karpf contra 
Oleksa Krutyj pto 28 fi. 0. 23. f9l© nad) 
2l 6fd)Iag beg fdjon entrid)teten 23etrageg per
10 fi. fi. 28. bie ejefutioe geitbietljung j)er 
bem ©jeettren gefjorigen, fetnen Siafmtarforper 
bitbenben Jtealitat sub 9?r. 63 in Bolauowiee 
beiotdigt unb ju bereit 58ornaf)mc 3 ®etmine 
unb jttmr am 20 gebruar 1882, 20 SJtćirj 
1882 unb 20 Slprit 1882, jebeginat)t itnt 10 
Utjr SSormittagg im l)tergericf)tticf)en Locale be= 
ftimint tourben.

Dbige Jteatitat luirb an jroei erften ®er= 
nttnen fur, ober uber beu ©djakunggwertf) pr 
262 ft 50 fr. am britten aud) unter bemfeL 
ben beraufjert.

3I(g 93abtum wirb ber 23etrag uon 26 
ft. 25 !r. o S3- beftimmt

®ie meiteren Sijitatiottg&ebhtgmfjc fon- 
nr.n in ber {gergeridjttidjen iftegiftratur bunfp 
gejet)en tuerben

iL f. Sejirfggeridjt 
Mościska ben 31 SDejember 1881.

(1028 1 - 3 )  ę  » t ! t.
3 t. 8220. aSom f f. a5ejirfggerid)‘e in 

Zaleszczyki loirb befaitnt gemad)t, _bafj uber 
2tnfucpen beg Moses Nagler ju r §eretnbrin= 
gung feiner gm ^enw g boa 2100 ft f9ł@. bie 
eą-efutioe offentfic^e geitbiet^ung beg in Zale- 
.‘■zczyki sub 9?r. 14 gelegenen tautDom. Tom 
V pag. 101 Jtr. 12 haer. auf ben -Kamen beg 
@d)utbnerg Motio Majer Tramm intafmlirten 
Keatitatenautljeiteg bei bem auf ben 3 ilJtćirj 
1882 urn 9 Ut)r friit) feftgeftetlteu Sermine 
l)iergerid)tg oorgenommen tocrbeit loirb. ®er 
Śtuśrufpreig betragt 7553 ft. bag iBabium 604 
ftj 24 fr. o 28 $ei biefem ®ermine lotrb bag 
geitbiettjunggobjelt aud) unter bem 2tugrufg= 
preife um jeben beliebigen ifketg beraujjert 
werben. ®ie Stfjafjunggurfunbe, ber ®abutar= 
eętraft unb bie iibrigen gdtbietunggbebingum 
gen fiinnen in ber fjierg. Kegiftratur eingefepen 
merben, fiir bie unbefannten ©taubiger, fo 
roie fiir biejenigen benen ber gdtbietunggbe* 
fdjeib Dor bem ®ermine nid)t jugeftetlt loerben 
fottte, roirb jum kura to r ber Kotartatgfaitbb 
bat Śerc Karl Macieliński aug Zaleszczyki be= 
ftetlt.

Zaleszczyki am 21 Santter 1882 
(922 1—3) E  d  y  fe *.

L 59001. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Wi toryi 
Pietraszkiewiezowej w kwocie 350 zł. z pn 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1882, dnia 
12 maja 1882 i dnia i 5 czerwca 1882 każ­
dym razem o g dżinie l i te j  przed połud­
niem przymusowa 1 cytacya

a) ‘/3 części realnoś i Nr. 487 1ji wedle 
Dom. 215 pag. 314 n. 21 haer.

b) V5 części i s/* części z drugiej 1j5 
części realności Nr. 489 lL Dom. 127 p. 8 
n. 21 haer

c) 220/320 części realności Nr. 490 '/4 
wedle Dom 185 pag 199 n. 21 haer.

<i) 7s części realności pod 1. 491 */* 
Dom 175 pag. 2 u <8 haer. 
na imię małoletnich spadkobierców ś p. 
Ignacego^ Józefa 2 irn. Paygerta a miano­
wicie Józefy Paygert zam. Rutkowskiej, 
Jadwigi Paygert i Władysława Paygert za­
pisanych

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowi1-:

a) !/5 części realności pod 1 487 '/4 we 
Lwowie w1 sumie 41.5 zł. 11 s/3 ct. w. a.

b) 1I6 csęści i 3/4 części z drugiej V5 
części czyli 7/20 części całej realności pod
1. 489 ]/4 we Lwowie w sum e 59 zł. 41 ł/s ct

c) 220/320 czyli 11/16 części realności

pod 1. 490 */4 we Lwowie w sumie 1690 zł. 
21 Ya ct

d) Ys części realności pod 1. 491 1/i  we 
Lwowie w sumie 448 zł. 87 2/s ct w. a.

Jako wadyum złożyć należy 10 prc. 
ceny szacunkowej. Sprzedaż nastąpi na dwu 
pierwszych terminaoh tylko za lub wyżej
ceny szacunkowej, na trzecim terminie także
niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
pizejrzeć inb odpisać wolno w tutejszej re­
gistraturze sądowej

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dn u 5 grudrża 1881 rzeczowe prawa 
na wspomnianych częściach realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego 
kolwiek bądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat dr. Dziubiński kuratorem a jego 
zastępcą adwokat dr. Bobownik mianowany 
został

Lwów dnia 14 stycznia 1882.
(990 1 - 3 )  JE d  y  k  t .

L. 3452. Cesarsko królewski sąd kra­
jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- 
dy!item  p. Stanisława hr, Wodzickiego że 
przeciw niemu w dniu 25 stycznia 1882 do 
l.i-2311 Rosalia Breit wniosła pozew w zała­
twieniu którego uchwałą z dnia 27 styczuia 
1882 1 2311 wydauo nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. w. a z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu za tę- 
powania pozwan go na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejs-.ego adw Dr. Iehheise- 
ra z sabstytucyą adw. Dr. Rosenbiata kura­
torem nieobecnego ustanowił i temu kurato­
rowi powyższy nakaz zapłaty doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dekumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tern
c. k, sądowi doniósł, w ogóle zaś, ab? wszel­
kich możebnych do obrony środków praw­
nych użył, wrazie bowiem przeciwnym 
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać by musiał

Kraków dnia R lutego 1882.
(999 1—3) U w i a d o m i e n i e .

L. 6 4 i. 0. k. Sąd powiatowy w Stryju 
ustanawia dla leżącej masy E i# a rd a Lisikie- 
wicza a względnie dla tegoż s >adk bierców 
z miejsca pobytu nieznanych kuratora w 
osobie adwokata Dr. Popi la w Stryju w 
sprawie egzekucyjnej Dr. Wiktora Opolskiego 
o 1000 złr. z wezwaniem, by z tymże kura­
torem względem obrony swej się porozumieli, 
lub Sądowi iunego pełnomocnika wskazali.

Stryj dnia 19 stycznia 1882.
(1021 1 - 3 )  tS d jr fc *.

L. 1783. 0. k. Sąd powiatowy w Snia 
tjn ie  podaje do publicznej wiadomości, że w 
celu zaspok .jenia wierzytelności Szaji Mehle- 
ra w k lo c ie  108 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie w dniac 21 marca, 19 kwiet­
nia, 25 maja 1882 egzekucyjna Iieytaeya real­
ności dłużnika Iłasza Ozepyhy pod 1. k. 325 
w Sniatynie, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr.
Realność ta będzie na pierwszych dwóch 

terminach tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim i poniżej takowej sprze­
daną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania można przej­
rzeć w tut. sąd reg:straturze.

v  k. Sąd powiatowy.
Sniatyn 20 grudnia 1881.

(1027 1—3} E d y k t.
L. !4611. Sokalski c.k . Sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Józefa Haszczyca. w ilości 1216 złr. przymu­
sowy jaw y przetarg nalężącej do dłużników 
Mat -ija T> hórza pod 1 k. 58, Maksyma Huk
I. k. UL Teodora Lewickiego pod 1. k. 32, 
Jacka Karpiszyu pod 1. k 65 i Hawryły 
Stor szczuta pod 1. k. 138 w Jastrzębiej 
położonych realność ; a to realność pod 1. k. 
58 na 1690 złr., pod 1. k. 14 na 3090 złr. 
pod 1. k. 32 na 1920 złr., pod 1. k. 65 na 
1600 złr. i pod I. k. 138 na 1570 złr. oce­
nionej na dzień 18 lipca 1882 od 10 godzi­
ny przed południem w gmachu sądowym

Poręczne 10 prc
Na tym terminie nabyć można realność 

tę nawet poniż-j ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież protokoły opi­

sania i ocenienia realności tej przejrzeć mo­
żna w r- gistraturze Sądu teg >ź.

Sokal 15 grudnia 1881.
(1022) O b w Ies* < ea« itS e .

L. 691. O. k. Sąd obwodowy w Tarno­
wie ogłasza, że Władysław Kluza z Tarnowa 
uznanym zostaje głupowatym i pod kurate- 
15 wziętym

Kuratorem ustanowiono Jana Dziwań- 
skiego. W Tarnowie 19 stycznia 1882 
(997) 13 d y  k  t„

L. 6456. C. k. Sąd powiatowy w P rze­
worsku podaje do publicznej wiadomości, że 
Judka Landauw roku 1807 zaś Chaja Landau 
w dniu 15 marca 1839 r., po których spadek 
pozostał, bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia w Przeworsku pomarli.

Ponieważ sądowi obecne zamieszkanie

pozostatycii po Sarze Ryfce zara: krzywy
dzieci: Israella Judy, Breiudii, Jtty,
Feigi, Ciny i Beiii nieznanym jest. przeto 
wzywa takowych ażeby w przeciągu roku 
od ogłoszenia e iyktu przy tutejszym sądzie 
się zgłosił; i deklaracje do dziedziczenia spad­
ku wnieśli, w przeciwnym razie postępo­
wanie spadkowe ze zgłaszającemi się sukce­
sorami i z ustanowionym dla nich kura­
torem kiwko Landau przeprowadzonem zo­
stanie.

0 k. Sąd powiatowy.
Przeworsk 30 listopada 1881.

(1024) Ogłoszenie.
L. 926. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej i worce powiatu sądowego Brzeżany 
rozpoczyna komisya hipoteczna 15 lutego 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany dnia 7 lutego 1882.

(1031) O g ł o s z e n i e .
L. 208 Ok Komisya hi p . zawiadamia, iż 

złożone zostały do powszechnego przejrzenia 
w Sądzie powiat -wym w Tuchowie arkusze 

, posiadania i inne akta służyć mające do za­
łożenia księg hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Rychwałd.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
pos adania wnoszone byc mogą w sadzie p>o- 
wia(owym w Tuchowie lub przed komisa­
rzem hipotecznym do dnia 22 lutego 1882, 
na którym dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzone będą.

Tu-hów dnia 10 lutego 1882.

m im enia- prywatne.
—|^ ^ U T " o w y  kurs prywatny do egzaminów na je- 

dnorocanyeh ochotników, jak
też do egzaminów wszystkieh zakładów 

wojskowych. (943  p _ 4 )

Bazyli Pniwczuk ?
Piekarska 1.12; I I I  p. od 10 do 11 godz. z rana.

Sprzedaż towarów.
Towary do m asy fc onkursow ej

E . (E zrye la  Yerstandiga, protokoło­
wanego kupca w Tarnowie, należące i sądo­
wnie na 24845 zł. 49 ct. w a, oszacowane, 
zostaną w skutek uchwał wydziału wierzy­
cieli z 23 i 30 stycznia 1882 r. z wolnej 
ręki w ten. sposób sprzedanymi, że chęć 
kupna mającym zgłosić się należy z oferta­
mi przy załączaniu lub złożeniu w stosunku 
do każdorazowej oferty 10 procentowego 
wadyum, do podpisanego zarządcy masą kon­
kursową najpózuiej do 4 tej godziny po po­
łudniu 28 lutego 1882 r , poczem zgroma­
dzony wydział wierzycieli oferty sprawdzi i 
towary (bez urządzenia sklepowego) najwię­
cej ofiarującemu za złożeniem reszty ceny 
kupna w Tarnowie na własuość odda.

Wydział wierzycieli zastrzega sobL, 
oddalić i najwyższą nawet ofertę, gdyby ta­
kowa w stosunku do wartości towarów była 
za niską, tudzież uchwalić inny sposób spie­
niężenia majątku krydalnego.

Wszela<ia niebezpieczeństwo, tudzież 
koszta utrzymania i przechowania (czyusz 1 
t. d.) składu towarów przechodzą z dniem 
kupna onychże na kupującego.

Wszystkie wadya a w przypadku odda­
lenia i najwyższej oferty także wadyum tej­
że ofercie dołączone zwrócone zostaną na­
tychmiast chęć kupna mającym lub ich do 
odbioru i kwitowania pieniędzy należycie 
wykazanym ;,ełuomocnikom osobiście lub też 
przez c. k. Pocztę.

Oferty bez wadyów 10 prc. lub po wy­
znaczonym tutaj czasie wniesione nie u- 
względni s ę.

Inweutarz składu towarów można prze­
glądnąć w kancelaryi podpisanego zarządcy 
masą konkuisową w dnie powszednie w go­
dzinach urzędowych od 9 do 12 godziny 
przed i od 3 do 6 godziny po południu, z»ś 
obejrzenie składu towarów dozwoli sią tylko 
tym oferentom, którzy wadya złożyli.

Tarnów dnia 1 lutego 1882 r. (751)
J. U. Dr. Bronisław Junosza Gałecki. 

Artwol»nI w Tarnowie.
L. 676.

Konkurs.
(780 1 -  3)

Przy nowo utworzonym sadzi 
obwodowym w W adowicach będzi 
obsadzona posada naiczclnika biurj po 
mocniezych w l i t e j  klasie rangi 
plącą systemizowaną.

Podania o powyższą a ewentual 
nie przy innym sądzie opróżnioną pc 
sadę wnosić należy za pośrednictwen 
bezpośredniego przełożonego do Pre 
zydyum c. k. sądu krajowogo wyś 
szego w przęciągu dni czternastu.

Kraków 30 stycznia 1882.
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\B L A X m n E B tiL  L E W I ® !
We Lwowie, ulica Trybunalska I. (».

GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI (Kia

Porcelany, f f f i a  i lew arów  r i p i y c k i
TM i  s r»  S t  « * * * * >  B *  y  w

" W "
'ydanie czwarte b e t i r a j s k l r  g o  N o '

w ^ g o  T e M l a m e i i t u ,  profesora 
Franciszka Delitzsch w Lipsku, w yszł '

s *  <tf» ~&*r w *  S  $eg ..Sb

3L 4fe « ?  s a  s

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła,

e t a ż c r  i k o s z ó w  n a  o w o c e ,  oraz woifcy t  w i d e l r ó w  n a  i i e z t j ,
h a l e  i w i e c z o r k i .

8

i r  Podczas pobytu Najjaśniejszego Paca we Lwowie, dostarczałem  nakrycie s to ło m e p  
- _ró»nocześnie Jia ohydwa bale

e a s a ^ g n H u a K i B m n H r e s s

U

właśnie i jest do nabycia w eleganckiej oprawie po 
3 0  c n t .  w księgarni: A . J .  1*1 C M ,  u l t e a  

S y k s t u s ; ,  k  1. 1 4 .  (359 2 -  3)
Ztota księga

P aństwo Bojanów sprzedaje 
n i c i e n i e  s o w i t y  

zwykłej (pinus silvestris)
M gr. 2  zlr. z opakow aniem ,, 

o . p .  H o )» ( iO w .
_________________________ * _ (1004 2—')

l i B W IC H O R O B Y
ZIARKA BIAŁEJ GORCZYCY DlDlER 

Zalecane przez znakomitości iekarakl* przmfrr 
Chorobom tolądha, wątroby, zatwardzeniu, liszajom, 
hemoroidom i reumatyzmowi. Skład główny a pRC.« 
Dldier, t», Bd. PolesonnMre, w Paryża, we Lwowie 
W aptekach P P . Mikolaacka, Krzyżanoweklege 
l u t e n .

(7517 lfi —24)

WF1 Smalec świeży
Netto 42/io kio. opakowań, drewniuie franco zł. 3.85

„ 44/10 kio. „ b lm an n e  u .  4.20

SS9F" Słonina świeża “"łgag
Netto 43/4 kio. grubej wędzonej, białej, lub

p». pry kowanej, fran co ................................zł. 4.20

Powidła doskonale
Netto 43/j, kilo f r a n c o ....zł. 160

M a r m u l a d a  M o r e l o w a  i kio. . . zł. i  st

Śliwki suszone
Netto 4tt/10 kio. franco zł. 2 20

Świece milowe
8 paczek a 560 gr. 6 lub 8 szt. I. franko zł. 4.-50
0 „ a 500 „ „ „ I. zł. 4.45

10 „ a 450 .. „ „ I. „ zł. 4.60
10 „ a 450 „ „ II. „ zł. i . 10

C z w a r ty  M o c z n ik
wyszedł z druku i został rozesłany 

abonentom.
Uprasza siu o j a k  n a j w c z e ś n i e j ­

s z e  z g ł o s z e n i a  r o d z i n  ,  pragną­
cych być pornieszezonemi w V Roczniku.

P rz e d p ła ta  na V R oczn ik  wynosi 
6 zlr. za egzemplarz, Którą przyjmuje 
w y ł ą c z n i c  niżej podpisany 

Poznań 10 grudnia, 18.81 r

Teodor ŹyeliHński
św. Marcin 43.

o o o o & o z o c m o o o o . © o o o o o o o s © a . o o a o ©
Do wydzierżawienia

I O  Wa  W W  A ,  H i t  H-<sL
Kandydat notaryalny

Martyoów stary, gû ^ '^ 8jowej'/i mili
odległy, przy murowanym gościńcu położony, w pszen­

nej glebie, obejmują y przeszło 700 morgów 
Bliższa wiadomość u właścicielki we L w ó w  e  

ulica Żielo -.a I. 3 4 ,  pierwszo piętro. (1029 1 - 3)

i z przeszło Gcio letnią p rak ty ią  notiryahią, i 
| adwokacką, pragnie zm ienić posadę koney- 

pientii lub wejść w umowę o dobrowolną 
substy tucje . — ADRK3: J .  S . poste rest. 
R a i l z i e e l i ć n  (1030 1 3)

0 0 0 0 0 0 0 ( 0 © 0 0 0 0 < M H 3 0
P rem iow ana  su  swe w yroby n a  w y sta w ie  Prsyrodnit-eo  - V k a r sk ie j w  K ra lo w ie  

r. 1881, aptelca p o d  Z ło ty m  słon iem *  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we Licowi,e
po leca :

(8-43 8—10)

Malagę z rebarbarum
w y r o m aptekarza H e n r y k a  B h i m r n f e l d a  

w e  J  i w n w i e .

L. 36. (103d)

Walne zgromadzenie

T o m t t S Z  G t i r e w t e z
B u d a p e s z t ,  (286 9-10)

^ X « C X X X X 020(5 0 a O O  
X

Szematyzm

siw a m
w  S try ju ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką odbędzie się d n a  
5 marca 1881 o godzinie 4 po połu­

dniu w sali Rady miejskiej. 
P o rzą d ek  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie z czynności za 
rok 1881.

2. Sprawozdanie komisyi kontro­
lującej i wniosek o udzielenie Dyre­
kcji absolutoryum z czynności i ra ­
chunków.

3. .Rozdział zysków.
4 Zatwierdzenie w myśl §. 4

Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym i wątrobia- 
uym. przy wzdęciach, niestrawnoś ć., obstrukcyi, hemoroidach i kongestiach środek ten najznako­
mitsze wywiera skutki.

Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem*'
Henrjrha Blumenfelda we Lwowie.

C 'en» 3  z lr.
(949 1—?)

Tanie i wyborowe czytanie!

Królestwa Galieyi i Lodom ery i 
z W ielkem  Księst. Krakowekiem 

4454 r o k

S ® r  1 8 8 8 ■w M ii^  wągr -as
ĘgJ iw b y e  m o /n ,, po cen  ę 2  z ł .  © O  c t .

b i -u »t ■■ b ' ms 5 s.7/ • a e.ą/ .«,■ ■« r mi: mmv
sv E k sp e d y e y i

G A Z F T Y  L W Ó W S K I E J “ ,  «
Z am ie jsco w i z e c h c ą  p rze s ła ć  2  * 1 .  ,*f| 

7 ©  c t . ,  z który, h p rzy p ad a  10  et. 
n a  o p a k o w a n ie  i list f r a c h to w y .

t y
■jj§~ S z e m a l y z m  p r z e s y ł a m y  
lk o  *ii u iszczen ieia smleżyto-

g «i z gdry . Z a  p o b ran iem  nul e- 
żj lcłSel n ie  p rzesy łam y  Szcinu* 
t y z m n .

statutu wyboru na k a s je ra  na nastę­
pne trzechleoie.

5. W ybór członków do Rady za- 
wiadowczej w miejsce u. 
w myśl §. 24 statutu.

6. Wybór komisyi kontrolującej 
na rok 1882.

7. Wnioski członków.
Na które się nitiiejszem wszyst­

kich Członków zaprasza.
S t r y j  dnia 10 lutego 1882. 

Rada zaw iadow cza T ow arzystw a  
zaliczkowego w Stryju. 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką.

Sekretarz 
|> r .  P i i p i c i k i  w. r.

Prezes
W ^ n d y B l t iw  K t s i u p n e r  w. r.

T y l k o  l i  c e n t ó w
a nawet mniej z „ arkusz illu s tro w a n eg o  druku Powieści, 

Nowel li, Humory styki etc. etc.
4.S e r y  a

S e r y a  51 .

S c r y a  I I I .

S er}  a  IV .

S e r y a  V .

Bolesławita, Bezimienna. Powieść. Łoziński, Żółty generał. Powieść. Powieści 
Wilkońskiej, Zachłryasiar-ieza ctc. 1’oczyB Kraszewskiego, Lenartowicza, 
Pola. Ujejskiego et,-„ . . . .  Razi-m 5 4  a r h n i t y .
Jeż T. 'C, Ojciec Nikon. iM>wieść hisstor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Zuchfiryaśiarits-.;:*. _Po.e/^c,: Kly..:.go, Pola, Lenartowie,;), Bolid.’ 
Zaleskiego. L isty. K rasowskiego, Lania. Humoreski etc Razem 5 3  a r k .  
Bolesławita, Czarna perełka. Powieść. Jeż T. T., Nihilista. Powieść. W. 
Pola, Obrazy litewskie ż rycinami J. Kossaka. Poezye: W. Pola, fcily...ego, 
Krasińskiego. Humoreski etc. . . • Razem 5 3  a r k u s z y .
ZachaiyasieAicz J ., Noc królewska Powieść, łlublbach, Baron Koblelskl. 
Powieść. Berlicz Sas, Noc w Stepie. Litnanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezye, Humoreski. Rebusy, Szarady etc. . Razem 5 3  s r b u s z r .
Kraszewski, Boża Opieka, Powieść. Miibibaeh, Blanka Maliyhlerl. Powieść. 
Sabowski, Nieszczęśliwa Pomieść. W dtońska, Przyjaźń I Miłość. Obrazek
historyczny. Humoreski etc. Kazein 5 0  a r k u u y .
Zacharyasiewicz J .,  Szczęście Kobiece. Powieść. Sabowskl, Pojedynek ame­
rykański. Powieść. Orsza, Duch Koniornika, zdarzenie prawdziwo. A rtura 
Grottgera, Z życia szlachcica. Ryciny z poozyą. A n t kuły L. Tatoruira, St. 
Sawickiego, Perlicza Sasa «te. ■ . • Razem 3 1  a r k u s z y .
Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak. Powieść. Kraszewski Upiór. Powiastka. 
Powieści i nowalie lir. Komorowskiej, Sewera, A. Urbańskiego. Wenecya 
z rycinami Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezye: Antoniewicza, 
Ely...ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. H nm oraki: Za­
górskiego, W. Lama, Rodocia etc. . . Razem 7 7  a r k u s / . y .

Dzieła te stanowiące treść „Strzechy" nabyć można za cenę 3  z ł e ,  5 0  C ł. od Seryi 
wyjąwszy Seryi VI-, kosztującej 3  z l r .  5 0  « ( .

Serye nabyć niożmi do woli podług wyboru pojeoyuczo lub l.izem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1  . « ł r .  za każdą Sotyę zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 50 C t. za każdą wziętą Serye.

Sez-yit V I.

N c r y a  V I I .

KSIĘGARNIA
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Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
sprzedała po kursie dziennym

g - j i l i o .
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Listy te według i*rawa z dnia  1 iipea 1808, i)z.
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P«j być użyte do lokow 
: H  i I r a n g v i  rn  a l ż e r i  s k i r d  i .

i XXXVIII,  Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia  1871, m ogą i

Dla uprzyjemnienia towarzyskich /.ubaw, dla upiększenia i odmłodnienia tak 
płci jak i włosów, polecam powszechnie znane i wypróbowane moje: P e r f u m y ,  
W o d ę  Iw o w H k it,  I ’ n d r  L s i ą ż ę c y ,  l i r Y i u y  p l ę k i i c ś c l  dla blon­
dynek, szatynek, brunetek, o ł ó w k i  d o  b r w i ,  p u d r  b r y l a n t o w y ,  sre­
brny, złoty, na włosy, aucS t ll&i do sukien i bielizny, k a d z i d ł o  s a l o n o ­
w e ,  na wywabianie plam z sukien balowych i bucików, ś r o d k i  d o  u s u ­
n i ę c i a  p o r o s t u  n a  t w a r z y  u pań, S ^ fllp to M  I N ig p e ( iu ę d o  nada­
nia włosom pięknego koloru, p c i n i d y  I f l k s a t u a r y .  W o d ę  © f o lk o w ą  
do wydelikatnienia twarzy. M n g n o lS u ę  do usunięcia czerwoności nosów. P l u -  
h a n k i !  do ust i p u d r y  do czyszczenia zębów. R a n ty  I k i  do ust dla na­
dania przyjemuej woni przy mówieniu i oddychaniu. W o d y  t o a l e t o w *  z za­
pachami fijołkowym, Essbouquet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie czuć 
było odrażającego odoru potu. do zniszczenia nagniotków. f i* u d r  s a -
I t c y l o w y  przeciw poceniu się nóg i usunięciu nieprzyjemnej woni. F l a k o n i k i  
do perfum, grzcbicuie, ozdobna ltssf*eree*ka. M a fh a llu  do zni­
szczenia brodawek. K u m y s  niezawodny środek do usunięcia kaszlu, kataru, 
chrypki i wzmocnienia nadwątlonych sił.

ania iuiuitalów funduszowych ,  pupilarnych.
[Ni kaueyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

j |^ J  Przedruk nie będzie płacony. [1059 1 —V]

W s z y s t k o  t o  I w i o l e  i i i n w e l i  p i ę k n y c h  r z e c z y  n a h y d  m o ż n a  u

Y. IH N A TO W IO Z A
ul. Kopernika 1 3. w Krakowie Suk. 1. 20

(595 8—?)
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